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35 tys. awansów dla pracowników państwowych 


Wydanie 


Prenumer: 
z dostawą 


ABC 


DZIENNIK Po 


WYCHODZI 


Lwów, poniedziałek 16 stycznia 1939 r. 


RANO 


Cena O gr. 


LSKI 


Codziennie korespondencje 
z prowincji 


Geb WIZYTY CHAMBERLAINA W RZYMIE ZÓGTA% OGIĄGNIĄTT! 


Mussolini pożegnał odjeżdżających angielskich mężów stanu 


Rzym, 15. 1. (PAT.) Premier Cham: 
'õerlain przyjął wczoraj przed połu: 
dniem w Villa Madame przedstawicież 
li prasy włoskiej, którym udzielił szee 


CENTRALNA MAŁOPOLSKA 


KASA OSZGZEONOSCI 


"WE LWOWIE 
(twa Galicyjska Kasa Oszczędnośii) 


ROK ZAŁOŻENIA 1843. 


Instytucja prawa publicznego. 


Wydaje książeczki oszczędno- 
ściowe imienne i na okaziciela 
z PORĘKĄ PAŃSTWA. 


Prowadzi rachunki bleżące 
i czekowe. 3056 


Fundusze rezerwowe zł, 5,668.000 
zamiejscowe wpłaty - P. K. 0. 500.198 


reg wyjaśnień na temat przebiegu i wy 
ników swej wizyty. 
Celem mojej podróży — oświad= 
czył następnie premier — nie bylo 
zawarcie specjalnego układu, a ra: 
czej wytworzenie drogą bezpośre= 


Narada działaczy 
Bundu i PPS 
Warszawa, 15. 1. (Tel. wł. —1. r.) 
W tych dniach odbyła się narada 
przywódców PPS i Bundu, na której 
uzgodniono kandydatury na prezy: 
dentów tych miast, gdzie obie grupy 
mają wiekszość. 
p 
Komunikat 
Legionu Młodej Polski 
"Warszawa, 15. 1. (Tel. wł. —L. r.) 
Legion Młodzieży Polskiej komunie 
kuje, że wiadomość, jakoby w łonie 
organizacji istniały tendencje wstąć 
pienia do Służby Młodych, polega na 
nieprawdzie. 


— 


dniego zetknięcia się, zrozumienia 
dla obustronnego stanowiska, 


CEL TEN ZOSTAŁ w CAŁEJ 
PEŁNI OSIĄGNIĘTY, 
opuszczamy bowiem Rzym, bardziej 
niż kiedykolwiek przekonani o dobrej 

woli rządu włoskiego, 
Jesteśmy pewni, że wytwor: 
nastrój wzajemnego zrozumienia, 
przyszłe rozmowy wydadzą owo- 


my 


ce nie tylko dla stosunków między 
Obu krajami, ale również dla współ 
pracy europejskiej. 


Rzym, 15. 1. (PAT.) Wczoraj punk= 
tualnie o godzinie 12 w południe pre- 
mier Chamberlain opuścił wraz ze 
Swym otoczeniem Rzym. Dworzec u= 
dekorowany był sztandarami brytyją 
skimi i włoskimi, oraz przybrany pale 
mami, kwiatami i dywanami. Na placu 


Mussolini gwarantuje 


wypełnienie układu 


Londyn, 15. 1, (PAT) „Daily Mail* 
cgłasza krótki wywiad, udzielony 
przez hr. Ciano specjalnemu wysłan- 
nikówi tego dziennika, który towarzy: 
szył premierowi Chamberlainowi do 
Rzymu — Broandbent'owi. 

Hr, Ciano oświadczył: Jestem bar: 
dzo zadowolony z przebiegu rozmów. 

Zapytany, czy prawdą jest, że przys 
będzie on niezadługo do Londynu z 
oficjalną rewizytą, hr. Ciano odpowie: 
dział: W chwili obecnej nie jestem 
w stanie wiele na ten temat odpowies 
dzieć, ale 


włosko-brytyjskiego 
mam nadzieję, że bardzo rychło 
złożę w Londynie wizyte. 
Charakteryzując atmosferę, jaka pas 
nowała w czasie rozmów, korespon- 
dent „Daily Mail* podkreśli 
wnym momencie w czasie nr 
Mussolini, patrząc wprost w oczy 
Chamberlainowi, oświadczyć miał ze 
specjalnie uroczystym naciskiem: 
„Daję panu słowo honoru. że za: 
mierzam zawsze i w każdym cza: 
sie wypełnić porozumienie wło: 
sko:brytyjskie zarówno co do lie 
tery jego, jak i co do jego ducha,“ 


kompania, druga zaś na peronie, 
odjeżdżających mężów stanu brys 
tyjskich żegnali przedstawiciele 
władz państwowych, wojskowych i 
partyjnych z wielkim mistrzem -ce 
remonii królewskim hr. Santelia na 
czele, O godzinie 11.50 przybył na 
dworzec w towarzystwie ministra 
Ciano Mussolini 
í odbył przegląd oddziałów wojsko» 
wych. Wkrótce po nim zajechał na 
dworzec samochód, w którym premier 
Chamberlain stojąc, odpowiadał ukło» 
nami į uśmiechem na owacje, tłumnie 
zed dworcem zgromadzonej ludności 
rzymskiej. Po kiej rozmowie i 
decznym p 
i ministrem 
do pociągu, który ruszył wśród! entuzja 
stycznych okrzyków oraz dźwięków 
hymnów brytyjskiego j włoskiego, 
tylko pierwszo- 


A 
SUKNA rzędne wyroby 
Z. GROCHOLSKI 


Lwów, telefon 230-30 Wałowa 9 


| przed dworcem ustawiona była jedna 


Sytuacja „emigrantów” w zee 
staje się coraz cięższa 


"Warszawa, 15. 1. (Tel. wł.—l. r.) 
Najnowszy tygodnik polityczny „Ze 
spół” zajmuje się sprawą t. zw. emie 
gracji politycznej w Czechosłowacji, 
twierdząc, że 


mimo kolportowanych pogłosek 

Witos, Kiernik, Korfanty į Ba: 

giński znajdują się nadal w Cze: 
chosłowacji. 


Nowy rozłam 
w Siron. Narodowym 


Warszawa, 15. 1. (Tel. wł.—l. r.) 
Donoszą z Żywca 
o nowym rozłamie w tamtejszym 
Stronnictwie Narodowym. 
W Żywcu zorganizowany został 


Generalna „czystka” 
w łonie Stronnictwa Ludowego 


Warszawa, 15, 1. (Tel. wł. — 1, r.) 
Zarząd powiatowy Stronnictwa Ludo- 
wego w Zawierciu wykluczył Adama 
Ptaka i Pawła Tkacza za działalność 
szkodliwą dla partii. Zarząd powiatowy 
Stronnictwa Ludowego w Jarosławiu 
wykluczwł z partii z vowodu szkodliwej 


działalności dla Stronnictwa Ludowego 
2 sołtysów Henryka Moskwę i Sitkę. 
Koła polityczne zwracają uwagę, 
ilość wykluczonych członków Strone 
nictwa Ludowego w ostatnich czasach 
ogromnie się wzmogła, co oznacza, że 
w łonie partii panują silne fermenty. 


mianowicie przed kilkoma tygodnia- 
mi oddział Związku Młodej Polski, 
na którego czele stanął młody adwo= 
kat żywiecki dr Jarosz Pyslik, który 
do października 1938 r. pełnił funk= 
cje prezesa Stronnictwa Narodowego 
na powiat żywiecki. 

Dr Pyslik już w kampanii przed- 
wyborczej do Sejmu opowiedział się 
jako zwolennik OZN i w związku 
z tym został wykluczony z szeregów 
Stronnictwa Narodowego. Akces dr 
Pyslika do OZN wywołał wielkie 
wrażenie. 

Lokal Związku Młodej Polski 

w Zawierciu mieści się w dotych 

czasowym sekretariacie Stron: 

gictwa Narodowego. 


Notatka przypomina, że gdy zblie 
żały się dramatyczne chwile wrześnio 
we, „kolportowano wersję, że „emigra 
cja“ opuścila Czechosłowację, nie 
chcąc nadal korzystać z z gościny pań- 
stwa, nad którym wisi zatarg zbroj- 
ny z własną ojczyzną. W ostatniej 
chwili wypadki potoczyły się tak 
szybko, że było rzeczą niezmiernie 
trudną w ogóle wydostać się z Czer 
chosłowacji. 


Zemściła się błędna ocena syłu: 
acji międzynarodowej. 

Sytuacja naszych „emigrantów“ 
jest coraz cięższa. Czesi mają tyle tra 
gicznych spraw, że problem „emiz 
grantów* jest napewno dla nich ucią 
źliwy. „Emigranci“ utrudniają im dzi 
siejszą politykę. 

Zdaje się, że ten nowy nastrój cze- 
ski uświadamiają sobie nasi „emi 
granci". r 


Los ich nie jest do pozazdrosze 
czenia. 
Znaleźli się bowiem w błędnej oce: 
nie wypadków w kraju i zagranicą 
w ślepej uliczce. 


— 


Su. 2 


ZIENNIK POLSKI" 


poniedz'alek, dna 16 stycznia 1939 r. 


Nr. 15 


Ludność Ziem Połudn.-Wschodnich dojrzała 


do nowoczesnych form życia spółdzielczego 


Przemówienie ministra Rolnictwa i Reform Rolnych J. Poniatowskiego 


W, uzupełnieniu naszego sprawozda- 
mia z obrad Rady Gospodarczej Sekre- 
riatu Potoz. Polskich Organ, Społecz- 
nych w dniu 12 bm, zamieszczamy pi 
niżej“ przemówienie p. Ministra Rol 
ctwa i Reform Rolnych, które otrzy 
maliśmy za pośrednictwem PAT w dniu 
wczorajszym. — Red, 

Dzisiejsze zebranie daje obraz przes 
mian, które nastąpiły w polskim społe: 
czeństwie, Odeszły lub odchodzą w cień 
uczucia lęku, żądania o pomoc na każe 
'dym kroku, myśl jedynie o obronie. ~= 
Widać, że polskie społeczeństwo bie» 
rze na siebje obowiązek przewodzenia 
wszystkim poczynaniom, 

Fakt ten napawa radością. Jedynie 
słuszna jest droga, którą p. gen. Pasze 
kiewicz określił, a mianowicie, że 

społeczeństwo polskie musi znaleźć 

sposób, by ziemie te związać jak- 
najściślej z Polską 
i tak pokierować współpracą polsko» 
ukraińską, by ludność ukraińską zwią» 
zać z państwem. 

Jak wynika ze sprawozdań przed 
chwilą złożonych, praca w miastach i 
miasteczkach posunęła się znacznie das 
lej, niż na odcinku wiejskim. Napewno 
Sekretariat Porozumiewawczy obdarza 
tym samym sercem sprawy wsi i miast, 
jeśli więc są różnice w osiągnięciach, mu 
szą być ku temu istotne, inne przyczys 
ny. 

Pomoc finansowa rządu dla wsi na 

tym terenie nie jest nie tylko mniej» 

SZA, niż gdzie indziej, odwrotnie po 

ważnie przekracza kwoty, przezna” 

czone na inne województwa. 
Widać więc, że musi być gorsze wyko» ; 
rzystanie tych środków, jeśli są mniej 
cenne rezultaty. 

W przemianach struktur! 
spodarczego na wsi jest 
miej wagi, aby formy organizacyj 
metody działania były dopasowane do 
zadań i warunków m'eiscowych. Nie 


| 
wam się narzucać y niedojrza: 
łych, muszę jednak stwierdzić, iż 


na tutejszym terenie ludzie są do- 
statecznje dojrzali do nowocze= 
snych, sprawniejszych form dziala- 
nia niż jest to obecnie, Nie można 
od 30 lat stale np. powtarzać, że 
spółdzielcza forma jeszcze się nie 
przyjmie, że chłop do niej nie do: 
rósł, Przyczyną tego nie jest zaco= 
fanie chłopa, bo jeSt on daleko w 
wansowany, jecz w nie 
unuumsnansenanuns 


NOWOOTWORZONA PIERWSZORZĘDNA 


PRACOWNIA j(RAWIECKA 


M. GRZESKÓW 
przy ulicy Mochnackiego 1. 9, parter 
poleca się P.T. Klienteli 311 
mm Ceny przystępne. czuwa 


Kto wygrał? 
Warszawa, 15. 1. (PAT) M 
rajszym ciągnieniu IV kl. AW Los 
terii Klasowej padły następujące głów 
niejsze wygrane: 
5.000 zł. na nr. 114883, 


25,000 zł. na nr. 29781 41126. 

10.000 zł. na nr. 7668, 

5.000 zł, na nr. 24581 35460 
31223, 

2.000 zł na nr. 24919 


288 90219 
111981 151814 143151 1 
. 1000 zł. na nr, 2781 
23517 23550 23719 44597 
53854 55421 63824 64090 70284 
81399 85862 87808 89185 95251 106764 
108800 118624 120755 124190 124985 
125719 126814 153994 140494 155510. 

EE PN ERDE o BO ZO 
IDĄC, DO. PRACY, POMYSI O TYCH. 
KTÓRZY PRACY NIE MAJĄ I ZŁÓŻ 
DATEK NA RZECZ ZIMOWEJ POMOCY 

BEZROBOTNYM 


47913 


EL 
8 
2 Sia 


chęci pewnych sfer do bardziej u 
społecznionej pracy. 
Szerokie masy nie są dostatecznie wcią 
gane na równych prawach w orb'tę zor 
ganizowanej społecznie działalności, 

Poruszana tu była sprawa agrarna, 
Wskazywano, iż przede wszystkim na» 
leży parcelować majątki zadłużone, Tak 
też Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych czyni. 

Chcę zwrócić uwagę, iż na terenie 
województw południowo = wschodnich 
parcelacja rządowa do niedawna nie by 
ła stosowana, odnoszono się do niej 
wrogo, miała miejsce tylko parcelacja 


prywatna, Wyniki tego nie były jak» 
najlepsze. 

Przez wprowadzenie parcelacji rzą: 

dowej, wiele zaszdniczych błędów 

zostało usuniętych, Coraz częściej 
powstają gospodarstwa zabudowa: 
ne i zdolne dó rozwoju. 

Poprawa gospodarczego bytu. jstnież 
jacych gospodarstw polskich musi być 
w akcji parcelacyjnej silnie uwzględ= 
niona. 

Nie można jednak, jak niektórzy to 
czynią, głosić hasła — ani jednego hek- 
tara z emi Ukraińcom, nawet ich wsi 
nie komasować, 


To są hasła sprzeczne z interesami 
Państwa, wynik ich — to pogłębienie 
nienawiści. 

Na zakończenie chcę stwierdzić, iż 

muszą panowie włożyć wielki wysi= 

lek, by stan organizacyjny był ta- 

Ki, aby środki finansowe zarówno 

własne, jak į rządowe były wyko: 

rzystane lepiej, by działanie każde- 
go złotego wzmóc przez właściwą 
formę i metodę organizacyjną. 

Przekonznie, że to nastąpiło, ułatwi 
zdobywanie dalszych środków na pode 
niesjenie ziemi podon ijej najsils 
niejsze związanie z Polską. 


Decydujące walki na froncie Ebro 


Droga Barcelona —Waiencjacpanowana przez powstańców 


Saragossa, 15, 1. (PAT) W okręgu 
Tortosa armia gen. Yague zdobyła ok. 
1.200 km kw. terenu, leżącego na le: 
wym brzegu rzeki Ebro.  Obsadzone 
zostały wsie w liczbie 38, 

a droga wiodąca z Barcelony do 
Walencjj opanowana została na 
przestrzeni 200 km 
pomiędzy punktami położonymi z jedz 
nej strony o 45 km od Walencji, z dru 
ś strony o 35 km od Tarragony. 
agona atakowana jest w obecnej 
PADAS ZET ES WOZIE W | 


chwili ze strony południowei. Z za- 
padnięciem nocy dwa korpusy armii 
posuwaly się w kierunku na Tarra- 


gonę. 

Korpus gen. Solchaga po zdobyciu 
m, Valis posuwa się wzdłuż drogi Le- 
rida—Tarragona i znajdował się wczo» 
raj wieczorem w odległości 30 km od 
miasta, 


Korpus, 
Yayue, 


dowodzony przez gen. 
atakuje miasto frontem, 


URZĘDNICY BANKOWI 
otrzymają specjalny opust przy zakupnie wszelkich kosmetyków w najsolidniejszej 
Periumerii BIRNFELDA, Lwów, Kazimierza Wielkiego 1. 


Na lepsze wody kolońskie i perfumy na wagę o fantastycznych i egzotycznych 
zapachach po rewelacyjnie niskich cenach. Wielki wybór wszelkich kosmetyków. 3930 


35 tys. awansów dla urzędników 
i funkcjonariuszy państwowych 


Warszawa, 15. 1. (Tel. wł. — L r.) 
Zgodnie z zarządzeniem Prezesa Rady 
Ministrów w poszczególnych minister= 
stwach opracowywane są wnioski as 
wansowe urzędników i niższych funs 
cjonariuszy państwowych, sędziów, 
prokuratorów, oficerów i szeregowych 
P, P., straży granicznej, funkcjonariue 
szów straży więziennej, pracowników 


Już wkrótce w kinie c H l M E R 


|_„CZAR NOCY MAJOWEJ” 
Uroczysty pogrzeb generała EA 


Warszawa, 15. 1. (PAD W dniu 
wczorajszym złożono na wieczny spo: 
czynek na cmentarzu Powązkowskim 
Śmiertelne szczątki ś.p. gen, Tadeusza 
Tyszkiewicza, zmarłego w Paryżu w r. 
1852, 

W testamencie swym £. p. gen. Tysz= 
kiewicz nakazał córkom, aby ciało je- 
go przewiozły do Polski, nie wcześniej 
wszelako aż Polska swój byt niepod- 
legły uzyska. Potomkowie zmarłego 
generała spełnili prośbę swego przod: 
ka i po uroczystościach na cmentarzu 
paryskim, zostały przewiezione do 
Warszawy i złożone w kościele Św. 
Krzyża, 

Na nabożeństwo żałobne, które roze 
poczęło się o godz, 10 rano. przybył 
reprezentujący p. Marszałka Śmigłego* 
Rydza i p. Prezesa Rady Ministrów 
gen. Sławoja:Składkowskiego — wices 
minister Spraw Wojskowych gen, brys 
gady J. Głuchowski. 

Na nabożeństwie byli obecni: gen. 
Krok-Paszkowski, attache wojskowy 
ambasadv francuskiej w_ Warszawie 


administracji lasów państwowych i mo 
nopoli państwowych, przedsiębiorstw 
PKP oraz PPT i T. Awanse obejmą 35 
tys. osób. Dekrety nominacyjne zosta: 
ną doręczone w ciągu marca b.r, z waż 
nością od 1 kwietnia b. r. Automaty- 
czne awanse nauczycielskie obejmują- 
ce ponad 10 tys. osób, nastąpiły z dn. 
1 stycznia. 


film, który porywa, rozwesela i bawi! 
Obraz z życa RIKA RÓ SKK 


z uroczą 


gen, Musse, płk, dypl. Kiliński, płk. 
Snowe zast, komendanta miasta 
ppłk, Czuruk, prez. Starzyński i w, in. 

Po nabożeństwie, które odprawił w 
asyście duchowieństwa, J.E. ks biskup 
polowy Gawlina, wygłosił podniosłe 
kazanie ks proboszcz parafii Św. Krzy 
ża Rzemałka. 

O godz. 11 rozpoczyna powoli for- 
mować się olbrzymi kondukt żałobny. 
O godz, 12.15 czoło konduktu dociera 
do cmentarza Powązkowskiego, Trum= 
nę biorą na barki żołnierze i niosą ją 
do grobu rodzinnego Tyszkiewiczów. 

Po odprawieniu przez duchowień. 
stwo modłów wygłosił przemówienie 
p. Edward Tyszkiewicz, Dłuższe prze: 
mówienie wygłosił następnie mjr.dypl. 
w st. p. Antoni Bogusławski. 

Po przemówieniach trumnę ze śmier 
telnymi szczątkami $. p, gen. gen, Tysz 
kiewicza złożono do grobu rodzinne: 
go, a trebacze odegrali hasło Wojska 
Polskiego. Grób pokryły liczne wień: 
ce i kwiaty. 


mae e a a e 


ciągnącym się wzdłuż osi drogi 
Madryt—Tartagona, 

Według doniesień z frontu. klęska 
nieprzyjaciela jest bardzo poważną, 
oddziały wycofują się w bezładzie, 
tracąc łączność, 

Jak przypuszczają w kołach wojskoż 
wych, szybki manewr gen, Yague od- 
ciął oddziały wojsk rządowych w sile 
6 tys, ludzi na lewym brzegu rzeki 
Ebro. 

Burgos, 15, 1. (PAT) Radio Natio: 
nal ogłosiło komunikat o sukcesach 
wojsk gen, Franco,. odniesionych w 
dniu wczorajszym, Komunikat stwiez- 
dza zaięcie kilkunastu miejscowości, 
m, in. Castellnou, Belltall, Pira, Capa- 
fons, Benifallet. 

Ostatnie sukcesy wojsk gen. Fran 

co doprowadziły do ovanowania 

brzegów rzeki Ebro od wiścia aż 
do Cala de Am"ttla. 

Salamanka, 15. 1. (PAT) Urzędowy 
komunikt wielkiej kwatery gen, Fran- 
co potwierdza wszystkie dotychczaso- 
we wiadomości o zwycięskiej ofensy- 
wie na froncie katalońskim pod Monte 
blarch i Tortesa, 

W czasie operacyj na tych odcina 

kach wzięto do niewoli 15 tys. 

szeregowców i oficerów nieprzyja< 
cielskich. 

Wśród zdobytego materiału wojen: 
nego znajdują się 4 samoloty prn: 
cerne i cała kompania ciężkich karabi: 
nów maszynowych, 

W ciągu dnia wczorajszego lotnic: 
two powstańcze wspierało posuwającą 
się navrzód piechotę, oraz bambardo- 
walo port w Walencji, Jeden samolot 
nieprzyjacielski został strącony, 


Wyniki sprzedaży drzewek 
na Pomoc Zimową » 


Dzięki ofiarności Dyrekcji- Lasów Pań- 
stwowych, która dostarczyła bezpłatnie 
znacznej ilości drzewek Miejskiemu Obyw. 
Komitetowi Zimowej Pomocy  Bezrobote' 
nym we Lwowie, urządzono w okresie Bo: 
żego Narodzenia sprzedaż choinek wigi- 
lijnych. Były one sprzedawane na czterech 
placach w różnych punktach miasta, nadto 
urządzono namiot na pl. św. Ducha, w 
którym sprzedawano wzięte w komis ozdo- 
by i słodycze na drzewko. Czysty dochód 

z tej sprzedaży wynosi 500 zł. Nie wielki 
zysk w stosunku do sprzedanych drzewek 
tłumaczy się tym, że zorganizowanie im- 
prezy wymagało znacznych kosztów wsku- 
tek zaangażowania pewnej ilości osób do 
sprzedaży i pilnowania stanowisk w nocy, 
a z powodu panujących wówczas mrozów 
konieczne były częste zmiany sprzedawców 
i stróżów nocnych, Poałeważ jednak zaję- 
cia te powierzono wyłącznie bezrobotnym, 

przeto impreza sprzedaży drzewek, która 
dała zarobek około 50 bezrobotnym, przy- 
czyniła sę znacznie do poprawy bytu wie- 
lu poes miacych rodzin i spełniła swe 

m 
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DEBATA UKRAINSKA 


W KOMISJI BUDŻETOWEJ 


Poruszona już na pierwszym po: 
świątecznym posiedzeniu komisji bue 
dżetowej Sejmu, sprawa ukraińska 
stanowi zagadnienie, które dość czę: 
sto jest tematem dyskusji nolityc: * 

i choćby już dlatego wymaga ustale- 
nia określonych ściśle podstaw jej 
rozważenia. 

Jednym z kanonów, które dyktuje 
zarówno polska racja stanu, jak rów= 
nież interes społeczeństwa ukraińskie- 
go, zamieszkałego na części ziem na- 
szego państwa, musi być uznanie za 
niewzruszoną tej prawdy, że tzw.spra 
wa ukraińska w Polsce jest ściśle 
wewnętrznym zagadnieniem. Jeżeli 
zaś nawet istnieja w niej elementy 
innego charakteru ze względu na o7 
becność różnych odłamów społe= 
czeństwa ukraińskiego poza granica 
mi Polski — to również i one mera 
być u nas rozpałrywane zawsze tylka 
z punktu widzenia wewnętrznego po= 
lityki naszego państwa. 

Dlaczego? 

Polska racja stanu z zupelnie oczy: 
wistych przyczyn nie może kierować 
się jakimikolwiek ifnymi motywami, 
jak tylko polskimi, jak równocześnie 
nie może dopuszczać jakichkolwiek 
innych wpływów na bieg własnej po- 
lityki, jak tylko polskie. Sprawa u: 
kraińska — jeżeli istnieje poza grani: 
cami Polski — nie posiada ponad 
wszelką watpliwość samodzielnego 
charakteru. Różne obce czynniki sta: 
rają się wprzegnać te sprawe w ryd- 
wan własnych celów, zbyt często 
sprzecznych z célami naszego państ: 
wa, Nie istnieje zaś i naszym zdaniem 
nie może zaistnieć wspólna linia poli< 
tyki ukraińskiej, która posiadałabv 
charakter samodzielny, Poszczególne 
części społeczeństwa ukraińskiego. 
znajdujące się poza granicami Polski, 
uległy sugestiom tych czynników. 
które wywierają na nie wpływ bez 
pośredni i reprezentują wskutek tego 
rozbieżne między sobą tendencje. 
Gdyby zaś nawet tek nie było i sy- 
tuacja uległa jakiejs zmianie, to i tak 
z punktu widzenia polskiej racji sta- 
nu obywatele naszego państwa, bez 
względu na swoje przekonania i na: 
rodowość, nie mogą kierować się 
nigdy żadnym innvm interesem, jak 
interesem Państwa Polskiego. Państ< 
wo Polskie jest odpowiedzialne za 
przyszłość wszystkich swoich ziem i 
obywateli, bedących w granicach Pol 
ski, i to jest naczelny i decydujący 
moment w całej polityce naszeso 
państwa. Sprawa ukraińska jest jedź 
na z jej wewnołrznych zagadnień. 

Interes społeczeństwa ukraińskiego 
opiera się na analogicznych przesłan= 
kach. Jedność interesów ukraińskich, 
o których czesto słyszymy, jest fik= 
cją. Tradycja, w jakiej w ostatnich 
dziesięcioleciach, jeżeli nie stuleciach, 
wzrastały różne odłamy społeczeńst= 
wa ukraińskiego į ich dzisiejsza rze- 


czywistość nie dają żadnych podstaw 
do twierdzenia, że ludność narodo: 
wości ukraińskiej, zamieszkała w Pol 
sce, i jej przewódcy mogą wykraczać 
w swoim działaniu poza granice 
Państwa Polskiego. Przeciwnie! Zwią 
zanie się ich najściślejsze z polską ra: 
cią stanu, jej celami i dążeniami, sta< 
nowi dla ludności ukraińskiej w Pol: 
sce jedyny trwały element wszelkich 
działań i obliczeń. Powiedział to wy” 
raźnie premier gen, Sławoj-Składkow 
ski, mówiąc w komisji budżetowej 
Sejmu: — „Na trzeźwej opinii 


społecznej obydwu naro: 


dów, zmuszonych od wie- 
kówinazawszedowspółży: 
ciawpaństwie polskim na 
wspólnej ziemi, zamierzam 
budować dalszą realną i 
sprawiedliwą polityke”. 
Zrozumienie tej prawdy dotarło 
niektórych od: 
powiedzialnych kó! ludności ukraiń: 
skiej w Polsce, ale nie wyciągnęły 
one dotąd dość konsekwentnych des 
cyzyj z tej oceny sytuacji, W niektó* 
rych kołach ludności ukraińskiej po: 
kutują wciąż stare przyzwyczaienia i 
złudzenia. Byłoby rzeczą nader wła: 


już do świadomości 


Sensacyjny przebieg Rady Lw. Tow. Rolniczego 
Przedstawiciele władz 


demonstracyjnie opuścili zebranie 


W dniu 13 bm. odbyła się we Lwo- 
wie doroczna Rada Lwowskiego Tow. 
Rolniczego. Zgromadziła ona kilkuset 
delegatów okręg, Tow. Rolniczych. 
'W charakterze gości przybyli: przedsta: 
wiciel Pana Ministra Rolnictwa i Ref, 
Rolnych inż. Z, Szostak, przedstawicie: 
le województw tarnopolskiego i stanie 
sławowskiego inż, Bulanda i inż, Cibo- 
rowski; armię reprezentował Dowódca 
O.K. gen. Langner. Poza tym w zebra: 
niu wzięli udział przedstawiciele samo= 
rządu rolniczego, reprezentanci władz, 
urzędów, spółdzielczości itp. 


Przebieg obrad był niezwykle burzli: 
wy. Ponieważ przedstawiciel nasz nie 
był zaproszony na obrady, zmuszeni je. 
steśmy — dla informacji naszych Czy: 
telników — podać przebieg zebrania we 
dług relacji jednego z lwowskich pism 
wieczornych, które pisze: 

„Zagajając zebranie prezes towarzyst 
wa p. Myszkowski stwierdził z ubole- 
waniem, że ktoś informuje źle warszaw 


skie sfery o działalności Lwows| 
Towarzystwa Rolniczego, na skutek 
go nie można znależć platformy dla 


bar 
dziej skonsolidowanej współpracy. Z ko 
lei głos zabrał wiceprezes Towarzystwa 


wieśniak Soboń, który poddał stanowe 
czej krytyce naszą obecną politykę agrar 
ną, koń: swe przemówienie słowami: 
„„zły to gazda, który swoich granic nie 
obchodzi”, 

Po tych słowach zaproszeni przedsta: 
wicielę władz z naczelnikiem wojewó: 
kiego wydziału rolnego Szostakiem na 
czele demonstracyjnie o! 
brad, co wywołało wśród 
chwilowym wrażeniu, 


li salę o- 
ebranych po 
liczne komenta: 


rze, które znalazły oddźwięk w toku dal 
szych obrad. 
Po przerwie, wywołanej powyższym 


incydentem, przystąpiono do dalszych 
punktów programu, dużo miejsca pos 
świecono omówieniu związanych z polie 
tyką rolną problemów ukraińskich. Poz 
szczególni dyskutanci zwracając uwag: 


ściwą, aby w tej dziedzinie nastąpiło 
jak najszybciej zupełne otrzeźwienie. 
zor. 


Rewelaga . 
[GZEKOLADA- PIANKA 


„OOS 


A IGCZKĄ 55 GROSZY 


na niebezpieczeństwo ukraińskiej ofene 
sywy gospoda: podkreślali, 


j, 
należy bagatelizować roli sklepów Kó- 


że nie 


ch, które prowadzone i ore 
ganizowane przez Towarzystwo Rolni 
cze tworzą na naszych kresach potężny 
bastion polskości. 

Ofiarą ostrej krytyki padło w dysku: 
sji Polskie Radio, szczególnie zaś roz- 
głośnia lwowska. Poddano w wątpli< 
wość rzetelność Radia, którego audycje 
dla wsi tak pod względem treści jak i 
poziomu wykonania, są zdaniem mówa 
ców wprost skandaliczne, Pod koniee 
obrad dokonano wyboru nowego zarząe 
du, w skład którego weszli zarówno mas 
torolni jak i przedstawiciele większeę 
własności”. 


EPaesmme Qtcj 
codziennie 
o F. O. W. 


Zupa ziemniaczana 


na rosole z znanych 


MAGGI” 


kostek bulionowych 


jest wyśmienita. === 


Zupa ziemniaczana. 


Na 4—5 osób. 


“a kg ziemniaków, 6 dkg włoszczyzny, 
l, litra wody, 4 Magciego kostki 


kilka 


truszka. 


bulionowe. 
ziarenek pieprzu, 
łyżek 
siekany zielony koperek lub pie- 


liść bobkowy, kilka 
1 łyżka mąki, 
kwaśnej śmietany, 


Ziemniaki obrać, pokroić w. kostki 


a włoszczyznę w paseczki | gotować 


w 
wody i 
Dodać I 


koperek. 


Wzrost wpłat Lasów Państw. |. 
de Skarbu Państwa 


Warszawa, 15. 1. (PAT) W okresie 
parlamentarnej debaty budżetowej 
wzmaga się wśród kół drzewnych za: 
interesowanie sprawami gospodarki 
naszych lasów państwowych. 


Wskazuje się m. in, na fakt znaczne: 
go zwiększenia wpłat przez lasy pań: 
Stwowe do skarbu państwa. W tej 
dziedzi wysunęły 


inie lasy państwowe 


WYTWORNE MODELE PŁASZCZY, SUKIEN 


poleca F-a 


VOGUE ---- B-CIA STAUBER 
99 417 PLAC NARIASKI L. 6-7 


się na czoło przedsiębiorstw państwo- 
wych. 

Wplata lasów państwowych wyno- 
sita w r. 1956—57 niespelna 52 miliony 
zł, w następnym roku powickszyła się 
do około 46 miln., w budżecie zaś na 


r. 1938:39 wpłata lasów państwowych 
figuruje sumą zł. 58,700 tys.. wreszcie 
preliminerz na r. 1959—40 który 


wszedł pod obrady Izb ustawodaw: 
ych, przewiduje sumę wpłat w wy: 
sokości zł, 61 miln, Oznacza to na 


przestrzeni czterolecia wzrost niemal 
dwukrotny. 
Tak wybitny wzrost udziału lasów 


państwowych we wpłatach do Skarbu 
Państwa tłumacza fachowcy uprzemy: 
słowieniem państwowej gospodarki 
leśnej. 


rosole przyrządzonym 2 wrzącej 
giego kostel 

bobkowy i pieprz, po czym 
zagotować z śmietaną, wymieszaną 
poprzednio z mąką. W 


bulionowych. 


Wkońcu dodać 


Zgon ks. Waldemara 
Kopenhaga, 15. 1. (PAT)  Najstar= 
członek królewskiego domu du 
go, książę Waldemar, zmarł dziś 
8.45 rano, Zmarły książę od 
u dni chory był na influenzę 


o 
k 

Posiedzenie Rady Naczelnej 

Stronnictwa Ludowego 

Warszawa, 15. 1. (Tel. wł. — |. r.) 
iś odbędzie się posiedzenie Rady 
zelnej Stronnictwa Ludowego, na 
którym podobno referat o sytuacji poli- 
tycznej wygłosi adw. Graliński, 


— 


Pogoda w dniu dzisiejszym 

Chmurno z rozpogodzeniami, więk- 
Szymi na zachodzie, Z rana miejscami 
opady. Po nocnych przymrozkach tem 
peratura w ciągu dnia do 2 st. powy- 
żej zera. Umiarkowane wiatry połu+ 
dniowo-zachodnie i południowe. 
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Wielka debata w parlamencie francusk m 


„„„aby polityka zagraniczna Francji 
szukała zbliżenia z polityką polską” 


Paryż, 14. 1. (PAT) Dziś rozpoczęła 
się debata nad interpelacjami, doty» 
czącymi polityki zagranicznej rządu. 
Ponieważ liczba zgłoszonych  interpce 
lacyj wynosi 38 i żadne środki na 
rzecz ograniczenia dyskusji parlamen= 
tarnej nie zostały uchwalone. więc de- 
bata ta potrwa prawdopodobnie przez 
cały przyszły tydzień, 

W kołach parlamentarnych oczeku- 
ja, że gtównym momentem debaty hy- 
dzie nie tyle przemówienie ministra 
spraw zagr., ile zapowiedziane w ku- 
Tuarach wystąpienie premiera Daladier, 
który sam ma zamiar zabrać głos w 
sprawie polityki zagranicznej, Na pos 
czatek debaty na naczelne miejsce wy- 
sunęło się zagadnienie paktów i soju= 
szów wschodnich Francji, traktowane 
na tle stosunków  francusko-niemiece 
kich i francusko-włoskich. 

Pierwszy z mówców dep, Montigny 
wskazał na 

zagadnienie włoskie jako naczelne 

zagadnienie w polityce zagranic: 

nej Francji. 

Mówca podniósł, że 

Francja powinna obecnie przepro- 

wadzić rewizje wszystkich swoich 

zobowiązań, 
zaciągniętych uprzednio w stosunku 
do różnych państw. 

Dep. De Kerillis, naczelny redaktor 
poque", krytykował polityke zagra: 
niczną Francji, zarzucając jej bierność. 
Mówca nazwał chimeryczna politykę, 
zwracajacą się tylko ku zagadnien 
imperialnemu i ku sprawie obrony 
imperium francuskiego. Niemcy bo- 
wiem — jak mówił Kerillis — stracili 
imperium kolonialne właśnie w wyni» 


Samolot wpadł do morza 
Londyn, 14. 1. (FAT) Wczoraj 
popołudniu spadł do Morza Północ- 


nego miedzy Tyne a Ewaer samolot 
wojskowy. Pięciu członków załogi 
zginęio, 


Ostatnie wiadomości z miasta 


STRAŻNIK WIĘZIENNY OBLANY 
KWASEM SOLNYM 


(a) W dniu wczorajszym w godzi- 
nach wieczornych zgłosiła sie w Ko: 
misariacie I P, P. niejaka Zofia Krucze 
kiewicz, licząca 24 lat, zamieszkała w 
Drohobyczu, a złożywszy na stole u 
dyżurnego ake kwasu solnego, o- 
iadczyła, iż przed godzina oblała 
kwasem solnym swego narzeczonego, 
Ludwika Chmielocha, który doznał 
poparzenia twarzy i przez Pogotowie 
Ratunkowe przewieziony został do 
Szpitala Powszechnego. Powodem te: 
go ataku była zemsta za porzucenie jej 
wraz z dzieckiem i pozostawienie bez 
Środków do życia. Sprawczyni zostala 
przytrzymana w aresztach policyjnych. 


JEDNA BABA — DRUGIEJ 
BABIE 


(a) PI. Św. Teodora był w dniu 


wczorajszym przed południem tere< 
nem krwawego zajścia pomiędzy 
przekupkami: Maria Kusińska (ul. 


św. Marcina 21) i Maria Buczyńską 
(ul. Rekodzielna 20). Motywem sze- 
roko rozlewnych ataków z wulgarne 
go słownika była prowadzona p: 
obie przekupki walka o lepsze miej< 
sce na tle konkudencyjnym. W pewe 
nym momencie Kusińska ugodziła 
Buczyńską wiaderkiem po głowie, za- 
dając jej głęboka ranę, skutkiem cze* 
go pobita utracila przytomność. Po: 
gotowie przewiczło Buczyńską w cię 
żkim stanie do szpitala powszechne- 
go. Kusińska zostałą przytrzymana, 


ku wojny w Europie, Mówca wyraził 
wątpliwość w skuteczność pomocy an: 
gielskiej, oświadczając, że wątpi, aby 
angielskie chęci szły z pomocą Francji 
izolowanej. 

arere: 


zakończeniu 
nia aż De Kerillis 
domagał się, aby polityka zagra- 
niczna Francji szukała zbliżenia 
z polityką polską, 


swego przemówie- 


„Józef Piłsudski 


w ilustracji fotograficznej“ 


Warszawa, 14. 1. (PAT) Instytut 
Józefa Piłsudskiego, poświęcony b+ 
daniu najnowszej historii Polski, zas 
wiadamia, że prace podjęte nad wys 
dawnictwem „Józef ` Piłsudski w ilus 
stracji fotograficznej" zbliżaja się ku 
końcowi, Wydawnictwo to stanowić 
będzie” celowe -uzupełnienie niedawno 
nych przez Instytut „Pism zbio 
rowych* Józefa Piłsudskiego i zawie: 
rać będzie możliwie wszystkie fotogra- 


fie Pierwszego Marszałka, 

Ze względu na specjalny charakter 
wydawnictwa Instytut prosi wszyst 
kich, którzy posiadają jakickolwick 


mało znane fotografie Józefa Piłsud- 
skiego a nie przesłali ich dotad, aby 
zechcieli je przesłać do Instvtutu, lub 
zawiadomili o ich posiadaniu. Po wys 


korzystaniu zdjęcia fotograficzne zi 
staną bezzwłocznie zwrócone ich wł 
ścicielom, przy czym w wydawnictw. 


będą uwidocznione nazwiska ofiaro- 
dawców. Byłoby pożądane, by nad- 
svłający fotografie załąc: do nica 


szczegółowe objaśnienia treści zdjęcia, 
miejsca į czasu powstania. Instytut 
o możliwie szybkie przesyłanie 
fii pod adrese Instytut Jó- 
zefa Piłsudskiego w Warszawie, Aleje 
Ujazdowskie 1. 

Na skutek poprzedniego apelu In- 
stytutu wiele osób przesłało posiadane 
fotcgrafie do Instytutu celem wyko- 
a, dzięki czemu zbiór Instytue 
tu wydatnie się _ powiększył, 
dząc do 4000 zdjęć Marszałka 


docho: | 


Zgon redaktora P. A. T. 


Poznań, 14. 1. (PAT) Wczorajszej 
nocy zn arl w Poznaniu po krótkiej 
chorobie byly kierownik odddziału 
PAT w Poznaniu śp. red. Kazimierz 
Rożałowski. 


Eksport hutniczy w r. 1938 


Warszawa, !4. 1, (PAT) W 1938 
roku w porównaniu z 1937 r r. ogólny 


ny spadek o 3. 454 ton, tj. o 3 
Spadek ten spowodowany jest prze- 
de wszystkim zmniejszeniem się wy* 
wozu materiałów kolejowych o 18612 
ton i żelazomanganu o 9.736 ton. 

Poważne natomiast zwiększenie na* 
stąpiło =v wywozie żelaza prętowego 
o 22.849 ton oraz surówki o 8.278 
ton. Inne wyroby wykazują niewiele 
kie odchylenia in plus i minus. 


Zjazd gauleiterów Rzeszy 

Berlin, 14, 1. (PAT) W Berlinie od- 
bywa się obecnie zjazd wszystkich 
gauleiterów Rzeszy, któremu przewod 
niczy zastępca kanclerza Hess. Obok 
ogólnych referatów z poszczególnych 
dzin ia politycznego i gospo- 
darcz. ego odbywają się również roze 
mowy indywidualne z kanclerzem i jes 
zastępcą. Tutejsza opinia publiczna 
zainteresowaniem obrady 


RETRZTETZETIWIERSI REE EE aE 
NIE ZAPOMINAJ O TYCH, KTÓRYM 


ZABRAKŁO PRACY I CHLEBA 
ZŁÓŻ OFIARĘ NA POMOC ZIMOWA 


Stosunki niemiecko-amerykańskie 


Berlin, 14. 1. (PAT) Niemieckie 


jne donosi, 


że wv- 


z a Eya 
wateli amerykańskich w Niemczech, 
zostala zakończona po przekazaniu 
Rzeszy noty amerykańskiej w dniu 
11 b. m. 


Wymiana ta zapoczątkowana zo* 
stała notą z dnia 14 grudnia ub. r., 
w której rząd St. Zjedn. A. P, zwró: 
cit się do sządu niemieckiego o udzie 
lenie ogólnego zapewnienia, że oby% 
watele amerykańscy w Niemczech 
bedą jednakowo traktowani bez 


Towarzystwo Kredytowe Ziemskie 
we Lwowie 
L. 15643/38/Dr. H 


wzgledu na sw 
Rząd amervka 


rasę lub 
i stanał tym 
na stanowisku przi ga podstą* 
wowej zasady, aby nie czynić żade 
nych różnic między swymi obywate* 
lami, bez wzgledu na ich rase lub wy- 
znanie. Również w stosunkach z in= 
nymi państwami sze kwestiono* 
zał prawo, do czynienia takich róże 
nic wobec obywatcli amerykańskich. 
Urząd spr. zagr. Rzeszv przesłał 
w odpowiedzi notę, w której stwier- 
dza, że 
nie ma ogólnej zasady prawa 
międzynarodowego zobowiązują* 
=e 


anie. 


ZAWIADOMIENIE 


o wdrożonej Konwersji długów rolniczych 
na Kredyt długoterminowy w listach zastawnych 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowe; 
go Ziemskiego we Lwowie zawiadamia 
ym w myśl art, 26/2 i /59 roze 
nia Prezydenta Rz. P. z dnia 
ernika 1954 o konwersji i ue 
porządkowaniu długów rolniczych, 
poz. 841 Nr, 94 Dz. U. R. P.. ogłoszo: 
nego w jednolitym tekście obwieszczee 
niem Ministra Skarbu z dnia 5 grudnia 


1935 r. poz. 59 Nr.5 Dz. U, R. P. 
z roku 1956 i zmienionego ustawą 

14/4 1957 r. poz. 222 Nr 30 Dz. 
U. R. P., tud: wm rozporządze= 
nia Ministra Skarbu a 5 kwietnia 
1935 r. o oznaczeniu instytucyj kre- 
dytu długoterminowego,  uprawnio- 


nych do dokonywania konwersji, 
poz. 196 Nr, 26 Dz. U. R. P., że celem 
skonwertowania w myśl powołanego 
na ẹpie rozporz: nia długów 


rolniczych zabezpieczonych hipotecznie 
w Stanie biernym dóbr Głębowice 
dolne, obj. whl. 67 ks, gr. dla wp. 


Sądu Okręgowego w Wadowicach — 
Józefa Stanisława Dunina własnych — 
posłanowiła uchwałą z dnia 7 paździer 
nika 1938 r. L, 8846/589 Dr. H. przy- 


znać na hipotekę powyż. majętności 
pożyczkę konwersyjna do maksymal 
nej wysokości 122.000 Zł. w 4 
listach zastawnych Towarzystwa K 
dytowego Ziemskiego okresem 
umorzenia do 31 grudnia 1987 r., -na 
poczet której sporządzono i k 


akt 
konwersyjny dnia 22 grudnia 1938 r, 


na sumę Zł. 66.200. wobec czego 
pozostaje na dodatkową 
maksymalnie Zł 

Dodatkowy akt konwersji zostanie 
sporządzony dnia 1 marca 1939 r 
o godz, 9-tej w kancelarii Tadeusza 
Nawrockiego we Lwowie, przy ul. 


Romanowicza L, 6. 

Wierzycielom przysługują w. myśl 
powołanego na wstępie rozporządze: 
dołączonego pod 1) w wyciągu 
(art. 1-55) środki prawne w Szcze: 
gólności w myśl art. 6—8. 17, 28 (1), 
art. 29 (1) i środki odwoławcze z art, 
33 (6). 

Skutki niestawiennictwa sa określoż 
ne w artykułach 28 (2) i (3) art, 29 (2) 
i 6), ai. 32 (1) i (3) powołanego roze 
porządz: 


Towarzystwo Kredytowe Ziemskie we Lwowie 


| 


po wymianie not dypiomatycznych 


cej państwo do nieczynienia róże 

nic w traktowaniu przebywając 

cych w jego kraju obych oby» 
wateli 

zależnie od ich rasy, wyznania lub 
innych cech. 

Rząd niemiecki nie jest pierwszvm 
ani jedynym rządem, który uważa 
w pewnych wypadkach za konieczne 
czynić takie różnicz w traktowaniu. 
W żadnym razie jednak nikt nie byl 
odmiennie traktowany ze względu na 
posiadanie  odcego obywatelstwa, 
Wydano pewne zarządzenia jedynie 
przeciwko pewnym kategoriom osób 
obcego pochodzenia, w wvpadku 
gdy Niemcy tejże kategorii podlega: 
li wspomnianym zarządzeriom. Poza 
tym rząd niemiecki korzysta w miarę 
możności uprawnień, pozwalaja* 
cych na lepsze traktowanie obcych 
obywateli, aniżeli własnych. 

Urząd spraw zagranicznych Rzeszy 
wielokrotnie ustnie i piśmiiennie o: 
świadczył iu: smbasadzie amerykań* 
skiej rząd niemiecki szanuje oczy 
wiście prawa przysługujące obywate* 
lom amerykańskim na podstawie u- 
kładów. Dotychczas ambasada ame- 
rykańska nie pedała urzedowi spraw 
zagranicznych ani jednego wypadku, 
w którymby traktatowe upzawnienia 
zostały w mniemaniu strony amery- 
kańskiej naruszone. Gdyby zawiado* 
miono rząd Rzeszy o tego rodzaju 
wypadkach, byłby gotów zbadać jej 
załatwić na podstawie istniejących 
postanowień umownych. 

W/ nocie swej z 11 stvcznia b. r. 
zajmowane przez siebie stanowisko 
podtrzymuje zasadniczo rząd St. Zj. 
A. P., wyraża jednak poza tym zado 
wolenii że obywatele DZA Y 
w Niemczech korzystają z przysłu* 
gujących im praw na podstawie ukła 
dów zawsrtvch między obu państwa- 
mi, jak np. niemieckc»amerykański 
traktat handlowy, przyjaźni i konsu 
larny ż 18 grudnia 1923 r. Rząd ame- 
rykański zgłasza wreszcie gotowość 
wyjaśnienia z rzędem Rzeszy na dro 
dze konsultacji pewnych wypadków- 
spornych, 


Nr. 4 


„DZIENNIK POLSKI” 


«1.1. te, dnia 1. stycznia 1939 r. 


Dookoła rozmów rzymskich 


Przebieg audiencji Chamberlaina w Watykanie 


Rzym, 14. 1, (PAT) Według pogłoż 
sek, krążących w kołach  watykań- 
skich, w toku rozmowy, przeprowa: 
dzonej przez Chamberlaina z Papie< 
żem, poruszono następujące sprawy, 
interesujące Anglię i Stolice apostol- 
ską: 1) kwestia tytułów biskupów die: 
cezyj katolickich w Anglii, 2) kwestia 
misyj katolickich w koloniach angiel- 
skich, 3) zagadnienie Palestyny i 
miejsc świętych. 

Po audiencji u Papieża, gdy Cham- 
berlain złożył wizytę sekretarzowi 
stanu Pacelli, premier oświadczył, że 
nigdy nie zapomni rozmowy z Ojcem 
Świętym i że podziwia niezwykłą świe- 
żość jego umyslu. 

Rzym, 14. 1. (PAT) Po śniadaniu, 
spożytym w poselstwie angielskim 
przy Watykanie, premier Chamber- 
lain i minister Halifax zwiedzili włoż 
ską wystawę kolonialną oraz wystawę 
melioracji rolnych. Po zwiedzeniu obu 
wystaw Chamberlain i Halifax podej 
mowani byli uroczyście na Capitolu 
przez gubernatora Rzymu księcia Cos 
lonne, Wieczorem na cześć gości bry- 
tyjskich wydał obiad ambasador an 
gielski przy Kwirynale lord Perth. — 
W obiedzie tym m. in, wzięli udział 
Mussolini i minister Ciano. 

Rzym, 14. 1. (PAT) „Tribuna” wy: 
stępuje przeciw niewłaściwej ocenie, 
z jaką spotkała się rzymska wizyta 
Chamberlaina w pewnych dziennikach 


zagranicznych. 
W dniu wczorajszym — pisze „Tri: 
buna“ — zakończone zostały rozmo- 


wy oficjalne które były długie i wy: 
czerpujące. Seria kontaktów nie zos 
stała jednak zamknięta. 

Jeżeli chodzi o sprawy hiszpańskie, 
to zważywszy na ostatnie zwycięstwa 
gen. Franco, można twierdzić — pisze 
„Tribuna* — że problem Hiszpanii 
zeza a 


nie sprawia żadnych kłopotów dyplo= 
macji faszystowskiej, ponieważ roz- 
wija się on sam przez się zgodnie z 
przewidywaniami Mussoliniego, 
W końcu dziennik podkreśla serdecze 
ną atmosferę, w jakiej toczyły się roze 
mowy włoskozangielskie. 

Londyn, 14, 1. (PAT) Ag. Reuteza 
donosi z Rzymu, iż w kołach brytyj: 
skich panuje przekonanie, że wizyta 


Oficjalny komun 


Chamberlaina i Halifaxa osiągnęła w 
sposób zadowalniający zakreślone ce- 
le, Szczera -wymiana zdań oczyścił 
atmosferę, Uczestnicy narad są obec: 
nie przekonani o wzajemnym dążeniu 
do pokoju. Jasność i bezpośredniość, 
z jakimi Mussolini oświetlał każdą 
sprawę podczas konferencji, zwróciła 
szczególną uwagę kół brytyjskich, 


ikat 


o rozmowach angielskich i włoskich dyplom. 


Rzym, 14. 1. (PAT) Po północy os 
głoszono następujacy komunikat o wy 
rozmów przeprowadzonych w 


niku 


Rzymie z okazji pobytu prem. Cham: 
berlaina i min, Halifaxa: 


W rozmowach, przeprowadzonych 


Str. 5 


|w tych dniach pomiędzy Mussolinim 
i Chamberlainem z udziałem dwóch 
ministtów spraw zagranicznych hr, 
Ciano i lorda Halifaxa, zbadano główe 
ne zagadnienia chwili bieżącej oraz sto 
sunki porniędzy obu imperiami, 

Rozniowy te, nacechowane najwięk 

serdecznością, doprowadziły do 
zerej i obszernej wymiany idei, W 
toku rozmów zgodnie potwierdzono 
chęć rozwoju istniejacych stosunków 
pomiedzy obu państwami w duchu 
przyjaźni ożywającej pakt z dnia 1 
kwietnia 1938 r. 

Ponadto postanowiono w jak naj- 
krótszym czasie zawrzeć układy po: 
szczególne, przewidziane przez wspo- 
mniany pakt. 

W teku rozmów ujawniła się raczej 
jeszcze chęć Włoch i W, Brvanii do 
prowaelzenia polityki, zmierzającej sku 
tecznie do utrzymania pokoju. polity: 
ki, do której zmierzały i do której 
zmierzają usiłowania obu rzadów, 


Komentarze prasy niemieckiej 


do rewizyty ministra Ribbentropa w Warszawie 


Berlin. 14. 1. (PAT) „Frankfurter 
Ztg.“, komentując zapowiedzianą re- 
wizytę min. Ribbentropa w Warsza: 
wie, zaznacza, że podróż ministra spr: 
zagr. Rzeszy jest aktem, który mieści 
Się w ramach stosunków niemiecko: 
polskich, Podstawą prawną tych sto- 
sunków stanowi układ podpisany 26 
stycznia 1936 r. między ówczesnym mi 
nistrem spr. zagr. von Neurathem a 
ambasadorem R. P, w Berlinie Lipe 
skim, W postanowieniu obu rządów 
utrzymywania dobrych stosunków są: 
siedzkich nic się nie zmieniło. Wymia+ 
"na zdań między obu ministrami jest 
korzystną dla utrzymania takich sto- 
sunków. Podczas rozmowy, którą min. 
Beck odbył przed kilkoma dniami w 


Węgry przystąpią wkrótce 


do paktu antykominternowskiego 


Budapeszt, 14, 1. (PAT) Węgierska 
Agencja Telegraficzna komunikuje: 
Posłowie Włoch, Niemiec i Japonii 
w Budapeszcie złożyli dziś wizytę mi» 
nistrowi spraw zagranicznych Węgier. 
Poseł włoski hr. Vinci jako najdłu: 
żej urzędujący spośród przedstawicieli 
zaprosił rząd węgierski w imieniu 
Włoch, Niemiec i Japonii do przy- 


stąpienia do paktu antykominter 

nowskiego. 

Minister spraw zagranicznych Wę: 
gier hr, Csaky podziękował trzem 
wielkim mocarstwom za ich zaprosze: 
nie i oświadczył, że rząd węgierski, 
skłonny jest przystąpić do tego paktu. 

Formalności, związane z przystąpie: 
niem, odbędą się w Budapeszcie w 
przyszłym tygodniu. 


Monachium, w ciągu przejazdu przez 
Rzeszę, zaprosił on ministra Ribben- 
tropa do Warszawy, który zaprosze: 
nie to przyjął. 

Zdaniem „Koelnische Ztg." zapro- 
szenie dowodzi, iż trwający od pięciu 
lat przyjazny stosunek między Polską 
a Rzesza trwa bez zmiany. ziennik 
zwraca uwagę, że przewidywania nice 
których kół zapowiadające ochłodze: 
nie sosunków, polskosniemieckich nie 
spełniły się,  „Koelnische Ztg.* pod- 


kreśla realizm polityki Polski i Nie: 
miec. 

„Hamburger Fremdenblatt" zwraca 
zi 


| uwagę, że pewne odłamy prasy zagra« 
nicznej niechętnie widzą istnienie do: 
brych stosunków. Wizyta min. Becka 
u kanclerza Hitlera pozbawiła pod- 
staw niedorzeczne przypuszczenia 0 
pogorszeniu się stosunków polsko+ 
niemieckich, Obecnie rewizyta min. 
Ribbentropa w Warszawie” przekonać 
winna sceptyków, iż stosunek między 
Rzeszą a Polską opiera się niezmien: 
nie na tych samych podstawach poko 
jowych które stworzone zostały przez 
dcklaracię pokojową Adolfa Hitlera i 
Józefa Piłsudskiego. 


„Ukraińcy nie mają żadnych tytułów 


Bukareszt, 14. 1, (PAT) Dziennik 
„Semnalul“ zamieszcza obszerny arty: 
kul p. t. 

„Czy kiedykolwiek istniało państwo 
ukraińskie?*, 
w którym stwierdza, że 

Ukraińcy nie mają w zasadzie żąd: 

nych tytułów historycznych do 

pretendowania do państwa nie 
zależnego, 

W historii ich nie można znaleźć naj 
mniejszego śladu dążenia do niezależe 
ności narodowej, . Nie posiadają oni 
żadnych  państwowo-twórczych eles 


Żydowskie koła londyńskie przeciwne 
tozwiązaniu kwestii żydowskiej w Niemczech? 


Berlin, 14, 1. (PAT) Przybyły przed 
kilku dniami do Berlina dyrektor lon- 
dyńskiego Biura Komitetu uchodźców 
w Evian dr. Rubhle odbył szereg roze 
mów z prezydentem Banku Rzeszy dr. 


Schachtem, poświęconych sprawie fiz 
nansowania em gracji Żydów z Rze- 
szy. 


Jak słychać z kół angielskich, Rubb- 
le miał postawić dr, Schachtowi szereg 
konkretnych ny'sń, dotyczących uła: 


twień ze strony rządu Rzeszy dla emi- 
gracji żydowskizi, oraz prosił prezy: 
denta Schachta s skcnkretyżzowanie 


Opinii rządu Rzeszy w sprawie umoże 
"iwienia młodym Żydom opuszczenia 
Rzeszy 1 zapytać, jakich ustępstw w 
dziedzinie eksportu domagałby się 
rząd niemiecki dla sfinansowania emiz 


gracji, gdyby jakiś k:aj zgodził się 
przyjąć określoną liczbę emigrantów 
żydowskich. 


Dr, Schacht miał przedstawić tylko 
zasadnicze warunki, pctrzebne dla 


przeprowadzenia emigracji. 

Ze strony niemieckiej oświadczają, 
1ż sedno zagadnienia emigracji żydow* 
skiej tkwi obecnie wyłacznie w kwee 
stii transferu i znalezienia możliwości 
uplasowania potrzebnego dla tego 
transferu eksportu, Forma. w jakiej 
prasa brytyjska analizuje możliwości 
rozwiązania kwestii transieru. oświad- 
ian 


czają dalej w Berlinie, wywołuje mimo 
woli przekonanie, iż żydowskie koła 
londyńskie nie pragną dc facto roz 
wiązana tego zagadnienia i wolałyby, 
by kwestia ta pozostała „otwartą ra- 
"ną", na którą wskazywać by można 
wciąż dla celów propagandy antyniee 
mieckiej. 


Pierwsze posiedzenie 
nowej Rady Miejskiej w Poznaniu 


Poznań, 14. 1. (PAT) Wczoraj wic- 
czorem odbyło się pierwsze posiedze: 
nie nowo obranej Rady miejskiej m. 
Poznania z udziałem wszystkich rad+ 
nych, Obrady zagaił tymczasowy pres 
zydent m. Poznania inż, Ruge, który 
po powitaniu nowych radnych odez 
brał od nich przyrzeczenie. Następnie 
prez, Ruge złożył sprawozdanie z do- 


tychczasowej działalności Zarzadu mia 
sta przez okres władzy komisarycznej 
t.j. od 1935 r. oraz podał plany i za- 
mierzenia miasta na najbliższa przy- 
szłość, l 

„Przedstawiony preliminarz budżeto» 
wy na r. 1939/40 zamyka się po obu 
stronach kwotą 7,289.783 zł. 


państwa niezależnego” 


mentów i nie stanowią tego, co możną 
by nazwać jednolitym narodem, Pe- 
wien odruch w ubiegłym stuleciu miał 
raczej charakter językowy i literacki, 


Walne zebranie ` 
Iwowskiego Koła P. 0. W. 
W sobotę 14 b. m, o godz. 18 ode 

będzie się w Świetlicy Legionowo 
Peowiackiej (ul, [abłonowskich 11) 
Walne Zebranie Koła Lwowskiego 
P.O.W. Obecność wszystkich człon: 
ków obowiązkowa, — Zarzad Koła, 
EPA ŚW oko eE T 


Belgia nawiązuje stosunki 
z gen. Franco 


Bruksela, 14. 1. (PAT) Koła mias 
rodajne zapewidaia, że sprawa wysła 
nia do Burgos przedstawiciela do 
spraw stosunków ekonomicznych i 
handlowych została już załawiona. 
Odnośny układ będzie wkrótce pode 
pisany, przy czym premier Spaak mia 
nuje przedstawiciela Belgii w Burgos- 


Ujęcie podejrzanego Czecha 

Cieszyn, 14. 1, (BAT) Placówka 
straży granicznej w Rychwałdzie za: 
trzymała wczoraj za nielegalne przes 
kroczenie granicy z Czech do Polski 
Emila Bajera, górnika narodowości 
czeskiej, ostatnio zamieszkałego w Mo 
rawskiej Ostrawie, Miał on przy sobie 
rewolwer marki „Ceska zbrojevka” 
oraz naboje, Posiadał też dokumenty 
na nazwisko Grabca, aresztowanego 
3 b. m. od zarzutem dokonania zama- 
chów na terenie Polski, > 
O 

Tokio, 14. 1, (PAT) Dziś rano mi: 
nisterstwo spraw zagr. złożyło na ręce 
sowieckiego charge d'affaires Smeta- 
nina protest przeciwko dwukrotnemu 
naruszeniu granicy na Sachalinie przez 
samoloty sowieckie, Wypadki te mia: 
|ły miesce w grudniu i styczniu. 


p a S 


„DZIENNIK POLSKI" ponie 


W walce o utrzymanie produkcii roln'czei - 


LIKWI 


Wśród spraw, których załatwieniem 
ma się zająć nowy parlament, jedną z 
bardzo doniosłych będzie akcja, którą 
słusznie określono jako „likwidację żys 
wych trupów", 

Cóż to są te „żywe trupy* w naszej 
obecnej rzeczywistości gospodarczej i 
gdzie się mieszczą? 

Są to gospodarstwa rolne, 
zadłużone ponad 100 procent swej 
wartości. 

Gospodarstwa — jak wicepremier inż. 
Kwiatkowski w swym expose w Sejmie 
powiedział — -„beznadziejnie przekres 
dytowane"., Gospodarstwa, 


nie wywiązujące się ze swych zo= 

bowiązań płatniczych, a stanowiące 

zawalidrogę w rozwoju naszej go- 
spodarki rolnej. 

— „Irzeba przyspieszyć procesy li< 
kwidacyjne gospodarstw beznadziejnie 
przekredytowanych — oświadczył wice 
premier — gdyż musi być przywróco: 
ne zaufanie kredytowe do gospodarstw 
rolnych". 

To też projekt ustawy, którą rząd 
przedkłada Sejmowi do uchwalenia, o* 
bejmuje przymusową parcelację tych 
„żywych trupów“. 


Parcelacja ma nastąpić w ciągu 3-ch lat, 


a jeśli w tym terminie nie nastąpi, ma 
taki „beznadziejnie przekredytowany* 
majątek ziemski nabyć Fundusz Refore 
my Rolnej lub też ma on być sprzedaz 
my w drodze licytacji. 


trzeba położyć kres tym stosunkom, 


i poprostu zlikwidować te gospodare 
stwa ziemskie, które 

nie tylko przestały być finansowo 

samowystarczalne, ale stały się za- 

wadą i hamulcem 

w życiu i wsi į rolnictwa. 

Zapowiedział to ha inauguracyjnym 
zebraniu nowego Sejmu wicepremier 
Kwiatkowski, wywod: „koniecze 
ne jest przywrócenie z 
teczną gwarancją z: 
służy substancja maj 
dłużnika”, że celem zatem, który nam 
przyświecać musi, jest 

„utrzymanie produkcji rolniczej, a 

nie utrzymanie warsztatów rolnych 

w ręku ich dawnych posiadaczy, 
bez względu na stopień zadłużenia i złą 
lub dobrą wolę wypełniania swych zo% 
bowiązań”. Z tej też racji państwo nie 
może godzić się „na dalsze rozszerzanie 
i pogłębianie odałużenia i niszczenie 
własnego interesu rolnictwa dla kilku 
procent warsztatów przedłużonych*, 

Warsztaty te muszą przejść w inne 
ręce. - 

Nie może bowiem „istnieć potężna 

1 mocarstwowa Polska w oparciu o 

nędznie wegetujące rolnictwo, 

Już w chwili, gdy po ustaleniu granic 
państwa, ustawodawstwo nasze kładło 
fundamenty pod zdrową strukturę role 


„e 


Sprawa ratowania gospodarstw rol- 
nych i zapobiegania zmianie właścicież 
la zadłużonych majątków ziemskich ma 
u nas długą historię.. Przez szereg lat 

była stosowana na wielką skałę ak- 


ną — w ustawie z 28 grudnia 1921 r, o 
reformie rolnej — w pierwszym artyku 
le tej ustawy było zawarte żądanie, az 
by w Polsce tworzyć „silne, zdrowe i 
zdolne do wydatnej produkcji gospo< 
darstwa różnego typu, stanowiące pry: 
watną własność ich posiadaczy“. 


pochłonęło setki milionów. 


Czas najwyższy skierować pieniądz, po 

chodzący przecież z funduszów publicz 

nych na drogę produktywną t. j. 
dopomóc do powstawania zdro- 


taćmółe Kosice al riuy 


| 
| 


cja oddłużeniowa, 

przy czym skarb państwa ponosił bar: 
dzo wydatne ofiary. 

Przeszło 300 milionów złotych ko- 

sztowała skarb państwa 

t. zw. akcja zbożowa, pomoc przy zas 
wieraniu układów  konwersyjnych i 
przy oddłużaniu, Umorzenia w zakreź 
sie należności Funduszu Reformy Rol: 
nej wyniosły dotychczas ponad 247 mie 
lionów zł. W-różnych typach kredy: 
tów Państw. Banku Rolnego umorzez 
nia wyniosły do 1 pażdziernika 1938 
roku przeszło 120 miln. zł., zaś w Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego przeszło 
44 miln. zł. 

Nie można zatem powiedzieć, aby 
państwo skąp ło swej pomocy. Wręcz 
przeciwnie: oddłużało z wielką ofiar 
nością, umarzało z poważnymi stratami 
i ofiarami ze swych zasobów. 

Jednak nadszedł czas, kiedy 


Ten postułat ma być obecnie zrealizo 
wany w odniesieniu do „beznadziejnie 


przekredytowanych*, ponad 100 pros 
cent wartości zadłużonych gospo: 
darstw. 

Przedłużanie żywota tych bankrue 
tów 


wych i silnych gospodarstw rol- 

nych drogą przymusowej parcela= 
cji „trupów“, 

Bo jeśli już państwo ma ponosić ofia: 


Pisarze francuscy o Korespondencji 


Korespondencja literatów stanowi 
niejednokrotnie całe tomy w ich zebra: 
nej twórczości, niemniej ciekawe i war- 
tościowe od samych dzieł. Redakcja 
„Les Nouvelles Litteraires* wpadła 
na myśl rozpisania ankiety pomiędzy 
współczesnymi pisarzami francuskimi, 
zapytując ich, czy epistolografię uwa: 
żają za rodzaj literacki. W ankiecie wyż 
powiedziało się bardzo wiele osób, na- 
leżących do kwiatu literatury francu= 
ji Oto niektóre z tych wypowie: 


Paul Claudel pisywał dużo listów w 
okresie, gdy był ambasadorem francu- 
skim. Podtrzymywał korespondencję z 
Gidem, Suarezem, Rivierem, a nawet 
Jammesem. Dzisiaj koresponduje jedy- 
nie z ludżmi nieznanymi, młodzieńca: 
mi, lub księżmi, niepokojonymi proble= 
mami religijnymi i moralnymi, Na przy 


slane rękopisy i książki z zasady Clau: 
del nie odpowiada, Epistolografit za 
rodzaj literacki nie uważa. 

Podobnie Valery. Uważa korespon= 
dencję za rzecz ściśle osobistą, która 
nie powinna być ogłaszana, Nie znaczy 
to, by z zamiłowaniem nie czytał publi: 
kacji listów innych, już n'eżyjących pie 
sarzy, Swego czasu pisywał bardzo 
wiele do Gide'a i Pierre Louysa, od 
1916 roku korespondencja osłabła, Nie 
ma na nią czasu, Jeżeli pisze — to chy: 
ba dlatego, by biedni przyjaciele, pos 
trzebujący pieniędzy, mogli sprzeda: 
wać jego listy! 

Mauriac mówi: za życia nie pozwolę 
ogłaszać moich listów, ale po śmierci 
— ostatnia wola, zwłaszcza pisarzy, 
bywa tak mało szanowana. Korespon* 
dencja cięży mu. Niejednokrotnie jeds 
nak znajduje się w takim położeniu, że 


ACJA „ŻYWYCH TRUPÓW” 


y, to na gospodarstwa rolne opłacalne 
dające rękojmię, że właśnie przy ich 
omocy spełnione zostanie to, co wice» 
oremier Kwiatkowski określił w sło: 
vach: „przywrócenie zaufania do kres 
tytu, bez którego tysiące poczynań wsi 
narnieje i przepada”, 

Obóz Zjednoczenia Narodowego w 
„wej deklaracji ideowej określił zagad- 
nienie wsi jako „jedno z najważniejź 
szych”, od którego „rozwiązania zależy 
w. dużym stopniu proces narastania sił 
państwa“, Położył też O. Z. N. w swej 
programowej deklaracji nacisk na „zas 
stosowanie całego zespołu środków za* 
radczych”, których zadaniem będzie 
„poprawa bytu ludności wiejskiej oraz 
korzyści dla państwa”. 

Jednym z tych środków zaradczych 
jest niewątpliwie lkwidacja „żywych 
trupów“ na wsi. Wszystko, co w tym 
celu jest przedsiębrane — jest dobre 
i pożyteczne, 

B. S. 
musi odpowiadać. Pisarz powinien zas 
bezp eczać sobie samotność, toteż kos 
responduje jak najmniej, Zresztą pie 
sarz wypowiada się w dziełach — i to 
powinno zupełnie wystarczyć, Jako 
młodzieniec, psywał bardzo dużo, zas 
nim uzyskał sposobność wypowiada« 
nia, się w książkach. Sam lubi rozczy* 
tywać się w korespondencji Flauberta, 
Isty Prousta natomiast sprawiają mu 
przykrość, 

Andre Maurois ma zwyczaj odpo: 
wiadamia na wszystke listy — otrzymu 
je ich zaś około czterdzieści dziennie! 
Stałej korespondencji jednak nie pod: 
trzymuje z nikim — ożywiona wymia* 
na listów jest zależna od okoliczno: 
W sztukę epistolograficzną nie w crzy, 
Flaubert dlatego pisał, że żyjąc na wsi, 
pozbawiony był osobistych kontaktów, 
pozatem dzisiaj pisarze mogą wypoe 
w'adać się na łamach prasy codziennej, 
w tych sprawach, które dawniej roz 
strzygały się listownie. 

To samo twierdzi Supervielle. Dzisiaj 
długie i zasadnicze listy otrzymuje się 
tylko od osób zamieszkałych zagranicą 
lub w koloniach. Widocznie mają wię: 
cej czasu od nas! — mówi. Epistologra: 
fia przeżywa dekadencję. Pewnego ro» 
dzaju korespondencją jest wym ana 
egzemplarzy dedykacyjnych pomiędzy 
pisarzami, Supervielle przestrzega 
przed korespondowaniem z Ameryką 
Południową: list prywatny może tam 
zostać opublikowany w gazetach i nie 
ma na to żadnej rady. Nawet honoras 
rum nie dostanie piszący, tylko adres 
sat! 


Felieton naukowy 


NILOWY KALENDARZ 


Przed kilkunastu i kilkud 
laty każda prawie popularna k: 
gwiazdach zaczynała się od twierdz 
nia, że astronomia jest najsta 
nauk, żę jest „królową“ albo „ma 
wszystkich nauk, że już „dzicy pas! 
rze" na dzikich stepach patrzyli na ni 
bo, szukając w gwieździe biegunowej 
przewodniczki w ich dalekich węarów= 
kach. Dziś minęły te czasy i na ogół 
nie mówi się już o astronomii 
najstarszej nauce. Wtedy, kiedy pisa- 
no o pasterzach, ludzie badający gwia- 
zdy byli owiani urokiem romantycze 
nym, jaki szedł od pełnych polotu i 
fantazji, pism popularnych Flammario= 
na. Szukano początku wszystkich nauk 
nie w samej turze Świata į myśli 
ludzkiej, ale starano się wśród gotos 
wych nauk odnaleźć taką, która zrodzi: 
ła inne į uczonym w innych gałęziach 
nauk młodszych pokazała jak w ogóle 


esięciu 
ka o 


trzeba prowadzić naukowe badania, I 


Sądzono, że astronomia nauczyła my» 
śleć ściśle, dokładnie i że była jedną z 
podwalin myślenia przyczynowego. 
Dziś wiemy, że astronomia nie jest 
starszą od medycyny, psychologii -czy 
matematyki, a zainteresowanie się 
gwiazdami wyrosło z tych samych cech 
charakteru człowieka jak zainteresowa= 
nie duszą, meteorologią, liczeniem itp. 
Z jednej strony i u jednych ludzi była 
to konieczność znalezienia praktycz= 
nych zastosowań, z drugiej strony — 
metafizyczna ciekawość, będąca źrós 
ej nauki. Nie ulega watpli- 
e równie dawno ludzje choroż 
wali, jak patrzeli na gwiazdy i conaje 
mniej równie dawno starali się wyle- 
czyć z chorób į poznać ich przyczynę, 


jak i zbadać ruchy ciał niebieskich, 
oraz poznać motory kierujące tymi 
ciałami. 


Astronomia przestała więc być najs 
starszą nauką, ale nie przestała być 


wiecznie kuszącą tysiącami tajemnic, 
stała się bliższą, bo znalazła swoje róws 
norzędne stanowisko wśród innych 
nauk, a dzięki temu pozbyła się trochę 
blagi i patosu, aby mówić o rzeczach 
realnych, tak bardzo przecież cudow 
nych i nadzwyczajnych. 
Zainteresowanie gwiązdami w daws 
nych czasach, podobnie jak i teraz, bys 
ło nieraz pełne idealizmu i dążenia do 
„czystej nauki", ale często miało bare 
dzo praktyczne i prozaiczne podstawy. 
A więc chodziło naprzykład Egipcjas 
nom o to, by ze znaków na niebie przes 
widzieć, kiedy nastąpi wylew Nilu. 
Zapewne byłoby najprościej dowie» 
dzieć się o tym z pomocą siecj stacji 
hydrologicznych i meteorologicznych, 
rozłożonych wzdłuż Nilu od jego źró: 
deł aż do ujścia. Wystarczyłoby wte= 
dy zaobserwować, kiedy spadają oba 
fite deszcze u źródlisk Błękitnego Nie 
lu w Abisynii, obliczyć jak długo fala 
powodzi idzie z Abisynii do ujścia Nie 
lu i przesłać drogą radiową komunikat 
z Addis Abeby do Kairu. Niestety, 
Egipcjanie przed 3—4 tysiącami lat nie 
mieli dostępu do źródeł Nilu, nie znali 


też radia, dlatego też zników ną niebie 
szukali nie koło źródeł, ale blisko mo: 
rza, prawdopodobnie w Memphis. Za: 
obserwowali mianowicie, że wylew Ni- 
lu naogół wtedy następuje, kiedy po 
raz pierwszy na wschodnim niebie mos 
żna zaobserwować Syr.uszą w promie: 
niach Słońca, Na tym oparli system 
przewidywania powrotów powoazi, u 
w dalszym ciągu na tym też oparli cały 
kalendarz, a więc i długość roku usta- 
Iając, że rok składa się z 365 dni į prze: 
chodząc w ten sposób od starszej księ: 
życowej rachuby czasu do słonecznej, 

Jakimi drogami szła myśl astrono- 
mów egipskich, trudno dziś ustalić, 
Zdaje się jednak, że bliskim prawdy 
mogłoby być twierdzenie, że to co dziś 
nazywamy hipotezą, w czasach mito- 
twórczych stawało się mitem. Egip- 
cjanie — podobnie jak każdy uczony 
— próbowali wytłomaczyć, na czym po 
lega związek wschodów „heliakalnych” 
Syriusza z wylewami Nilu, Wysuneli 
przypuszczenie, że Syriusz — Soth's jest 
tych wylewów przyczyną, a hipoteza ta 
zamieniła się w mit i wschód Sothisa 
stał się z sygnału, podobnego do gon= 
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„DZIENNIK POLSKI" 


poniedziałek, dnia 16 st 
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Polacy przestają być pryncypialni! 


Po małych miasteczkach i osadach, w 
organizacjach zawodowych i gospodar: 
czych, najgorszą zakałą w pracy są nies 
wątpliwie ludzie pryncypialni. Taki 
jegomość rozstrzyga (gębą) zagadnienia 
bytu lub niebytu całych kontynentów, 
państw i narodów, wytycza szlaki im= 
|perializmu niemieckiego czy polskiego, 
stwarza nowe syntezy historiozoficznę 
— a (jeśli jest rolnikiem), zboże na 
pniu Żydom sprzedaje, pozwala się 0: 
kradać dostawcom i subiektom (jeśli 
iiaiai 


Migawki 


kupiectwem się trudni) lub mając fach 
nauczycielski, zamiast wychowywać 
dzieci, kształcić młodzież i zaprawiać i 
uzbrajać ją do życia, pozwała jej robić 
z siebie błazna. Najczęściej zresztą 
pryncypialność — u ludzi zmuszonych 
do życia w małych środowiskach — 
jest tylko wygodną wymówką, jest je< 
dnym ze sposobów wykręcenia się od 
solidnej, realnej pracy. Ludzie leniwi 
są w tym kierunku niesłychanie pomy: 
słowi į — jeśli istnieje tylko możliwość 
mere aee 


PRZEZNACZENIE 


Przechedziły dni, miesiące, lata, Żyli 
teraz nadzieją. Było to życie na kredyt: 
pełne nieopatrznej ufności, bezpodstaw= 
nych przeczuć i prawd zbył czystych — 
nieskażonych jak woda destylowana — 
aby wytrzymać mogły konfrontację 
z życiem. Były one niepodobne do tego 
co istnicje w świecie rzeczywistym 
niemal abstrakcjami przeciwnymi natu- 
rze, Zawierały zbyt malo rzeczy poa 
bocznych, wchodzących w sklad cos 
dziennych prawd ludzkich i dzięki temu 
wzruszały swą prostotą, 

Szły dni — sobowtóry równomiernie, 
prosto, niemal równolegle obok siebie, 
jak para szyn mających zetknąć się 
gdzieś w dali. Życie toczyło się po nich 
gladko, pozornie bez wstrząsów, nużąc 
tylko swą monotonią i odcinając się 
ostro od burzliwych wydarzeń dookola. 

Wierzyli w siebie, w swoje przezna” 
czenie wspólnym wyznaczone losem i to 
dawało niespożyłą siłę obojgu. Jak para 
jeźdźców zdążających obok „siebie brali 
przeszkody razem, jakkolwiek był to 
wyścig: metą było ich szczęście, 

Nadeszła wreszcie i fa chwila, Liczyli 
czas już nie na miesiące, ale na godziny, 
Drogi ich nagle zmienily kierunek 
szły obecnie wprost naprzeciw siebie, 
Z dwóch odległych krajów zdążali ku 
sobie: w warkocie motorów, w łomocie 
żelaznych kół i zwykłych ludzkich stę: 
sknionych serc. 

A gdy rozluźnił się uścisk 'splecio= 
nych ciał, spojrzeli na siebie uważniej. 
Słów padło nie wiele — słowa to skróty, 


Milczenie długo trwać nie może — 
chyba, że milczą wrogowie lub zako» 
chani, 


Dwoje ludzi rozmawialo ze sobą obo- 
jętnie i pakowało wali: Czekała ich 
długa podróż. Rozmawiali ze sobą życze 
liwie — nie widzieli się tak dawno, tak 
długo czekali. mawiali nawet przys 
jaśnie.. 

Potem drgnęly cielska wagonów. O 
jednej godzinie z dwóch sąsiednich to= 
rów ruszyły dwa pociągi. W dwóch prze 


R 


ciwnych kierunkach. Dwoje ludzi pa- 
trzyło — naprzeciw — przez okna po: 
ciągów. Na krótko zetknęli się wzroż 
kiem, skinęli głowami ku sobie, a potem 
migały bez treści już tylko okna przed 
oknami, 

Wlókł się jeszcze chwilę za pocią 
giem odgłos tamtego, lecz słabl i zagi 
gnąl szybko. Tylko przez szyby widać 
było tor biegnący obok — gołych szyn 
parę, przecinających się w dali... 


PODKOWA | 


Przegląd prasy 


Pretensje pogrzebowe — ,, 
na: rynku francuskim" 


PRETENSJE POGRZEBOWE 


Niezmiernie przykre wrażenie wywo- 
łują pretensje i rekryminacje, podnoszoz 
ne w prasie partyjnej, z powodu nie 
wzięcia udziału w pogrzebie R. Dmows 
skiego przez Obóz Zjednoczenia Naro= 
dowego, a nawe! przez Rząd Rzeczypoś 
spolitej, Pretensje tego rodzaju są nie« 
taktem i plynąć mogą jedynie z lekko- 
myślności, toteż nic dziwnego, że wysuż 
nął je pierwszy St, Mackiewicz w wi: 
leńskim „Słowie“, za nim „Merkuriusz”, 
A. Romer w „Głosie Narodu”, „Kurier 
Warszawski”, a wreszcie cala prasa en* 
decka zaczęła rozpisywać się o tym, że 
„należało”, „wypadało“, że „zjednocze- 
nie nad trumną“ itd. Lwowski organ 
Str. Narodowego wystąpił ostatnio z pre 


R ER a = 


gu, poprzedzającego w teatrze podnie: 
sienie kurtyny, sprawcą wszystkich zda 
rzeń i przyczyną powodzi dobroczyn= 
nych dła mieszkańców doliny Nilu. 

Wylewy Nilu dały z pewnością a= 
sumpt do powstania obserwatoriów, w 
których astronomowie śledzili gwiazdy, 
i wypatrywali, czy jeszi nie wid: 
Sothis'a. Nie mniej ważnym zadaniem 
były obserwacje księżyca j ustalanie, 
na jakie daty roku słonecznego przyź 
padzją różne ruchome święta, a więc 
te, które pochodziły z dawnych czasów 
i były liczone według faz księżyca, Na 
badanie gwiazd j planet, poza praktyc 
nymi zastosowaniami, Egipcjanie mało 
znajdowali czasu, Nie mielj zresztą 
dostatecznie dokładnych narzędzi. Głó 
wne ich prace były związane z czasem i 
jego pomiarami, dlatego zapewne ni 
zbyt głęboko wniknęli w przestrzeń i 
naogół nie wyszli poza doktryny chal- 
dejskie, "Tu zresztą wiadomości dzie 
siejsze są bardzo ubogie. Co Egipcjanie 
myśleli o gwiazdach, budowie świata, 
dziś jeszcze dość trudno ustalić z 
wszelką pewnością. 

Praktyczne zastosowania astronomii 
i oczywisty zdawałoby sie wpływ 


gwiazd na ziemskie zjawiska, robiły z 
„tej nauki jedną z najpopularniejszych 
gałęzi wiedzy. Dziś astronomowie rów= 
nież pilnują zegarów, ale to jest tylko 
bardzo drobna cząstka ich zajęć. Mniej 

ziś szukamy powiązań przyczynoś 
wych gwiazd z ziemią. Bardziej interes 
sujemy się samymi gwiazdami, Ale zda: 
je się, że jest to równie praktyczne zaz 
jęcie, jak tamto. Życie myśli į „powoz 
dzie myślowe* są również znaczone 
przez gwiazdy — bo żadna „ideologia“ 
głębsza bez kosmiczności obejść się nie 
potrafi. Ileż to razy racjonalizm powoż 
ływał się na praworządność i systema- 
tyczność układu planetarnego. Ile razy 
korzystały z tego samego argumentu 
ideologie mistyczne, 

Dziś inną jest rola astronomii niż za 
egipskich czasów. Wpływ jej jednak na 
ogólną kulturę umysłową społeczeństw 
jest dziś z pewnością nie mniejszy od 
znaczenia, jakie miała ona dla praktycz 
nego życia za czasów faraonów, Histo= 
ria zmian roli społecznej gwiaździare 
stwa w ciągu wieków nie została jez 
szcze napisaną, a przecież ileż tu pola 
do ciekawych badań i wniosków. 


1. MERGENTALER 


uchylenia się od pracy — dokazują cu- 
dów inwencji. 

Człowick z zasadami, człowiek napra 
wdę pryncypialny, to istotnie typ spo: 
łecznie bardzo pożyteczny — jeśli jest 
przy tem dzielnym fachowcem. Niesteż 
ty, w dzielnicy naszej rozplenił się typ 
pryncypialnego inteligenta, który w 
praktycznym życiu jest zupełnym zez 
rem. 

Narzekania na ten stan rzeczy sły: 
szało się od lat i słyszało się nieustan: 
nie. I rzadko kronikarze odnotowywali 
fakty, które świadczyłyby o zmianie na 
lepsz: 

Dzisiaj niepodobna jeszcze ogłosić 
wszem wobec, że nastąpiła radykalna i 
powszechna zmiana nastawienia w mens 
talności polskiego społeczeństwa Ziemi 
Czerwieńskiej, za wcześnie jest na ogła 
szanie rewolucji, która zwyciężyła i uż 
gruntowała swoje zwycięstwo, jednak 
przebieg obrad Rady Gospodarczej P. 
O. S. w Tarnopolu świadczy niezb: 
dokonują się w mentalności 
Polaków zmiany ogromne i korzystne. 
Polacy dochodzą powoli do przekona» 
nia, że Modrzewski czy Abramowski 
są znacznie bardziej aktualni 
Wells czy Russell; że: korz 
kupować polskie 


EG czy niemieckie; że dzielny i zarad- 
5 kupiec jest o A pożyteczni 
szym członkiem społeczeństwa, anie 
żeli utytułowany czy udyplomowany 
pryncypialny idiota. Sądy te upowszech 
niają się coraz szybciej i mocno się ue 
gruntowują w świadomości aktywnej 
części społeczeństwa. Ich słuszność nie 
ulega wątpliwości, Nie jest jednak rze: 
czą łatwą rozpowszechnić mniemania 
oċby najbardziej oczywiste, Na lu- 
zi, obdarzonych — tak jak Polacy — 


OPIERZCHNIEC 
i ODMROŻENIU 


neea 


bujną wyobraźnią, działają często sile 


niej momenty natury artystycznej, mos 
ralnej, czy wręcz pospolitego snobizmu, 
aniżeli niezbite argumenty intelektuale 
ne 


Tradycje staroszlacheckiego stylu 
a ciągle jeszcze żywe Są i aktualne. 


To też udział armii w akcji społecznej i 
gospodarczej społeczeństwa polskiego 


Ziemi Czerwieńskiej, poza olbrzymim 
realnym wkładem pracy i środków, poż 
za znaczeniem bezpośrednim, ma jes 
szcze niezastąpione wprost znaczenie 
moralne. Jeśli potrafimy w krótkim 
czasie w: esić typ dawnego kresowe 
ca, typ zdobywczego kupca i przemys 
słowca, dzielnego fachowca i światłego 
obywatela — to i to zwycięstwo bęe 
my zawdzięczali polskiemu żolnies 
rzowi, rak, 


tensjami wobec Polskiego Radia i woz 
bec „Sokola“, że nie uczcily w jakiś spez 
cjalny sposób pogrzebu Dmowskiego. 
A dlaczego panowie nie macie pretensji 
do T, S. L. do T. N. S. W, i nie wiem 
do kogo jeszcze? 

Wywody kibiców politycznych ze 
„Slowa“ wileńskiego i z „Głosu Naros 
du" trudno uznać za coś innego, jak za 
nieprzyzwoite gierki ludzi nie umiej: 
cych uszanować powagi śmierci i pr 
gnących ukuć z niej drobny kapitalik 
agitacyjny: podkadzić Stronnictwu Naro 
dowemu, dokuczyć „Ozonowi* i Rządo- 
wi, przybierając pozę szlachetnych, beze 
stronnych wielbicieli R. Dmowskiego, 
którego endecy pasowali na „wskrzesie 
ciela Państwa, wodza Narodu“ etc, 


Prasa Obozu Zjednoczenia Narodo* 
wego zachowała wobec śmierci Dmow- 
skiego takt i umiar, który stwierdzają 
sami przeciwnicy OZN. Ale od rze: 
czowej oceny prac i pism 
Dmowskiego do manifesto: 
wania solidarności znim i 
z jego obozem droga jest tak 


daleka, żetylkozławolai za: 
ślepienie może jej nie do 
strzegać, 


Dmowski był działaczem partyjnym; 
w Polsce 
względną, 


niepodległej uprawiał beze 
stanowczą negację wobec 
ałał i ustanowił rze- 
czywisty wskrzesiciel Armii i Państwa 
Polskiego, twórca nowego ustroju, ujęz 
tego prawnie w Konstytucji Kwietnio: 
wej, Józef Piłsudski. Dmowski nie 
sfal z państwowego życia Polski wykre- 
ślony*, jak to pisze prof. Wł. Konop: 
czyński w „Warszawskim Dzienniku 
Narodowym”. Dmowski sam się wykrez 
ślił z życia państwowego, nie umiejąc 
go ani opanować, ani też dostosować się 
do jego form, zakreślonych przez Wiel- 
kiego Marszałka, 

Żale i pretensie pogrzehowe prasy 


Akcje Polski 


partyjnej są pozbawione sensu i poczu: 
a godności. Dmowski, który sam miał 
dużo poczucia godności osobistej musi 
przewracać się w grobie, w którym nie= 
fortunni zwolennicy zakłócają mu zasłue 
żony spoczynek. 


„AKCJE POLSKI NA RYNKU 


FRANCUSKIM' 

„Polska Zbrojna* drukuje korespone 
dencję z Paryża, w której omawia reak 
cję prasy francuskiej na wizytę min. 
Becka w Berchtesgaden. Korespondent 
„Polski Zbrojnej” pisze: 

Wniosek, jaki niemal cała prasa wyż 
ciąga z tych rozważań brzmi następują- 
co: interes Francji zarówno na konty- 
nencie, jak j na Morzu Śródzii 
wymaga jeśli nie zacieśnienia isłnieją* 
cych ukladów polskorfrancuskich, to w 
każdym razie ścisłego sprecyzowania 
ich wartości, zmierzenią ich żywołnej 
siły w obliczu ostatnich wydarzeń mię- 
dzynarodowych. Akcje Polski — by 
użyć gicldowego žargonu — — poszly 
na rynku francuskim w górę i nadal 
będą szły w górę w miarę, jak się tu 
będzie utrwalać przekonanie o „niero- 

osi Rzym — Berlin, o po- 
parciu Berlina dla roszczeń teryłorial- 
nych Włoch. Dzisiejszy „Daily Exe 
press“ dosłarczył prasie francuskiej noz 
wego argumentu w tym względzie, o- 
głaszając rzekomo autentyczny tekst 
tajnego układu  włosko-niemieckiego 
z 1957. 

Wszystkie te sprawy będą oczywi- 
ście przedmiotem bliskiej już debaty o 
polityce zagranicznej, Należy przy- 
puszczać, że w ogniu parlamentarnej 
dyskusji utrwalą sie — wyraźniej niż 
dotychczas — kontury „polityki wschod- 
niej“ Francji — po Monachium, Jakaż 
będzie ła nowa polityka? 

— Wspomaga; siebie samego, a Franz 
cja ci dopomożel Oło jest zasada, kłóż 
rą kieruje się nowa poliłyka przyjaźni 
i sojuszów Francji w Europit 
wiada publicysta „Homme 
Henrie Die, Zainteresowane rządy 
wiedzą, że na przyszłość będą mogly 
liczyć na poparcie moralne i materialne 
ze strony Francji w tej mierze, w jakiej 
uda im się przygołować opór wlasny- 
mi siłami i zapewnić sobie współdziała- 
nie swych bezpośrednich sąsiadów... 


(int.) 


Lwów jest silniej związany z 
rzem, niż zdaje się to niejednemu entu- 
Gdyni. żeglarstwa i dalekich 
Fakt, że połowę mieszkańców 
Gdyni stdnowią Iwowianie, że prawie 
każda lwowska rodzina związana jest 
jakims krewnym z morzem nie jest bez 
znaczenia dla morskiego sentymentu 


mos 


ZEGLARZ OPOWIADA DZIENNIKA- 
RZOWI... 

Lwowa i nie można się dziwić, że tus 

tej ciej i więcej n 

wi się o morzu, dyskutuje sie na temat 

jego spraw, roztrząsa się jego proble: 

iny. 

Jest zima. Temat morski pozornie 
jest teraz mniej aktualny, 
gdy wciąż dochodzą nas wiadomości o 
dalekomorskich wyprawach, gdy cała 
Polska wyjeżdża do Gdyni na uriopy 
i ferie szkolne, gdy zdaje się, że „wiatr 
od morza pędzi przez cały kraj z nież 
pokojącą siłą szkwału, budząc marze: 
nia o jachtingu, o dalekich rejsach... 

Zima w życiu Gdyni nie ma jednak 
nie wspólnego pojęciem martwego 
sezonu, Praca trwa tu normalnie, kos 
munikacja odbywa się regularnie, dla 
ruchu okrętowego stosunkowo krótki 
zimowy nie ma znaczenia, Co in= 
nego w żeglarstwie, Dla żeglarstwa ziż 
ma nie jest, niestety, sprzyjającym st: 
zonem. Ale jest to okres przygotowaw= 
czy w głębi... lądu. We wszystkich o+ 
średkach kraju żeglarze pracują inten- 
Sywitie, Wszędzie odbywają 
różmaitsze kursy, młodzież, urzeczona 
morzem, zdobywa praktyczną i teore- 
tyczną wiedzę o morzu. 


gdzieindziej mó 


niż w lato, 


się naj: 


Trudno jednak kiedykolwiek spot: 
kać na lądzie tylu morzaków, co teraz, 
w zimie, Szczególnie w lwowskich ka: 
wiarniach, Przesiadują tu często, mi 
dzy przyjaciółmi, opowiadają o swo 
przygodach i zamiarach na najbliższą 
przyszłość, rozżaleni trochę, 
zmusza ich do marnowaniaą czasu, któż 
ry w najgorszej szalupie możnaby koz 
rzystniej spędz 
różne snoby mądrzą się o morzu, ma: 
jąc doświadczenie ludzi, którzy znacze 
nie więcej mogliby powiedzieć o ...Mo: 
rzu Czarnej Kawy, wypitej w swoim 
lądowym życiu, 

Z jednym z takich żeglarzy odby: 
wamy rejs w kawiarni. Rejs ten odbys 


a 


że zma 


„ niż w kawiarni, gdzie 
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Nr, 


wamy rzeczywiście przy czarnej kawie. | 
Przy pół czarnej. W cichej kawiarni, ! 
gdy słuchacz jest skromnym szczurem 
lądowym, gdy o morzu słucha jak o że: 
leznym wilku morskim, wspomnienia 
przychodzą łatwo, tym bardziej, że o% 
powiadający, wytrawny żeglarz, który 
przeżył już katastrofę własnego jachtu, | 
cudem ratując się w niesamowitej bus | 
rzy, snuje swoją opowieść naprawdę | 
żywo i barwnie, 

Ale dziwna rzecz: mówiąc o morzu, 
o Gdyni, o dalekich rejsach — nie mo: 
żemy się rozstać ze Lwowem, Bo jak 
nie powracać do tych spraw?! Że to 
właściwie Lwów, że to lwowscy ludzie 
budowali Gdynię, że lwowiacy najżys 
wiej reagują na sprawy morza, że oni, 
conradyści zaczarowani, najsilniej oda 
czuwają „sztukę piękna na morzu”, naje 
lepiej rozumieją myśl polskiej ekspan: 
sji na morz połową uczestników 
obozu morskiego — to młodzież lwow 
ska, że gdyby Lwów był bliżej morza... 
Jednym słowem, Lwów to prawie pors 
owe miasto, tylko od morza oddalone 
o marny tysiąc kilometrów, Ale gdyby 
nie to?! 

I jek o tym nie wspominać, gdy mó» 
wi się o morzu?! 


Ale spróbujmy zacząć nasz rejs, Cho: 
ciąż z góry trzeba powiedzieć, że z tym 
r£isem będzie trochę trudniej, bo jach= 
ty stoją teraz unieruchomiene na ląż 
dzie. Wszystkie: sławny „Krzysztof 
A ki", „Panna Wodna“, „Jus 
rand“, „Wojewoda Pomorski“, „Swas 
rożyc“, „Szkwał“, — wspaniałe, pływa 
jące akademie polskiego żeglarstwa, 


- WAADYSRAW SIEDZINIKI 


Odpoczywają po tysiącach przebytych 


DZIEWCZĄTKO . ŻEGLARZ 


mil morskich i chorobach morskich 
młodej, dopiero zaprawiającej się na 
morzu załogi. Czekają do wiosny. A 
na wiosnę? Plany są już gotowe. Niech 
tylko przyjdzie wiosna! 


Zaczynamy od słynnego rejsu szkocz 
kiego. Bohaterem tej wyprawy był, jak 
wiadomo, „Krzysztof Arciszewski”. Na 
wielkim globie nie był ten rejs, co praw 
da, bardzo wielki, ale w kampanii szkol 
nej Akademickiego Związku Morskie: 
go — największy, I miał największe 
znaczenie propagandowe. Bo przecież 
to jasne: Krzysztof Arciszewski, słyne 


ny admirał 17 wieku, Polak, zdobyw= 
ca całej Brazylii dla Holandii przypo: 
minał się teraz Holendrom pod polską 
banderą, zwracał uwagę całego żeglar= 
skiego świata, że już w tamtych czasach 


mieliśmy znakomitych żeglarzy, że stać 
nas było na ludzi, którzy potrafili doz 
wodzić brawurową wyprawą kolonial- 
ną. A poza tym, to była wyprawa na 
wystawę imperialną do Szkocji, to był 
nasz pierwszy jacht w Glasgow — u 


j 


NIEZAPOMNIANE WRAŻENIA 


Szkotów, którzy wcale nie są tacy skąe 
pi, jak to wynika z niektórych złośli: 
wych anegdot. 

Oczywiście, załoga „Krzysztofa" by» 
ła lwowska: siedmiu lwowskich studen 
tów į jeden z Gdańska, 

W Amsterdamie powitano ich po 
królewsku, Gdy zawinęlj do portu, na 
jacht przybyło 7 dziennikarzy i 2 fotos 
reporterów. Robili wywiady, oglądali, 
fotografowali, A na drugi dzień w całej 
prasie wygarnęli entuzjastyczne, sążnie 
ste, ilustrowane artykuły. 
dziesiąt dni płynęli nasi chłopcy 
tym bajecznym rejsem. 

Wiadomo jednak, że w młodej histo: 
rii naszego żeglarstwa były rejsy jesze 
cze bardziej bajeczne, Bohomolec na 
jachcie „Dal“ przepłynął przez Atlan: 
tyk do Ameryki Północnej, Wagner 


wypuścił się na „Zjawie”" dokoła Świa:' | 


ta, a teraz właśnie wzdłuż wybrzeży 
afrykańskich plynie naszych trzech har 
cerzy na „Poleszuku*. Są to podróże 
obliczone ną lata, podróże nie łatwe, 


ale na ogół beztroskie, gdy wziąć pod | 


uwagę, że żeglarz nie odczuwa wiele 


t, zw. codziennych kłopotów: — mie: 
szkanie i wiatr ma darmo... 
Jachty Akademickiego Związku 


Morskiego nie próżnują. Dowodem tes 
go, że na dalszych trasach przepłynęły 
przeszło 10.000 mil, z czego na „Krzyż 
sztofa Arciszewskiego* wypada 4.800. 
Płynął „Jurand“ do Goteborgu, „Wos 
jewoda Pomorski* do Helsinek i Sztok 
holmu, kilka poważnych rejsów zrobia 
ła „Panna Wodna”. 

Ale a propos panien.. wodnych: 
Właśnie teraz to jest jednym z najpos 
ważniejszych „problemów“ naszego żes 
glarstwa :Czy dziewczęta nadają się do 
żeglarstwa? Czy kobieta może „uprae 
wiać" żeglarstwo morskie? Zdaje się, 


| WJĘ 


KRZYK adwr ne 


że tego rodzaju „problemy“ od niepas 
miętnych czasów należą do przeszłości 
w Ameryce, w Anglii, w Szwecji, w 
Niemczech, ale u nas muszą być dopiee 
ro „rozwiązane“, U nas pisze się jesz» 
cze na ten temat artykuły zasadnicze, 
w których dowodzi się, że kobiecie 
brak na morzu instynktu bojowego, że 
ma zbyt małą wytrzymałość systemu 
nerwowego i za słabe siły fizyczne, że 
w ogóle kobieta nie może być dobrą 
żeglarką, 

Ale na szczęście rzeczywistość, mówi 
co innego: że kobieta może być żeglar« 
ką. Lwowskie „aziewczątka* popjsowo 
zdały w zeszłym roku egzamin z żegla! 
stwa. To prawda, że u nas nie ma jesz 
cze komendantek. Dotąd sztormanem 
był zawsze chłopiec, ale w załogach kor 
żeglarska wykony» 
wana jest przez kobiety. Właśnie w zes 
szłym roku ziewcząt ze Lwowa 
zrobiło na „Krzysztofie“ pod dowódze 
twem jednego ze zdolniejszych żeglas 
rzy rejs do Sztokholmu i na wyspy 
Alandzkie., Wynik był bez zarzutu, 
Próby na „Pannie Wodnej” i na „Gras 
żynie” z załogą harcerek wypadły dos 
brze. A więc o co chodzi? Że nie maj? 
jeszcze wyrobienia, że nie wszystkim 
dopisują siły fizyczn. to nic dziw» 
nego: technikę i cie się z trudem że” 
glowania zdobywa się z czasem. Ta 
sprawa nie może już być tematem dy* 
skusji. Teraz na fo zapóźno. W Akade: 
mick'm Związku Morskim jest 30—40 
proc. dziewcząt, a więc dowodem to 
najlepszym, że udział kobiet na morzu 
jest sprawą przesądzoną. 


biecych cała praca 


é 


Lwów wystąpił z inicjatywą organie 
zowania prąktyk na okrętach: chodzi 
o to, żeby jak najwięcej młodzieży mias 
ło możność zetknięcia się z realną praa 
cą na morzu, żeby cała nasza morska 


młod: mogła z ę z okrętem 
w dalekich podróżach, żeby na morze 
nie patrzyła z wybrzi tylko przez 
pryzmat piękna żagli. 

Inicjatywa ta spotkała się z życzlie 


wym zrozumieniem, ale dotąd jeszcze 
praktyk okrętowych jest stanowczo za 
mało. Ta sprawa powinna być załatwio 
na w szerszej skali, bo tylko w ten spoe 
sób będzie można zwiększyć szeregi 
naszej młodzieży morskiej, 


AN 
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„DRAMATYCZNE RACHUNKI BALZACA” 


Nawet tacy, którzy nie przeczy= 
tali ani jednego tomu „Komedii luazź 
kiej" słyszeli, że Balzac miał zabójcze 
długi. Te długi pisarza, które pomimo 
ogromnych dochodów ciąż: żyły długą hi- 
poteką na jego dziele į zatruwały mu 
życie, były zawsze trochę niejasną spra 
wą. Wyświetla ją książka dwóch zna: 
nych autorów francuskich, Rene Bouz 
viera i Edwaraa Mayniala, którzy 
poświęcili kilka miesięcy pracy na prze 
studiowanie niezliczonych rachunków 
Balzaca w archiwum w Chantilly. O+- 
wocem tej ¿żmudnej pracy jest gruba 
książka, naszpikowana cyframi i fakta- 
mi, p. t. „Dramatyczne rachunki Bale 
zaca” (Sorlot, Paris 1938), 

Wszystko co w dziele Balzaca doty- 
czy pieniędzy, pochodzi z bezpośred« 
nich i osobistych doświadczeń autora, 
Troski pieniężne jego bohaterów byly 
jego własnymi troskami. „Patrz“, mas 
wiał Balzac do pani Hańskiej, „jak się 
wszystko obraca w literaturę!" 

Wszystkie listy Balzaca zdradzają 
jego ustawiczne troski pieniężne, przy 
czym jedne z nich są k em rozpaz 
czy z powodu zabijających pisarza 
długów, inne tchną radosną nadzieją, 
że dzięki jakimś nadzwyczajnym operas 
cjom, zmora długów przestanie jstnieć. 
Balzac zarabiał bardzo dużo. Ale pies 
niądze'w jego rękach rozpływały się 
jak woda, 

Przede wszystkim, 
Balzaca w literaturze niczym nie pr: 
pominały smutnych dziejów młodzieńs 
ców, walczących z gładem i zimnem, 
opisanych przez pisarza w kilk 
ksjążkach. W swojej paryskiej man: 
sardzie przy ulicy Lesdiguieres, Honos 
rlusz otrzymywał od rodziców rok 
rocznie przekaz na 1.500 franków, ucz: 
ciwych franków z epoki „Germinala”, 
które dziś byłyby warte 15—16 tysięcy 
franków. 

ce swoje pierwsze powieści, druko= 


ierwsze kroki 


w ACTWO R NA 
PANI 
i PAN 


kupuja 


wełny PÀ 


CAWARIE 


płólna 
HURTOWNI 
LE RSTYENEJ 


VW  RYNE. 


MARTA KRUCZKOWSKA, 


| 


wane w jednym tylko roku 1822, miał 
Balzac dostać przeszło 4.000 fr., płatne 
co prawda sukcesywnie, w miarę sprzez 
daży. Rachunki z tej epoki życia pisa: 
rza świadczą, że powodziło mu się nie 
najgorzej, Kupował sobie bilety do 
teatru, założył biblioteczkę, oprawiał 
książki. Jeżeli 22-letni młodzieniec mos 
że sobie pozwolić na oprawę książek, 
to nie ma mowy o nędzy. 


Ale ambitny Balzac chciał w szybkim 
tempie zrobić majątek. W tym celu za: 
wiera w 1825 r, kontrakt z Urbanem 
Canelem i wydaje ilustrowany zbiór 
pism Moliere'a, później La Fontaine'a 
Inwestuje w tym interesie 9.000 fran: 
ków, pożyczonych od pani de Berny. 
Jedno i drugie wydanie „nie poszło”. 
Po likwidacji, pasywa Balzaca wynios 
sły około 60.00 franków, na których 
spłacenie złożyła się jego zacna rodzie 
na. Sumę tę krewni Balzaca otrzymali 
dopiero po jego śmierci. Stosunkowo 
niewielką sumę 10.000 franków, które 
Balzac ma spłacić natychmiast, zabez: 
piecza wierzycielom na swoich prawach 
autorskich, Wydawca Mame kupuje u 
niego pięć powieści, z których trzy nie 
zostały nigdy napisane. Sprzedaje poz 
wieści na podstawie samych tylko ty: 
tułów i niewielu luźnych kartek, ustaz 
wicznie niepokojony przez wydawców 
— grożących zerwaniem kontraktu — 
Balzac pisze jak w gorączce, 

Przy tym systemie, biedny Balzac nie 
często miał przyjemność zamieniania 


swoich rękopisów na piękne, blyszczą: 
ce „ludwiki”*. Wszystko było zjedzone 
z góry, albo przekazane wierzycielom. 
Z latami deficyt wzrasta, pomimo rów 
noczesnego wzrastania produkcji lite- 
rackiej niezwykle poczytnego powie: 
ściopisarza. Powodzenie, sława, wielo+ 
krotne wydania i mnożące się kopie w 
dzjennikach i przeglądach, nie są w 
stanie uratować finansów Balzaca, któ: 
ry jakkolwiek skłopotany, pełen jest 
naiwnej nadziei na przyszłość. W lie 
stach do siotry, do pani Hańskiej j ao 
pani Carraud, Balzac wykrzykuje z 
triumfem, że już lada dzień zostanie 
milionerem... 

Stąd kompletna niezdolność powiee 
ściopisarza ao umiarkowania w wydate 
kach, jego wspaniałe maniery nababa, 
Rozrzutność Balzaca była szparą, przez 
którą wypływał złoty strumień praw 
autorskich najpłodniejszego į najlepiej 
płaconego pisarza stulecia. Jest to naj- 
zabawniejsza partia książki Maynala i 
Bouviera, tak pełnej cyfr, rachunków i 
rozczarowań. 


„Nie lubię pieniędzy“, mawiała 
George Sand, „lubię je wydawać”. To 
samo mógł powiedzieć Balzac. Nie miał 
grosza w kieszeni i był winien duże 
sumy. Pocieszał się kupując. Kupował 
wszystko: obrazy, meble, cacka z brone 
zu į malachitu, drogie kamienie, szkas 
tułki, zegary i drogie tkaniny. U swo: 
jego dostawcy zamawiał w marcu czes 
reśnie, by uczcić przyjaciół, Ubierał 


WIELKI KONKURS 


Co to jest milion? 


Dyrekcja Polskiego Monopolu Loteryjnego ogłasza niniejszym dostępny 
dla wszystkich Konkurs, polegający na najtrafniejszej odpowiedzi na pytanie 


„C9 TO JEST MILION"? 


Odpowiedź, zawierająca nie więcej niż 25 słów, ma wyjaśnić w sposób 
możliwie zrozumiały 1 trafny prawdziwą treść wyrazu „milion“. 


Jury Konkursu stanowić będą 


dopisek „Konkurs Loteryjny*. 


spalone bez otwierania. 


Bejzaż wsiw zimie 


Ranek spiywa późną porą, jakby za. 
somniat o swych letnich nawykach, jak 
by zapomniał o tym, życie płaków 
i słorica i blasków bardzo jest 
się nie na dnie lub 


Ranek spływa zimowymi  mgłami, 
śniegiem lub promieniami slońca, cały 
w jasnych kc h zimy: ponad śnieg 
bielszy, posiada lekko różowy odcień, 
jak zimowy wschód słońca i ptzyprószoż 
ny jest, jak gdyby blaskiem płynącym 
z seledynowego, dalekiego, styczniowe: 
ga nieba. Znaczy się na szybach desez 
niem = kwiatów i liści. roziskrzonych 
je ESLa które z rzeczy na pozór mate 
j cuda żywe robią, Kwiaty na szy: 
prawdziwym, choć nieznas 
życiem. 


sh drżą 


wraz z WaEUBULL poranka podno: 
z legowiska lis i kluczy ostrożnie 


wśród pół. Także mysikrólk opuszcza 
swe misterae gniadko i podpattuje uwas 
żnie trudy króli i ksią*st leśnych, a zae 
spana kukulka pierwszym swym odzes 
wem budzi wśród leśnych stworzeń zas 
iść i niechęć do siebie, 
Dzień plynie wraz z słońcem naokolo 
zimowego świata. Trud przeplata się 
z radością, a niepokój codzienny ludz: 
kich serc ukaja zwykłe posuwanie się na 
tarczy zegara długich wskazówek czasu; 
wiadomo, czas plynie, narastając 
dniem i nocą, piętrząc się ważnymi przes 


życiami, połęgując warfość życia zdo- 
bywaniem nowych form i nos 
wej treści codziennego bytowania. 
złowiek krąży w styczniowym 


dniu wokół swych zwyklych spraw, 
jak najsilniej zespolony z każdą 
mijającą i  nadbiegającą sekundą, 
coraz fo bogacący się nowym dniem, 
mimo, że dnie bardzo są do siebie pos 


V-—XV Nagrody po 
Odpowiedzi nadsłyłać należy do dnia 5 lutego 1939 roku. 
Na kopercie należy podąć oprócz adresu Loterii (Warszawa, Długa 50) 


DLA WSZYSTKICH 


wybitni przedstawiciele polonistyki, 


literatury, prasy, nauk matematycznych oraz delegat Monopolu Loteryjnego 
Skład jury ogłoszony będzie w najbliższej przyszłości. 
Za 15 najtrafniejszych odpowiedzi przewidziane są następujące nagrody, 
płatne bez żądnych potrąceń natychmiast po rozstrzygnięciu Konkursu: 


1 Nagroda 1.000 zł. 
1l Nagroda 500 zł. 
Ill Nagroda 300 zł. 
1V Nagroda 200 zł. 


100 zł. 


Listy można wysyłać pocztą tub też składać w którejkolwiek 
kolekturze Monopolu Loteryjnego. 

W kopercie znajdować sią powinny: kartka, zawierająca tylko odpo- 
wiedź na pytanie konkursowe i obok podane godło, oraz druga zam- 
knięta koperta, na niej to samo godło, a wewnątrz — imię, nazwisko 
i adres odpowiadającego. Koperty z nazwiskami nienagrodzonych będą 


Rozstrzygnięcie Konkursu nastąpi do dnia 18 lutego 1939 roku. 


dobne. Spływają w przeszłość i tworzą 
w niej sobie dogodne miejsca otoczone 
symbolami, də których wracać będzie 
człowiek często i z uporem; nic. bo- 
wiem fak w nas nie wrasta, nic w nas 
tak silnym, a tajemnym nurtem nie ply< 
nie, jak zamazane nieco wspomnienia 
z niedalekiej przeszłości. 

Wieczorem zimowym, gdy koriczą się 
już zwykłe sprawy dnia i gdy zmęcze: 
nie fizyczne walczy z niezmienną akty: 
wnością psychiki człowieka, gdy zamyka 
się krąg zdarzeń i gdy dzień przecho= 
dzi do przeszłości jako jeszcze jedno og= 
niwo krótkiego łańcucha — zwykliśmy 
rozpatrywać fo, co już od nas odbiegło 
lub odbiega jako własną, przez nas sa: 
mych stworzoną legendę. 


Dzień minął; zdarzyło się tyle a tyle 
spraw; znajdowaliśmy się w ciągu tego 
dnia w kłębowisku uczuć i przeczuć i 
poczynań najrozmaitszych, wzniosłych 
i brutalnych, wyznaczając sobie tym 
dniem drogę w przyszłość i tworząc z te- 
go dnia furtkę w przeszłość. Bowiem 


sknot, 


Się u najlepszych krawców i szewców. 
Był taki krawiec Buisson, dumny że 
ubiera Balzaca, stale dostarczający mu 
garniturów na kredyt, a przy okazji 
udzielający znakomitemu klientowi 
znacznych pożyczek. Aż pewnego pięs 
knego dnia pokazało się, że Buissono»s 
wi należy się od powieściopisarza 
15.000 franków (do pomnożenia dziś 
przez 12). 

Laski kupuje Balzac z zasady po trzy 
naraz, rękawiczki tuzinami. Książki i 
rękopisy oprawia w safian u Thouvee 
nina. Gdy się instaluje przy ulicy Case 
sini, Basse, Bataille, czy w Passy — zar 
nim się wprowadzi do pałacu przy ulie 
cy Fortunee, by tutaj umrzeć — czyni 
to z gfstem wielkiego pana z epoki Res 
naissance'u. Wszystko na wielką skalę: 
dywany, malowidła, dekoracje. Pani 
Carraud, przyjaciółka wierna i rozsąd» 
na, przerażona tym przepychem idą: 
cym w tysiące, ostrzega: „Jednym z has 
raczów życia na wielką skalę jest zas 
leżność od przedmiotów*. Ale Balzac 
lubił tę zależność, która była dlań mo» 
że formą ucieczki, Artystom potrzeba 
ram dla jch wyobrażni i może usprae 
wiedliwiona jest ich słabość do pięć 
knych cacek: ze wszystkich pieniędzy, 
jakie przepłynęły przez ręce Balzaca, 
zostało to jedno. 

Nie były to zresztą największe grze 
chy niegospodarności Ralzaca. 


Najdrożej kosztowały go jego fantae 
e interesy: eksploatacja kopalni 
srebra w Sardynii, kultura ananasów, 
dwa deficytowe przedsiębiorstwa prae 
Paryża" i „Przegląd 
y dlug z likwidacji 
acy Balzaca dziesię* 
cioma tysiącami franków, wzrasta proz 
gresywnie z biegiem lat, sięgając w 
1841 r. sumy 200.000 franków. Dopiero 
malżeństwo z panią Hańską umożliwi 
ło spłacenie tych sum, Na usprawiedli: 
wienie powieściop/sarza należy dodać, 
że wdowie pozostawił „Komedię ludze 
ka”, Przyniosła jej ona prawdopodobe 
nie większe korzyści, niż autorowi. 

Wszystkie niepowodzenia finansowe 
Balzaca znalazły swoje dokładne odbie 
cie w jego łach. Bohaterowie bal- 
zacowscy czerpią naukę z jego osobie 
stych doświadczeń, Najmniejszych po: 
mylek w rachunkach. Czytając książki 
Balzaca, dochodzi się do niezwykłego 
wniosku; jego życie było chimeryczne 
— prawdziwe są jego książki. 


i Oema. 
ROR 
Przy chorobach płuc, 


które objawiają się kaszlem, utrudnionym 
„ osłabieniem, dusznością, go- 
kt krwoto- 


m 
kami itp. — należy 
chowe, tcha: 
wać się kasz] 
piersiowe Dra Breyi 
Wytwórnia Polherba, 


Nr, 1, Do nabycia 
Kraków- 
4045 


giem, którego przerwać nie można, mi: 
mo eksplozje, jakie wytwarzają się dzić 
ki zbyt silnym przeżyciom fizycznym 
lub psychicznym. 


Dzień splynął w przeszłość, mimo, ż* 
łączy go z przyszłością tysiąc najrozmajl 
szych spraw, Splyneły kolory, zapachy 
głosy.» 

Nadchodzi wieczór ciemny, ztmuwy, 


ostry. Za szybami, rźniętymi mrozem 
odbywa się dziwne misterium: to noc 
obejmuje swymi mackami ciszę życia. 


Śnieżne pola gubią się w mroku i gdzie 
niegdzie tylko przekłuje mrok błysl 
światła, ukrywanego w wieiskim domu, 
oazie ciepła i ognia. 

Noc gra własnymi, tajemniczymi to- 
nami. Hauknięcie psa w oddali, skrzyp: 
nięcie drzwi, głos wiatru i westchnienie 
człowieka, zagubionego w swych mw. 
ślach i wspomnieniach — oto noc i 
tajemna piastunka ludzkich marzeń i tę: 


Śtr. 10 


„DZIENNIK POLSKI poniedz. 


ZYAYBLWY, 


alek, dnia 16 stycznia 1939 r. 


— Mr. 15 


Maura 


stycznia Jutro: Marcelego 

GODZINY PRZYJĘC W RE 
DAKCJI „DZIENNIKA POL., 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ. 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re+ 
dakcja nie załatwia. 

Za artykuły nie zamówione Redak. 
cia nie placi wierszowego. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca, 


WINA 


TOKAJSKO - WĘGIERSKIE 


po cenach reklamowych poleca 


WINIARNIA „MAGYAR SARDI” 


Lwów, 3. Maja 11a. — Tei. 238 36 


TEATR WIELKI: 
Niedziela, 


„Kot w butach" — 


12 w poł, - 
I 730 


„Pani Prezcsowa”, 
stwa”, 
„Pani Prezesowa" 


TEATR ROZMAITOŚCI: 


3.50 popoi da teoria 
„Freuda teoria snów” 
wiecz, Odczyt T. Boy: 


30 


INO: Maria Antonina. 
RA; Hrabia kelner. 
Zszędzie kobieta, 
: Purytanin 


GLORIA: Kurier carski i Nie ufaj mez- 
czyźni 


Granica 


i Gaweł, 


Rosalie 


MIRA: s 
MUZA: Naga prawda, 
CE: Cyganka. 
ói; 


ROXY: Mala i wielka miłoś 
STYLOWY: Strachy i rew 
SWIATOWID: Mały Tarzan oraz Ali Baba 

i 40 rozbójników. 
ŚWIT: Pod żółtą flaga, 
kiem 


oraz Pod cudzym 


FOTOPLASTIKON plac Mariacki 5, 
Nad pięknym, modrym Dunajem, 


TEATR 
— „PANI PREZESOWA". Dzisiaj o 3.30 
iedzialck dnia ló-go o 


W. arcy- 
ani Prezesowa*. Ceny 
ne. 

POWTÓRZENIE BAJKI „KOT W 
BUTACH". Dziś 15:go b. m. '0_ laetej 
w poł. dana będzie po raz drugi (w 1 
W. miła, nie barwną baj 
ý Kot w butąc 


wykonani 
premierowej. Reżyseria dyr. 
cza, Ceny miejsc popularne. 
— „FREUDA TEORIA SNÓ' 
nała komedia pió A. Cw 
zd scenie Teatru Ri h 
aj 2 razy, tj. o 3.30 popol. i 750 wiecz, 

W komedii tej wystąpią gościnnie znani ar- 
*yści teatrów stolecznych, Halina Cicszkow= 
ska i Tadeusz Frenkel. Ceny miejsc nor- 


malne. 

— ODCZYT T. BOY-ŻELEŃSKIEGO 
W TEATRZE ROZM. W poniedziałek, 16 
bm. o 7.30 wiecz. w Teatrze Rozm. znany 
literat Tadeusz Boy-Żeleński wygłosi od- 
czyt o „Świętoszku* Moliera, Ceny miejsc 
popularne, 


Kom 


promitacja intrygantów 


endeckich 


Bezpośrednio po wyborach sejmowych 
„Słowo Narodowe“ zamieściło na swo: 
ich łamach cdpis skargi sądowej, wnie- 
sionej przez Stanisława Piechockiego 
do Sądu Pracy, a skierowanej przeciws 
ko p. Adolfowi Wojtarowiczowi, jako 
kierownikowi akcji wyborczej Obozu 
Zjednoczenia Narodowego na miasto 
Lwów. P. Piechocki domagał się w tej 
skardze zapłaty za czynności wykony: 
wane w czasie wyborów. Oczywiście 
fakt ten wyzyskało pismo endeckie do 
napaści na Obóz Ziednoczenia Naro- 
dowego, 

Jakkolwiek wiadomym nam było od 
samego początku, ze za skargą sądową 
i wspomnianym artykułem „Słowa Na: 
rodowego“ kryje się jedna z licznych 
intryg przeciwobozowych, to jednak nie 
zabieralismy w tej spra czes 
kając na ostateczne tej 
sprawy przez sąd, 

Dnia 29 listopada 1938 r. 
w lokalu Obozu Z; nia Narodos 
wego autor skargi p, Stanisław Piecho: 
cki i zł nastepujące oświadczenie: 

„Oświadczam, że z tytułu prowad. 


e głosu, 
wyświetlenia 


zjawił się 


d 


Wczoraj w lokalu TSL na Lewan: i 
dó była się 15 z rzędu doroczna 
„gwia: ona przez Komitet 
Organ j Społecznych powołany 
z inicjatywy Abstynenckiej Ligi Kole- 


jowców. W obszernej, ładnie przystro+ 
jonej sali TSL zebrało się ponad 250 
dzieci i liczna grupa rodziców. 


| Dzialalność Komitetu Organizacyj 
| Społecznych na Lewandówce zasługuje 
na szczególną uwagę. Komitet ten zbie» 
ra się corocznie specjalnie w tym celu, 
aby urz. „gwiazdkę“, O korzystnej 
działalności komitetu świadczy najlepiej 
fakt, że w tym roku zebrał komitet oko» 
ła 1.600 zi. Z pieniędzy tych zakupiono 
eż i obuwie, przychodząc z pomocą 
ciom, rzeczywiście znajdującym się 
w fatalnych warunkach z powodu bez- 
tobocia rodziców, lub innych okoliczno< 
Sch, 


Na wczorajszej „gwiazdce" obdaro= 


STAGIONE OPEROWE w miesiącu 
styczniu br. rozpoczyna się operą Verdiego 
„Bal Maskowy”* w dn. 19 bm. Opera „Car- 
men" Bizeta dana będzie 21 bm. Następnie 
dnia 24 bm, opera Verdiego „Rigoletto“. 
Kierownictwo opery ma zapewnione wy- 
stępy następujących artystów: Wandy Wer: 
mińskiej, która kreować będzie rolę Amı 
w „Balu Maskowym”, oraz znakomitą swą 
le tytułową w operze „Carmen*. Ada Sari 
iewać będzie jedną z najlepszych ze swo- 
ich pariii Gildy w „Rigolecie'. Śpiewać 

lą równie : Green=Skazowa, Jędrze- 
ówna, Czepielówna, Ha- 
liński i Hinglerówna. Partie tenorowe od- 
tworza pp St. Drabik i E. Wejsis. Partie 


a Z. Doln E, Mos 
ski, Partie basowe: J. Romanowski, St 
Tarnawski i St. Łobaziewicz. 


będzie kapelmistrz J. Lehrer, reżyserię pro- 
wadzi A, Ułuchanow. Balet układu Wł. 
Morawskiego. Na dzień 27 bm. projekto: 
wana jest melodyjna opera „Mignon“ jako 
przedstawienie popołudniowe dla młodzie- 
ży szkolnej. 

— NAJBLIŻSZE PREMIERY TEATRU 
M. Poza cyklem operowym w m, styczniu: 
„Carmen“, „Bal Maskowy"* i _ Rigolet- 
to“, dane będą dwie premiery dramatu: 
„Świętoszck* Moliera z B. Samborskim w 
„roli tytułowej i w reżyserii St, Daczyńskie» 


Dyrygowzć 


nej przezemnie akcji wyborczej do Sej- 
mu w listopadzie ub.r. na rzecz Obozu 
Zjednoczenia Narodowego we Lwowie 
nie mam żadnych pretensji ani do O 
Z. N, ani też do p. Adolfa Wojtaro: 
wicza, kierownika akcji wyborczej na 
miasto Lwów. Czynności te wykonywas 
łem honorowo z poczucia obowiązku 
obywatelskiego, jako członek OZN. 
Skarzę do Sądu Pracy wnicsłem za poz 
średnictwem adwokata Dra Dominika 
Macieiki, podburzony przez osoby trze- 
cie przeciw idei OZN. Skargę tę wycoz 
fałem. 

Podpisany Stanisław Piechocki". 

Powyższe oświadczenie złożone zo+ 
stało w obecności cwóch Świadków. 


Istotnie skarga Sądowa upadła, I 
w ten sposób cała sprawa — nawet bez 
epil sądowego — zakończyła się 
kompromitacja intrygantów ze „Słowa 
Narodowego”, 

N7 myśl przyjętej etyki dziennikar= 
skiej powinno owo Narodowe" poz 

tapaść sprostować, Czy jede 


mieć ra tyle cyw Inej odwa- 
? — Watpimy. 


Lewandówka przoduje 
w akcii społecznej iwowskich przedmieść 


wano razem l6ł dzieci. Rozdano 115 


par obuwia i 47 płaszczy. 
Po częśc scenicznej w lokalu TSL, 
odbył się w świetlicy Związku Strzelec= 


kiego podwieczorel dla wszystkich dzie 
ci, a następnie wieczornica bezalkoho= 
lowa. 

Przy sposobnuści warto zwrócić uwae 
gę na ofiarność organizacyj i instytucyj 
społecznych Lewandówki. Fundusze na 
wczorajszą „gwiazdkę“ zebrano z nastę 
pujących źródeł: L'ga Abstynencka Ko 
lejowców dała 250 zł. TSL 50 zł, Straż 
Pożarna 25 zł. Koło Rodzicielskie szko 
ły nr, 52 — 50 zł, komitet kościoła — 
50 zł, Kasa Stefszyka — 25 zł, Akcja 
Katolicka Pań — 25 zł., zbiórka uliczna 
na Lewandówce dała 200 zł.. rzesztę u- 


zyskano z drobniejszych datków róże 
nych firm. 
Pracami komitetu kierują: ks. kan. 


Władysław Witkowski, ks. Władysław 
Smereka, dr Stechy, Adam Rauch i in. 


o ENE EIT OCET FT WOREK PON EE RR 


go — premiera 20 stycznia, Następnie „To 
więcej niż miłość", sztuka Bus-Feketego, au- 
tora „Jana”, grana po raz pierwszy we 
Lwowie. W przygotowaniu są premiery: 
„Gra“, sztuką L. Pirandello Maskarada" 
J. Iwaszkiewicza w reżyserii E. Wierciń- 
skiego. Teatr dla Dzieci przygotowuje 
sceniczną Zofii Nawrockiej pt. „O Chińczy. 
ku CzingCzang i księżniczce z porcelany" z 
iustracją muzyczną S Turela, Poza tym w 
styczniu rozpocznie swą działalność teatr 
peryferyjny, dając przedstawienia na perys 
feriach: arstynów, Lewandówka, Kle- 
parów, Sygniówka i Zniesienie. 


RADIO 


WIELKI KONCERT POLSKIEGO 
RADIA. W związku icą Śmierci 
Mieczysława Karłowicza P. organizuje 9 
lutego w Zakopanem wielki koncert utwo- 
rów kompozytora poematu symfonicznego 
„Pieśń o miłości i śmierci“. Koncert ten, w 
którym weźmie udział Orkiestra ?. R. pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga, Ewa Bandrow- 
SkasTurska i Eugenia Umińska, godnie od- 
tworzy międzynarodowe mistrzostwa nar- 
ciarskie. Frzy organizowaniu koncertu 
REZ z P. R. Liga Popierania Tury- 
styki. 


(Dalszy ciąg na str. Ll-tej) 


Powrót p. Wojewody Iw. 
z urlopu 


Pan wojewoda lwowski Alfred Bie 
lyk powrócił z urlopu i w dniu dzisiej» 
szym objął urzędowanie. 

PEER EO ET ZOE RAZIE 


Posiedzenie bilansowe Rady 
Zawiadowczej PKO 


W dniu 13 b, m. odbyło się posice» 
dzenie Rady Zawiadowczej P. K, 
która po wysłuchaniu sprawozdania 
Komisji Rewizyjnej, zatwierdziła bilans 
P. K. O. za rok 1938, zamykający się 
czystym zyskiem zł. 6.133.861.72. 

Wkłady wzrosły w ciągu roku ubiee 
głego o zł. 59.348.629.59, osiągając na 
dzień 31 grudnia ub. r. ogólną sumę zł. 
1.093.978.831.56. Książeczki oszczędno: 
ściowe wzrosły w ciągu roku sprāwos 
zdawczego o 489.667 sztuk do 3.406.003 
sztuk, 

Ogólny obrót wyniósł 39.822.317.79] 
zlotych 15 gr. 

BOTA ATA EE 


W ataku szału 

(a) Zamieszkały u Aleksandry An: 
tonikowej (ul, Panieńska 23), Włady, 
sław Huzar, liczący 27 lat, popaał wczo 
raj po południu w atak szału, w któs 
rym zdemolował całe urządzenie pos 
który zajmował jako sublokator. 
wany posterunkowy wraz z do» 
zorcą realnoścj siłą ubezwładnili go, a 
następnie na polecenie lekarza dziele 
nicowego odstawili go do stacji szupas 
sowcej. 


Biżuteria i oszczędności 

znikły z łóżka zmarłej 
(a) Kazimierz Mazurkiewicz, (ul, 
Hausnera 4), zawiadomił policję, iż cio» 
tka jego, Katarzyna Todtowa (ul. 
Lwowskich Dziecj 21), która zmarła w 
dniu 11 b, m., pozostawiła w łóżku bi» 
żuterię oraz książeczkę oszczędnościo+ 
wą, opiewającą na 1000 zł.; wśród nies 
znanych bliżej okoliczności, nieznana 
ręka zabrała zarówno biżuterię, jak i 
ks'ażeczkę Centralnej Kasy Oszczęd» 
ności, Policja warożyła dochodzenia w 
tej tajemniczej sprawi 
BEI SORET EESE 


Obóz Zjednoczenia 
Narodowego 


Prezydium Okręgu Obozu Zje: 
dnoczenia Narodowego we Lwowie 
mieści się w lokalu przy ul. Bourlar- 


da 5, II p. 

OBWÓD LWÓW:PÓŁNOC, do 
którego należą dzielnice: II, III, VII, 
VIII i IX, mieści się w lokalu przy 
ul. Leona Sapiehy 4, I p. 

Biura czynne codziennie od godzi: 
ny 9—13-tej i od 17—19:tej z wviąt- 
kiem soboty popołudnia, oraz nie: 
dziel i świąt. tel. nr. 110-09, 

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien: 
nie od godz. 9—f2etej i od 17—19 

OBWÓD LWÓW:POŁUDNIE. 
Go którego należą dzielnice: 1. IV. 
V i VI, mieści się w lokalu przy ul. 
Chorążczyzny 22, I p. 

Biura czynne codziennie od 9—13 
i 17—20, z wyjatkiem soboty por 
południu, oraz niedziel i świąt. 
Tel. 296-81. 

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje sie codzien: 
nie od godz. 9—15 i od 17—19. 

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
Lokal organizacji i Świetlica mieści 
się przy ul. Neumana (daw. Ciowa) 
1. 2. Godziny urzędowania codzien- 
nie od 17-tej do 20:tej, w niedziele 
od 10-tei do 13:tej. 


Nr. 15 


— POLACY Z ZAGRANICY — PRZED 
MIKROFONEM. W związku z i 

Polaków z zagranicy“ — Rozgłośnia lwow- 
ska nadaję szereg audycyj, poświęconych 
życiu naszych rodaków na obczyźnie, Dnia 
16 bm. o 1820 usłyszymy jadankę Izy 
Gadomskiej, opracowaną na tawie roz- 
mów z Polakami z zagranicy, przebywają: 
cymi na studiach we Lwowie. — Poza tym 
rodacy nasi z zagranicy podzielą się z nami 
wrażeniami swymi z Polski o opowit o 
życiu Polonii na obczyźnie; dnia 17 bm. 
o godz. 14.45 stanie przed 
lak z Ameryki, dnia 20 bm. o tej samej go» 
dzinie Polak z Litwy, dnia 21 bm. Polak 
z Rumunii. — Dnia 19 bm. nadaje Lwów. 
o godz. 12.03 audycję zbiorową, poświęconą 
Polakom z zagranicy. Wezmą w niej udział: 
Szczepko i Tońko, . Budzyński (konfe- 
ramsjerka), chór, Iza Gadomska i przedsta- 
wiciele Polonii zagranicznej, 


— GDYNIA W SŁUŻBIE RZECZYPO: 
SPOLITEJ. Dziś o 17.20 P. R. nadaje po- 
gadankę Komisarza Rządu w Gdyni p. 
Franciszka Sokoła, Prelegent mówić będzie 
na temat znaczenią Gdyni dla Rzeczypo- 
R jako portu i ośrodka handlu mor- 
skiego. 


ODCZYTY I WYSTAWY 


— WYSTAWA DZIEŁ JANA MATEJ- 
KI, urządzona w Miejsk. Muzeum Przem. 
Artystycznego ściąga codziennie wielką is 
lość zwiedzającej publiczności, Dla orienta- 
zji gości wydano katalog z 15 ilustracjami. 
Wystawa jest otwarta codziennie w godz. 
10—14. Wstęp 50 groszy, dla młodzieży 20 
groszy, dla uczestników wycieczek 10 gro- 
Szy. Wystawa potrwa do końca stycznia. 
Wszyscy powinni skorzystać ze sposobności 
i pośpieszyć na wystawę. 

— Z KASYNA I KOŁA LIT.-ARTYST. 
W środę, dnia 18-go bm. o godz. 19.30 
doc. Uniw, J. Piłsudskiego dr Konstanty 
Regamey wygłosi odczyt pt.: „O wzajem- 
nych wpływach współczesnych haseł mu» 
zycznych i literackich". Bilety w cenie od 
40 gr. do 1 zł. 15 gr. do nabycia w przed- 
Sprzedaży u G. Scyfartha przy ul. Akade- 
mickiej 6, wieczorem przy kasie w Kasynie 
i Kole Lit-Art. 

— POLSKIE TOWARZYSTWO POLI- 
TECHNICZNE we Lwowie zawiadamia, że 
we środę 18 bm. o godz. 18.30 w sali PTP., 
ul. Zimorowicza 9 odbędzie się odczyt p. 
inż. Bogdana Łazoryka pt.: „Sprawa budo- 
wy _ mieszkań społecznie 


szych! 
ZEBRANIA 


cag 

— KOMENDA ODDZ, KOŁA 6 PP. 
LEG, POL. we Lwowie zawiadamia, że 
walne zebranie członków Oddziału Koła 
we Lwowie odbędzie się w dniu 22 stycze 
nia br. o godz H-tej w szli Zw. Leg. Jae 
błonowskich 11, Obecność członków obo- 


ikrofonem Po- 


najpotrzebniej- 


wiązkowa. 
RÓŻNE 

— ZARZ. ARCHIDIECEZJALNEGO 
ZWIĄZKU ORMIAN we Lwowie, ul. Or- 


tniańska 13, m. 4 zwraca się do osób, które 
dokonywały zdjęcia fotograficzne w czasie 
uroczystości żałobnych i pogrzebu śp. JE. 
Ks. Arcybiskupa Józefa Teodorowicza, by 
nadesłały na adres Związku po 2 kopie do- 
konanych zdjęć w zamkniętych kopertach z 
podaniem swego imienia i nazwiska, oraz 
dokładnego adresu; zdjęcia uznane za naj- 
lepsze, zostaną wyróżnione i zamieszczone 
w broszurze poświęconej śp. Ks, Arcybi» 
skupowi Teodorowiczowi, laniem nas 
=wiską fotoamatora. 

— I, KONGRES INŻ. MIERNICTWA, 
poświęcony sprawom organizacyjnym, spo- 
łecznym, zawodowym i technicznym, odbę- 
dzie się 9—12 bm. w Warszawie w gmachu 
Politechniki, Zgłoszenia uczestnictwa kie- 
rować pod adresem Sekretariatu Komitetu 
Organizacyjnego, Warszawa, Politechnika, 
Polna 3. Sekretariat czynny codziennie od 
17—19 za wyjątkiem sobót i świąt, Telefon 
nr, 8:46:02, wewn. 170, 


— „PRZYSZŁA GĄSKA DO KACZU- 
SZKI* — oto tytuł Poranku wesołych baje- 
czek i wierszyków dla dzieci, który się od- 
bedzie w niedzielę o godz. 11.30 przedpoł. 
w sali Pol. Tow. Muzycznego. Piękny i bo- 
gaty program obejmuje utwory Tuwima, 
Brzechwy, Kiplinga i endowskiego. — 
Bajki uzupełnione będą przeźroczami oraz 
nenia muzyczną, 'ykonawezynią pro- 
gramu będzie świetna recytatorka Maria 
Helelówna. 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 14 do 20 stycznia 193): 

Blądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett- 
lera;i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza 
pl. Teodora 3. — Ettingera, pl Gołuchowe 
skich 14. — Haya. ul. Kołłątaja 12. — Kas 
niewskiego, Leona: Sapiehy 15. — Kurkies 
wicza, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Jas 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. Marguliesa ul. Żólkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50 — Mikolas 
scha, ul. Kopernika l. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade» 
micka 28, — Poratyńskiego, pl. Bernardyńs 
ski 1, — Reissowej, Zamarstynów ul. Lwow 
ska 43. — Scheinbacha, ul. Gródecka 30. — 

vmersteina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 

l. Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielona 33. 

ego, ul. RO a ZALANA 

ójtowicza, Leona Sapiehy 77, = Zarzye 

„za, ul. Gródecka 84. 


ZIENNIK POLSKI" poniedziałek, dnia 16 s 


la 1959 r. 


'Sprawa o nadużycia w Dyrekcji Kolejowej 


Wczoraj w lwowskim sądzie okręgo: 
wym toczył się 4 dzień z rzędu proces 
© nadużycia w Dyrekcji Kolejowej. Ze 
znawali urzędnicy i pracownicy Dyrskć 
cji, których podpisy były falszowane 
przez Fichmana į Miętusa. Szczególnie 
interesująco wypadły zeznania inż, Ru: 
rego. Stwierdził on, że wiele wydatków 
pokrywano z bieżącego rachunku E 
trowni, O rachunku tym żartobliwie 
mówiono w Dyrekcji, że może on bars 
dzo wiele „wytrzymać“, Na konto Elek 
trowni „rzucano* wszystkie rachunki, 
na które nie było pokrycia, 

Nie mniej interesująco wypadły zeż 
znania inż. Kasyny, który ma duże zaz 
sługi w dziedzinie elektryf.kacji kole: 
jowej. Na niego też kilkakrotnie pode 
Czas procesu zwracano uwagę, jako na 
moralnego sprawcę nadużyć, Obecnie 
pracuje on w Warszawie, gdzie jest k-e 
rownikiem trakcji elektrycznej węzła 
warszawskiego. W Dyrekcji lwowskiej 
był naczelnikiem działu silnych prą: 
Ow. 

Świadek ten wydaje zupełnie dobrą 
opinię o oskarżonych Miętusie, Fichma 
nie i Bachowie. Stwierdza, że miał z nie 
mi, jako urzędnikami, najmniej kłopo: 
tu. Sprawy rachunkowe Dyrekcji zaz 


łatwiali sprawnie między sobą, ale w 
jaki sposób, tego świadek nie wie, pos 
nieważ przeciążony był pracą. Waxun= 
ki pracy w Dyrekcji były takie, że pra: 
cowano po 16—17 godzin, a personel 
był o połowę mniejszy, niż wymagałby 
tego nadmiar pracy. 
Na pytanie przewodniczącego, jak 
świaaek tłumaczy sobie fałszowanie 
przez oskarżonych podpisów, inż. Ka» 
syna odpowiada, że urzędnik mógł do: 
puścić się fałszerstwa, jeżel groziły mu 
konsekwencje. Do obowiązków urzęd: 
nika należało bowiem staranie się o kres 
dyty i jeżeli nie dawał sob'e z tym ras 
dy, groziła mu dyscyplinarka, O spra» 
wie „przerzutów“ kredytowych wla- 
dze wiedziały. 
Świadek zwraca następnie uwagę, że 
przepsy kolejowe są wadliwe i że w 
znacznym stopniu utrudniają kontrolę 
rachunków. Osk. Fichman, jako refe- 
rent materiałowy ponosił osobistą od- 
powiedzialność materialną. 

Na uwagę przewodniczącego, że po* 
dóbno zbytnia surowość inż, Kasyny 


Zeznania czołowego świadka 


który ponosi moralną odpowiedzialność za nadużycia 


była powodem nadużyć, ponieważ u- 
rzędnicy bali się go, świadek zeznaje, 
że tak było istotnie, dochodziły go na- 
wet wiadomości, że nazywali go „prue 
skim psem”, ale jeżeli był bezwzględny 
i kazał czasem realizować jekieś zamós 
wienia, widząc, że nie było na to kre: 
dytów, to robił to dla dobra ruchu ko» 
lejowego. 


Str. 11 


Aresztowani pod zarzutem 
kradzieży czcionek 


(a) W związku z kraazieżą czcionek 
ruskich, przedstawiających wartość 100 
zł, w drukarni Walerij Bednarskiej 
(Rynek), na zarządzenie Wydziału śled 
czego, zostali przytrzymani jako podej+ 
rzanię Włodzimierz Krzysztalski, drus 
karz (pl. św. Jura 5), Stefan Raduch, 
maszynista drukarski, zam, w Żółtańe 
cach, Antoni Czeredarek, praktykant 
drukarski (ul. Grottgera 6) i Michał 
Chatkowski, uczeń drukarski (ul. Noe 
wa 22). 3 


KURSY SZOFERSKIE SPÓŁDZIELNI INZYNIERSKIEJ 


pod kierownictwem INZ. J. HERESKI we Lwowie ul. Tomiekiego 14 tel. 272-46 


przyjmują kandydatów na amatorów i zawodowców oraz szkołą 
szoferów-mechaników we własnych warstatach. Nauka jazdy 
na wszystkich typach samochodów jak również na nowocze- 
snych (aerodynamicznych). Po ukończeniu kursów otrzymuje 
się prawo jazdy, Zgłoszenia w dyrekcji Kursów. Dla inteligen- 
cji kursy indywidualne w dowolnym czasie. 3979 


rzecz Miejsk. Obywatelskiego Komite« 
tu Zimowej Pomocy Bezrobotnym złożyli: 

Liceum Krzemienieckie 17.22 zł, Prac. 
umysł, Firmy Tow. Handl. Przem. A. Bu- 
schel 16 zł. Buschel Zygfryd 25 zł, Dr 
Justyn Metanomski 25, Kazimiera Pitolae 
jowa 18.75, Kasyno Narodowe 149.50, Ste- 
fania Michalewiczowa 11.55, Korpus Kade- 
tów Nr. 1 144.47, Kancel. Centr. Ordynata 
hr. Potockiego 150.59, „Polmin* 
r. Polsce S, A. 
„Paged" Pol. A- 
Drzewna 45.78, Firma F. Hausman i 

Wład. i Janina Schmidt 14. De 


sencja 
Ska 70, 


lektr. „Elektryk" 20, Mie 

0, Maurycy Bloch 16, Jas 
a Paulowa 25, Inż. Karol Dec 20, Zys+ 
nt Gross 20, Izrael Blank 20, Kazimierz 
muntowi , Dr Paweł Wład. yna 
Willaume 15, Grubel Norbert 


Kalendarzyk karnawałowy: 


BAL WSFOMNIEŃ KLUBU MŁO- 
£ a i Koła Lit, Art, który od- 
będzie się dnia 19 stycznia br., niewątpliwi: 
i iejsze tradycje repre: 
go grodu, Dwe orkie+ 
stry — salonowa i gitar hawajskich — przy- 
grywać będą do tańców — a zespół komi» 
ietowych czuwać będzie nad utrzymaniem 
milego nastroju. Karnety i kotyliony to miłe 
pamiątki, jakie otrzyma każdy na balu. — 
Zaproszenia wydaje codziennie kancelaria 
Kasyna i Koła Lit. Art. w godz. od 18—20, 
zaś w niedzielę od 12.30—15.30, 


Aresztowani za zam.ar odbicia 
eskortowanego przestępcy 


(a) W czasie eskortowania pewnego 
przestępcy z gmachu sądu grodzkiego 
do więzienia — usiłowali przeszkadzać 
eskortującemu go  posterunkowemu 
dwaj bracia Wąseccy: Aleksander, liczą 
cy 24 lat, szlifierz (ul. Zielona 222) i 
Roman, liczący 26 lat, ceglarz (droga 
Sichowska 33), oraz Olga Głośnicka, 


Czy można zab: 


27zletnia, zamieszkała 
liczba 30. 
Wymieniona trójka zabiegała usta- 
wicznie drogę eskorcie, utrudniając jej 
przejście, a nawet Aleksander W/ąsece 
ki usiłował targnąć się na eskortujące= 
go posterunkowego. Obu Wąseckich as 
resztowzno, Głośnicką po przesłucha» 
niu pozostawiono na wolnej stopie. 
em 


w - Bielowsku, 


ć ukochaną w imię... etyki? 


Z za kulis fiimu „PURYTANIN” 


Zginęła w tajemniczych okolicznościach. 
Zamordowano ją. Długo trwały poszukiwa- 
nia. W końcu stanął przed sądem ten, któ- 
vy przyznał się do popełnienia zbrodni. 
Zabiłem, bo uważałem, że jej życie jest 
nic nie warte. Bo tak nakazywało mi sumie- 
nie, Pczzucie etyki, 

— A więc nie z pobudek osobistych? Nie 
przez zemstę? Ani zawiedzioną miłośći — 
pyta sąd. 

— Powiedziałem już, Kochałem ją, Tak. 
Lecz proszę nie szukać osobistych moty: 
wów w czynie, który popełniłem, 

— Nie! Zabiłem — powtarzam, — gdyż 
była ona typem społecznie szkodliwym, — 
moralnie bezwarłościowym. Zabiłem — w 
imię czystości etycznej, bo jestem.. puryta= 


winem, 

Wyznanie purytanina wywołało wstrzą: 
sające wrażenie. Prasa komentując to o- 
świadczenie, zastanowiła się, czy jest rze» 

możliwą, aby człowiek zabił ukochaną 
tylko w imię wyższych praw etyki?1... 


O wykonawcy roli 


tytułowei nisze Odile 


Cambier w „Cinemonde* w sposób na- 
stępujący: 

„Aby znależć godnego odtwórcę roli 
„Purytanina" należało ać aktora 
charakterystyczzego, oryginalnego. Znalazł 
się taki artysta. Jean Louis Barrault. I oto 
„Purytanin”, który powstał w wyobraźni 
autora filmu, zyskuje żywe, rzeczywiste ©- 
tlicze. — Gdy wielu aktorów teatralnych 
chciało zawsze „grać w filmie" — on był 
pozbawiony tej ambicji, * 

Jean Louis — Barrault, 

Dziwny człowiek doprawdy. Trochę sza- 
lony, — mówili jedni. „Czysty“ mõ- 
wili inni. Lecz wszyscy godzili się na jedno: 
talent, dużo talentu. 


W 1951 Barrault wstąpił do szkoły Dul- 
Jina. 


W 1935 zorganizował trupę młodych ak- 
torów. 

Aż wreszcie film go porwał. Gra anarchie 
stę w obrazi: „W oczach Zachodu“, stu- 
denta medycyny w filmie „Helene“. 

Powodzenie nie zepsuło zo. Tedna rzecz 


Ofiary na Pomoc Zimową 


18.67, Dr W. Gottlicb 30, Regina Menkes 
20, Dr Margulies Ozjasz 20, Prac, Zjedn. 
Kanc. Not. 49.48, Guttman Filip 15.60, Ja- 
rina z Kołbów Madeyska 20, Notariusze: 
Dr Wawrzyniec Typrowicz, Dr Bolesław 
Trzos, Dr Stanisław Szymonowicz, Marian 
Szefer, Kazimierz Sokol, Tadeusz Nawro- 
cki, Jan Moskwa, Eugeniusz Misky, Zeno- 
biusz Kopystiański, Jan Beynarowicz, Jan 
Antoniewicz po 115 


IDĄC -DO PRACY, POMYŚL O TYCH, 
KTÓRZY PRACY NIE MAJĄ I ZŁÓ: 
DATEK NA RZECZ ZIMOWEJ POMOCY 
BEZROBOTNYM 


Przyjechali Jo NOWEGO 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO" 


Mycielski Jan, wł. dóbr — Wiśniowa. 

ki Włodzimierz, dyrektor — Nad- 
Dwernicki Karol, wł, dóbr — Wi- 
Skoczowski Stanisław, przemysł. 
zawa Dr Lecewicz Bolesław, lekarz 
arszawa. Kozłowski Stanisław, wł. 

Ochrymowice. Ks, Sapicha An- 
dóbr — Żurawica, Zdański 
inż — Ostrowiec. Hr. Krasicl 
i, wł dóbr — Lesko. 
Witold, inż, — Warszawa. Sobolewski Mies 
zysław, adm. dóbr — Stydyń Wielki, Hr. 


wł, dóbr — Zas 

Gromek Ludwik, — Łódź. Ma- 
ński Konrad, adm. dóbr — Żabic, Za- 
krzewski Zygmuńt, inż, — Grudziądz. Dr 
Dawid Salomon, adwokat — Stryj. Osme- 
cki Józef, wł. dóbr — Kraków. Dr Klein 
Jerzy, przemysł, — Warszawa. Daszyński 
, kupiec — Warszawa. Komornicki 
Wojciech, wł.*dóbr — Bukowna. Michal- 
kiewicz Jerzy, inżynier — Warszawa. Kle- 
szczyński Edward, wł, dóbr — Kraków. 
Dr Frühling Stanisław, adwokat Rze 
szów, Noskiewicz Tadeusz, inżynier — Stas 
nisławó! Agranowicz Marek, przemysł. 
dż, Gasparska Maria, wł. dóbr 


ieduszycki Włodzi. 


p 


Tys: 


Kronstein Henryk, przemysl. 
— Lubieńce, Bass. Henryk, kupiec — Biel- 
sko. Horowitz Ludwil — Gdy- 
nia. Burg Stanisław, — Łódź 


Potok Izak, właśc. dóbr — Kraków. Woj: 


towiczowa Olga, ziemianka —  Pychowicc. 
Świda Witold, kapitan — Stryj. Frucht 
Herman, przemysł. — Berlin. Tirst Otto, 


dyr. firmy Vacuum Oil C. — Drohobycz. 
Jellonek Andrzej, inż. — Warszawa, Gaz- 
da Julian, urzędn Nisko. Pieniążek 
Witold, wł. dóbr — Żyraków. Tournelle 
Henryk, notariusz — Nowy Sącz. Hitner 
Maurycy, urzędnik — Katowice. Jetter Ed- 
ward, kapitan — Warszawa. Galiński Sta» 
nisław, urz tanisławów. 


go interesuje, jeden ma tylko cel: chciałby 
pozostać zawsze sobą — k 

Najwięcej radości sprawiła mu rola „Pu- 
rytanina”. s zadowolony, bardzo 
zadowolony z „Puryłanina” i mówię to bez 
fałszywej skromności. Co się tyczy mego 
fimu — sądzę, że w filmie tym jest atmo- 
sfera harmonii i sztuki, — mówi znakomi- 


ie jest om partnerem Charles'a 
Krótko mówiąc: film, który wywołał =a- 

i :rokiej liczni 
MW'yświetla kino „EUROPA“. 
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KOBIETA I 


„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, dnia 16 stycznia 1939 r. 


DOM 


Dyktatorzy w zaciszu domowym 


W. ciągu dwudziestu wieków, słowo 
„dyktator** miało znaczenie jedynie his 
storyczne. Wielcy zdobywcy, od czasów 
ostatnich dyrektorów, Sulli, Pompeiu- 
sza, Cezara, woleli się stroić w tytuły 
królewskie lub cesarskie. Dwudziesty 
wiek przywraca słowu „dyktator“ całą 
onegdajszą aktualność, Trzy czwarte kra 
jów europejskich są obecnie rządzone 
'przez reżimy autorytatywńe. 

Nieograniczona jest władza. dyktatos 
rów. 'A jednak 1 oni, ludzie — przed 
którymi drży świat, indywidualności nie 
znoszące najmniejszego sprzeciwu, mają 
chwile, w których się wymykają legene 

zie, chwile, w których są -zwykłymi 
 śmiertelnikami, zdolnymi cierpieć i ko- 
chać, Na wyciosane z granitu sylwetki 
pada delikatny profil twarzyczki kobiez 
cej, subtelny cień „odwiecznej kobiecoś 
ści”, 

Nie będziemy tu mówili o Mussolis 
nim, Wiadomo, że jego „tyranem domos 
wym“ jest Edda Ciano, najstarsza córk. 
dyktatora. ; 


DOM BEZ KOBIETY NIE JEST 
DOMEM I 
'A kanclerz Hitler? Gdy zainstalował 
się w Berchtesgaden, wysłał do swoich 
dwóch sióstr: pani Idy Raupal i panny 
Pauli Hitler list następującej treści: 
„Moja droga Ido i moja droga Paulo. 
Jak zapewne wiecie, urządziłem sobie 
rezydencję w Berchtesgaden. Chętnie 
widziałbym was obie u mojego boku... 
Dom bez kobiety nie jest domem. Da. fi 
noszę wam z radością, że Gustaw zarzą: 
dza restauracja w Berlinie i jak się zaś 
powiada, wspaniale rozwija swoje intee 
OEE N E R TEDE RY NORY KOREK ZZO 


Jadłospis pani domu 
Drugie danie do wyboru jarskie lub 
mięsne. 
PONIEDZIAŁEK 

- Barszczyk zabielany z kartoflami, Place 
ki kartoflane. Kotlety cielęce siekane — 
marchew, Surówka z jabłek, fig i poma< 

Tańcz, 

WTOREK, 
Krupnik ze śmietaną, Pierogi ruskie — 
masło rumiane, Wątróbka cielęca — fris 
tki — czerwona kapusta. Mleczko wa: 

niliowe. 

ŚRODA. 
Zupa szczawiowa — grzanki — kasza 
z grzybkami. Bitki wołowe w śmietanie 
— kasza hreczana — kartofle, Szarlotka 

z czarnego chleba. 


_ CZWARTEK. 

Zupa pomidorowa z ryżem. Makaron za 
piekany z grzybami, Befsztyki — fritki 
— brukselka, Mus z jabłek, 
PIĄTEK. 

Barszczyk z uszkami. Leniwe pierogi — 
masło rumiane. Dorsz smażony z suros 
wą kapustą — krem pomarańczowy. 
SOBOTA 
Zupa kminkowa, Kotlety z kaszy — sos 
pomidorowy. Gulasz — kładzione kluse 
czki. Kompot ze śliwek. 

NIEDZIELA, A 

Rosół — kluski francuskie, Budyń z bru 
kselki, Polędwica — czerwona kapusta 
— makaron — kartofelki, Tort czekola+ 

dowy — bita śmietana. 

UWAGA! Budyń z brukselki: 50 
dkg, brukselki, sól, 7 dkg. masła, 10 dkg 
mąki, 1/4 litra mleka, 4 żółtka, 4 białka 
(piana) 5 dkg masła do polewania. — 
Brukselkę ugotować w słonej wodzie, 
'Rezpuścić masło, dedać mąkę. rozprowa 
dzić mlekiem, posolić, Do masy wbijać 
po jednym żółtku ucierając — następnie 
dodać ugotowaną  brukselkę i pianę — 
„dobrze wymieszać, włożyć do formy bu- 
dyniowej, Gotówać 3/4—1 godziny. Ugo 
towany kudyń polać zrumienionym maż, 
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resy”. Kończąc, prosił jeszcze raz sio« 
stry, by zechciały prowadzić mu dom. 

Obie panie mieszkały w Wiedniu, w 
Skromniutkim mieszkaniu przy ulicy 
Schónnburg. Tylko pani Raupal, której 
mąż zginął podczas wojny światowej, 
przyjęła z radeścią zaproszenie brata, 
Paula oświadczyła krótko i węzłowato: 
„Jeżeli się Adolf obywał bez nas przez 
dwadzieścia lat, da sobie radę bez nas 
i obecnie. Nie ruszę się z mojego domu 
i nie przyjmę od niego ani feniga". 

Kilka razy przyjeżdżała pani Raupal 
po siostrę do Wiednia, zawsze bezsku- 
tecznie. Dopiero w kwietniu ubiegłego 
roku, gdy wojska niemieckie wkroczy 
ły do Wiednia, skromnie ubrana kobies 

zameldowała się w zarządzie hotelu 
„Imperial”, w którym zatrzymał się kanc 
lecz, Oświadczyła: „Jestem Paula Hits 
ler“. Przyjęta natychmiast na serdecz- 
nej, godzinę trwającej audiencji, panna 
Paula pojednała się z bratem, 

Od tej pory obie panie prowadzą dom 
Kanclerza. Czuwają osobiście nad kuch: 
nią w Berchtesgaden i tyranizują 
Fuchrera surową dietą, Dużo jarzyn su: 
rowych i gotowanych, mnóstwo marme= 
lad i kwaśne mleczko. W/szechpotężny 


dyktator Rzeszy jest im bezwzględnie 
posłuszny... 


IDYLLA PRZED PIANINEM 

Świetlana jest czarnowłosą, 12-letnią 
dziewczynką o zadartym nosku. Stalin 
kocha ją najwięcej ze swoich trojga dzie 
ci. Dwudziestosiedmioletni Wasja i 
siedemnastoletnia Nadieżda wzbudzają 
być może już pewne obawy w czerwo- 
nym dyktatorze. Ale Swietlana jest ma- 
łym kwiatkiem, jest beztroskim ptasze 
kiem, Stalin słucha godzinami jej Śpies 
wu i pięknej gry na fortepianie, Jest jes 
dyną radością, jedynym umiłowaniem 
dyktatora Wszechrosji, 

Specjalna guwernantka, przydzielona 
jest jako wychowawczyni do córki Stali- 
na, nie licząc trzech detektywów, którzy 
jej strzegą dniem i nocą. Swietlana uczę: 
szcza do szkoły państwowej w Moskwie, 
razem z innymi dziewczynkami, w dos 
mu pobiera jeszcze lekcje angielskiego 
i gry na fortepianie. Ten, przed którym 
drżą miliony ludzi, obraca posłusznie 
nuty na skinienie małej, czarnej główki 
© zadartym nosku, Prawdopodobnie są 
to jedyne szczęśliwe i pogodne chwile 
w życiu czerwonego dyktatora. 

ETZ aca] 


Suknie wieczorowe 


1) Suknia wieczorową z niebieskiej tafty lub gazy — 
miłu w kolorze szafirowym. 2) Suknia taftowa — szeroką szarfa z lamy, 3) Tualeta 


wieczorowa z wytłaczanego aksamitu, z przydłużoną linią stanu. 


przybrana kokardami z aksa- 


Modne buciki 


Zgrabne pantofelki — to bardzo waż 
ny szczegół w całości garderoby pa: 
Jeżeli chcemy wyglądać zawsze elegan- 
cko — musimy mieć koniecznie kilka 
par pantofli na zmianę. Pantofli „od 
wyjścia” nie wolno włożyć rano do bius 
ra i na całodzienną „lataninę* po mie- 
ście, szybko wtedy stracą fason i znisze 
czą się po kilkakrotnym pobycie na des 
szczu i błocie. 

Przede wszystkim musimy sprawić so 
bie solidne pantofle na codzienny uży: 
tek — takie, które nie boją się słoty. 
Więc półbuciki lub głębszy fason spore 
towych pantofli z solidnej skóry — bos 
ksu lub skóry z pekarów. Najmodnieje 
sze są dziś pantofle sportowe o typie 
amerykańskim — dość szerokie (ale nie 
przesadnie; moda na kwadratowe nosy 
już minęła) z zaokrąglonym noskiem; 
obcas skórzany, podbicie wysokie na- 
wet, jeżeli obsas jest niższy od słupka. 
Ostatni krzyk mody — to pantofel z 
(dwóch rodzajów skóry: wierzch nv. z za 
mszu, reniferu lub pekarów, dookoła 
Wrzegiem nad podeszwą biegnie szeroki 


na półtora, dwa centymery pas z innej 
skóry lub w odmiennym kolorze, W Pa- 
ryżu nazywają to obrzeżenie „garde 
boue“ (ochraniacz od błota), istotnie 
trzeba przyznać, że taki fason w okres 
sie jesiennych słot jest bardzo praktycze 
ny: np. wierzch może być ze skóry jae 
Śniejszej beige — obrzeżenia ze skóry 
brązowej jak kasztan; błoto na tej skóre 
ce nie jest tak widoczne jak na jasnej. 

Doskonały do celów sportowych jest 
też głębszy molierek z wyrzuconym na 
wierzch „językiem“ ze stebnowanej grue 
bą nitką skóry lub zakończony szeroką 
metalową klamrą. Modne obuwie sporto 
we będziemy nosiły z boksu farbowane: 
go na odcienie brązowo-wiśniowe; pa: 
miętajmy, że kolory wiśniowe i „wrzos 
sowe" to także ostatni krzyk mody w 
materiałach... całość musi więc harmoni: 
zować, 

Na popołudniu włożymy oczywiście 
pantofelki lżejsze — granatowe, czarne, 
z reniferu lub skóry węża, krokodyla, 
foki. Fasony fantazyjne. obcas — włoski 
słupek: obcasy, francuskie cieniutkie-pra 
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Firanki są wdziękiem 
wnętrz 

"Architektura okien w poszczególnych 
mieszkaniach wymaga różnych rozmia« 
rów i różnych typów firanek. Prawie 
każda przeprowadzka powoduje konie: 
czność sprawiania nowych firanek, gdyż 
stare okazują się za wąskie, za krótkie, 
albo nie odpowiadają charakterowi no- 
wego mieszkania, Dłatego nie warto 
sprawiać firanek z drogich materiałów. 
Bardzo wesołe wrażenie sprawiają w 
sypialni nowoczesnej i w pokoju dzie: 
cinnym firanki perkalowe w kwiaty, u- 
szyte staroświeckim sposobem „do roz 
suwania”, Materiał, sam przez się ozdo- 


bny, falbanek innych 
a 
n 
n 

u 
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przybrań. Tekie firanki będą praktycze 
ne w praniu i prasowaniu, 

Często stosuje się obecnie we wnę* 
trzach nowoczesnych firanki z lekkiej 
wełny, w kolorach jasnych, jak kremo« 
wy, seledynowy, żółty, lub blado różo: 
wy. Stosuje się je na górę i boki szeroe 
kich okien, t. zw. weneckich, 

Ciężkie firanki z satyny „ocieplają”* 
duże pokoje, umeblowane skórą lub plu 
szem, Dopuszczalne są tu kolory cieme 
niejsze, jak kokaltowo niebieski, czere: 
śniowo czerwony, żółty „vieil or“, 

Dużo oryginalności przydają wnę- 
trzom nowoczesnym firanki z cienkich 
płócien szkockich. Krata powinna być 
dyskretna, by nie nużyła oka, 

Firanki z tiulu są obecnie bardzo en 
vogue. Nadają się raczej do małych o- 
kien, które pokrywają tylko tak dale- 
kc, dopokąd sięgają szyby. Tiulowe fi- 
ranki różowe lub koloru słomy są mniej 
„suche“ niż całkiem biełe. Tiul w grosze 
ki i punkciki bardzo nadaje się do po: 
koju dziecinnego. 
zz 


zurnale 
Kroje 
Wzory 
Manekiny 


R. LANDAU 


Lwów, Czarnieckiego 3 


Kotoniha zamiast bawełny 

Włókno In'ane można dzisiaj zapo- 
mocą wypróbowanych i mudoskonalo+ 
nych metod chemicznosmechanicznych 
dostosować do potrzeb nowoczesnej ta- 
niej masowej produkcji przędzalniczej, 
którym dotychczas w zadawalający 
sposób odpowiada tylko bawełna. 

Całokształt tych procesów chemiczno: 
mechanicznych określamy nazwą „koto- 
nizacji”, a produkt, który otrzymujemy, 
gdy ich działaniu poddamy włókno Inia- 
ne lub konopne, nazywamy „kotoniną”. 


wie wyszły z mody i są mile widziane 
tylko wieczorem na balu, dancingu, 
wytwornym przyjęciu do długiej sukni, 
Przy sukience króciutkiej wizytowe 
włoski obcas wygląda o wiele odpowied: 
niej. Jeżeli pani nie może sobie pozwo: 
liċ na częste sprawunki w zakresie obu- 
wia — najlepiej wybrać gładkie czółen: 
ko z czarnego reniferu lub węża: prak- 
tyczne, ładne i zawsze modnel 

Wieczorem, do sukien balowych bę: 
dziemy nosić sandałki w różnych od- 
mianach — od pełnych prostoty sandal- 
ków greckich ma płaskim obcasie (do 
białej, drapowanej sukni a la grecka 
tunika — wymarzone!) — do sandal- 
ków z fantazyjnie plecionej wstążki je- 
dwabnci z_obcasami zawzotnej wysoko- 
ści. 


Mi. 15 wz 


HUMOR I SAT 


= „DZIENNIE POLSKI 


qz 


tatt dea 16 stycznia 1939 r. 


Str. 13 


im zostaniesz narciarskim mistrzem Swiata 


przeczytaj tych słów kilkoro... 


Co to jest narta? Narta, jak nas in: 
formuje słownik wyrazów, będących w 
nie zbyt częstym użyciu jest to... — 
długa łyżwa z drzewa. 

Do czego służy narta (y?)? 

Narta służy do ślizgania się (lub 
bardziej nowocześnie: do jazdy) po 
"niegu. I 

Do czego jeszcze służy narta? 

Przy pomocy narty można „uskutez 
cznić” złamanie nogi, ręki, karku oraz 
jej samej czyli narty. 

W czym tkwi ró: 
a t, zw. kijkem? 

Kijek służy do dziurawienia śniegu, 
oczu swoich i b h, a także do o» 
kładania nim (kijem — lub 


ica między narta 


kijkiem) pleców narciarza, który 
zatarasował nam drogę, a narta 
służy li tylko i wyłącznie do ces 


lów bardziej szlachetnych, jak np. do 
zj nia komuś na głowe, czyli śli» 
zgania się po często zamarzniętej wo” 
dzie, zwłaszcza, jeśli głowa, na która 
najechaliśmy. rozbije się i woda z niej 
wypłynie, 
Co to jest t. zw. wiązanie? 

i kaidan, któ: 
e łączą człowieka poprzez uścisk je- 
go buta z narta i ze śniegiem, Aby zere 
wać fe kajdany należy dbać o to, aby 


jak najsz ybciej zardzewiały, Wtedy ln 
two zryw i jdujące 
się na wspaniałej ówe 

szybko się od nich uwolnić i spaść 


„z górki na same pazurki" 
mówili nasi dziacdowie „spojrzeć piawe 
dzie w oczy”. Spoglądanie prawdzie w 
oczy w tym przypadku jest o tyle nie- 
bezpieczne, że po tym oczy człowieka 
mozą zamlinąć sie na zawsze i nie œ 
Slodać już ni prawdy ni kłamstwa, 
Kto to jest narciar: 
rciarz jest to mężczyzna, 
dzi na nartach. 
Kto te jest narciarka? 
ka jest to kobieta, która nos 
si miast spodnicy — spodnie i nie je 
tdzi na nartach. 
Do czego służy 
mar? 
Do smarowania nim nari 
A narciarco 


czyli, jak 


który 


narcia 


owi t. zw 


Do smarowania nim twarzy na „os 
palono-brunatny kolor. 

Co dzieje się w domu, je 
narciarką? 

Mąż kupuje dła niej spodnie, wysy* 
la ją w góry, a sam chodzi Bez spodni. 

A co się dzieje, gdy tylko maż 
narciarzem i wyjeżdża w góry? 

Wiadomo, żona pierza nie skubie.. 

Kto w dzisiejszych czasach nie j 
dzi na nartach? 3 

Ten, kto korzysta w P, HE: 
gowych biletów narciarskich i 
kieszeni smar do., butów. 

Dlaczego nale: ż 


ena jest 


jest 


Humor zagranicz icz na 


| 
zt 
| 


własne niedołęstwo i 
Aby 


Aby poznać 
moc najmniejsrej choćby górki, 


mieć jeszcze jeden temat do rozmów w 
pociągu weekendowym. 

A dlaczego nie nałeży jeżdzić na nar 
tach? 


nie tracić czasu na próżne ga: 
z narciarkami o narciarstwie, 
i o złamaniach różnych czę: 


Po wody. "ak. ale 
nie wvstaczające i na 
względne. A wiec. możemi 


(tele) 


é na nartach. 


U jubiiesa 


Do sklepu jubilerskiego wchodzi e 
legancko ubrany pan 
— Proszę o piękna pe: 
owo efektowną 


kilka 


nies 


Jubiler otwiera 
proponuje perłę, 
ności: 
— Oto towar, którego nan potrze 
buje. Pięćdziesiat tysiecy franków. 


— Rze 


bardzo piekna. Prs 
. Ofiaruję ie 


mojej żonie na kol 

Zrozpaczony jubi umaczy 
drugiego takiego okazu nie posiada 
Obawia się, że straci klienta. 

— Zapłacę dobrze, jeśli pan dobie. 
rze do pary. Wiele żądz pan za dwie 
perły? 

— Sto pięćdziesiąt tysięcw, 

Oto pi esiąt tysięcy 
za pierwszą perłe, którą zabieram. Gdy 
pan będzie miał druga, prosze mi ią do 


starczyć. Oto adres, 
Po dlugich poszukiwaniach. jubiler 
znajduję perłę, kubek w kubek jak 


sprzedana. Żądają wprawdzie 75 tysię 
cy, ale skoro ma ja sprzedać za 
100 tys. interes się kalkuluje 


TA MÓWIĘ PA 


W byidża grają: pułkownik, kapis 
tan i dwaj porucznicy, 
karol" 
„coeur!“ 
„pięć karol“ 
Pułkownik: „dwa trefle!“ 


„past* 
(„Fliegende Blätter“) 


IT porucznik: 


W BIURZE POŚREDNICTWA 
PRACY 


— Czy panowie macie zreczne ste: 
notypistki? 

— O tak! Już trzy z poleconych 
przez nas wyszły zamąż za swoich 


szefów. 


(„Le rire“) 


WSTYDZIŁA SIE 


żonusiu, ta koszula, która 
jest o cztery numery za du. 


kochanie. 
się w sklepie przyznać, 
taki njepokaźny. 


Wstydziłam 
e mój maż jest 


(..Gzingoire") 


EESE DAET S PISZAC EK 


perłą pod wskazany 
jest nieobecny, ale po: 

Drogi panie. Ja już wyje 
Nie żałuję niczego: ani tei 
, którą od pana kupiłem. ani tei 
óra panu sprzedałem..." 


(„Die Dame) 


Udaje s 
dres, K 


stawił list 
salem. 


KWIATKI Z OŚLET ŁĄKI... 

Wszystkie „kwiatki“ z jednego i M 
tylko jednego numeru „Expressu“ iwo. 
wskiego: 

— Zna pan Fifakowskiego? Czy mo: 
źna mieć do niega zaufanie? 

— Zaufanie? Oczywiście! Zawierzyl- 
bym mu bez wahania nawet swoje ży- 
cie. 

— Ale, czy także wartościowego? 

Ale czy ta lepszego n'e potraf. 
„Express“ zdobyć? Naturalnie lepszego 
redaktora i korrcktora, Przydaliby się 

Bo: 

Tak „Express', 
polską mowę: 

„Na sugestie zaś zawarcia trwalej u- 
mowy z Polską, odpowiedź brzmiala, 
jak twierdzi Rauschning: „Es ist mir 
natürlich lieb, dass ich meine Ostpoli- 
tik mit Polen anstatt schon gegen Polen 
machen kann' — (Przyjemnie mi natue 
ralnie, że mogę swoją politykę wschodz 
nią robić razem z Dolską zamiast już 
przeciw niej"...)'* 

Nie przyjemnie mi, naturalnie, że mu: 
szę swoją lekturę dzienników robić ra: 
zem z „Expressem“ zamiast w ogóle bez 
niego, uś! 

A taki ma „Express“ 
dynu: 

„Londyn, 29. 12. (tel. wł.) Na jed- 
nym ze stawów w Oxfordzie został ura 
towany chory labędź przez dwa inne la- 
będzie od utonięcia w fen sposób, że te, 
płynąc, podtrzymywały głowę chorego 
ponad poziom wody”. 

Pewnie. Logicznie. Bo, nieprawdaż, 
panie redaktorze z oślej łaki, gdyby tak 
podtrzymywały głowe chorego pod po: 
ziomem wody... Ale łabędzie są mądre. 
1 dla nich to zupełnie jasne, że, aby nie 
utonąć należy głowę trzymać ponad 
woda... Dia redaktora „Exnressu" to rez 


tlumacząc, kaleczy 


tel wł.z Lon 


„Czy mogę panią prosić do ostatnie- 
go walczyka?* y 
„Jużeśmy go tańczyli!“ 
eo 


SILA PRZYZWYCZAJENIA. 


Urzędnik pocztowy podczas urlopu. 


KON SIE SMIEJE 


welacja. Widocznie nie zbyt często ma 
do czynienia z płynem zwanym... wodą. 


GDZIE GOEBBELS SPOTYKA SIĘ 
Z LIDIĄ BAROWĄ CZYLI GDZIE, 
JAK, KTO I Z KIM? 


„Wiek Nowy”, dbając o dostarczanie 
„jak najlepszych" i „jak najszybszych“ 
informacji swym czytelnikom donosi, iż 
zakochany w pięknej Czeszce dygnitarz 
niemiecki musiał poddać się woli Goes 
ringa, który kazał mu wrócić do żony 
i pięciorga dzieci... Nieszczęsny Goebe 
bels! Ale nie głupi! Bo, jak donosi da* 
lej „Wiek Nowy“ (z dnia 6:ego b, m.) 
Goebbels wrócił do ogniska...: 
ale nie przestał kochać Lydii Barowej, 
z którą spotyka się potajemnie w lesie 
w okolicach Berlina. 

Dokładność przede wszystkim.. W 
którym lesie, na jakiej ścieżce i przy jaz 
kim krzaczku? I w jakiej porze? Dopó. 
ki dbały o „szczegółowość* informacj: 
„Wiek“ nie cdpowie na wszystkie po- 
stawions tu pytania — czytelnicy „Wice 
ku“ osi ją ze zmartwienia! Sprawa 
jest zaiste, emocjonująca. 


GLOBIROITER Z HOŁOSKA 
Ogłoszenie w „Wieku“: 
„JASNOWIDZ  Guttemps,., który 

zadziwił tysięcy osób w Hołosku, obece 
nie: 

itd. A to dopiero praktyk i obieżye 
świat. „Tysięcy* osób w Hołosku — 
hm, poważna sprawa... 


MEDYCYNICZNE PIJAWKI 
I znowu „Wiek“: 
„PIJAWKI medycyniczne, 
skie sprzedaję. Ceny najniższe. 
giel, Lwów, ul, Janowska 55. 
Same „cyniczne“ nie wystarczą? 


węgier= 
Zwewi 


Str. 14 


„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, dnia 16 stycznia 1939 r. 


Nr. 15 


mæ KRONIKA MAŁOPOLSKI ~e~ 


Z awy 
PRZENIESIENIA. Dotychcz. pode 
inspektor szkolny na pow. lubaczow- 
ski p. Keyha Zdz. został przeniesiony 
na równorzędne stanowisko do Zło- 
czowa. P, Keyha zasłużył się na tut, też 
renie jako działacz społeczny na dłu- 
goletnim stanowisku komendanta Zw. 
Strzeleckiego, Na miejsce p. Keyhy 
przychodzi p. Borejko, Natomiast les 
karz powiatowy dr. Sęczkowski Fr. zos 
stale przeniesiony do Bóbrki, na któż 
rego miejsce ma najprawdopodobniej 
przyjść p. Zając, (T) 
Z ŻYCIA KPW. Na terenie Rawy Ru 
skiej, a zwłaszcza wśród rodzin kole- 
jowych miejscowy oddział KPW. speł- 
nia doniosłą rolę, Grupują się tam lu- 
dzje przeważnie młodzi. Ostatnio ce» 
lem zżycia się rodzin kolejowych, wza 
jemnego poznania się oraz uświado: 
mienia swoich pracowników w wielu 
sprawach narodowych i społecznych 
zorganizowano w sali Rodziny Koles 
jowej miesięczne wieczory kulturalno= 
oświatowe, na których sa mile widziani 
i goście z poza kolejarzy, Repertuar 
takiego wieczoru jest nadzwyczaj boż 
gaty i urozmaicony. Foza śpiewem, 
popisem orkiestry kolejowej, częściami 
humorystycznymi, wygłasza sie powa- 
żne referaty na temat spraw bieżących. 
Poza miłym spędzeniem wieczoru wy- 
nosi człowiek wiele nowych rze i 
niejeden staje się bardziej świadomym 
"znaczenia pracy społ ej i kultural 
nej. Kierownikami tych wieczorów są 
pp.: Babiarz i Lech, (T) 


Z Zótkwi 


RUCH SANITARKI P.CK. Na 
skutek zarządzenia Lwowskiego Zarzą: 
du Okręgowego P.C.K. został z aniem 

b. m. na nowo podjęty ruch samo: 
chodu sanitarnego P.C.K., obsiugu 


liusiiiej 


Radioodbiorniki „ELEKTRIT“ Przodujące 


Sprzedaż bez agentów i pośredników 
5 najnowszych typów na rok 1939. mauama 


Wyłączna sprzedaż, obsługa | pokaz: 


„FOTO-RADIO0-PALACE" 


(Gmach Sprechera) 


4 i 


Przez moje stuchawiet 
ZAJ DZ LENA EA, 


Stary Lwów 


Kultura Lwowa wczorajszego nies 
wielu tylko nićmi lączy się z życiem 
umysłowym Lwowa dzisiejszego. Dzie= 
lą ją od nas lata wojny, w których praca 
twórcza nieomal zamaria, ażeby później 
odrodzić się w nowej konstelacji na: 
zwisk, prądów i warunków. Regeneras 
cja ta, związana ze splotem różnorode 
nych problemów į trudną walką na 
wielu frontach — społecznym, gospo= 
darczym, narodowościowym, regjonal- 
nym = nie zawsze może uchodzić za 
postęp w stosunku do stanu przedwos 
jennego. 


Lwów naogół nie chadza w aureoli 
zagasłych gwiazd i w stronę niedawnej 
przeszłości zwraca się dość niechętnie, 
wydobywając raczej na jaw splendory 
renesansowe, niżeli zasługi obywateli, 
których jeszcze dobrze pamiętają Stare 
sze pokolenia żyjącego Lwowa. Objaw 
ten, tak charakterystyczny dla naszych 
czasów, nie koniecznie musi być poli- 
czony na poczet wad młodości. Przy 
całej skrajności hasła: „młodzi idą!“ 
stwierdzić trzeba, że dowodzi ono sił 
żywotnych nowego społeczeństwa, jez 


go prócz tutejszego tekże 4 dalsze pos 
wiaty, a mianowicie; rawski, sokalski, 
radziechowski i kamionecki, Cena 
przewozu od 1 km — 60 gr. Postój sa- 
mochodu w Żółkwi. Zgłoszenia przyj- 
muje tamtejszy oddział P.C.K. 


NOWY SEKRETARZ ZARZĄDU 
MIEJSKIEGO W ŻÓŁKWI. Po pra: 
wie 4letnim wakansie zostało obsadzo: 
ne w drodze konkursu stanowisko se: 
kretarza miejskiego. Objął je p. mgr. 
Kazimierz Buszek, dotychczasowy u: 
rzędnik lwowskiego Zarządu miej. 
skiego, 


Z Rudek 


„GWIAZDKA“ POLICJI DLA 
DZIECI W RUDKACH. Staraniem 
Koła Powiatowego „Rodziny Policyje 
nej“ w Rudkach, odbyła się onegdaj w 
świetlicy na posterunku P, P. w Rua: 
kach. „Gwiazdka dla dzieci policyj: 
nych i dzieci biednych, które obdarc* 
wano obuwiem, odzi: i pieczywem 
świątecznym, oraz słodyczami. Przee 
wodnicząca Koła „Rodziny Policyjnej“ 
p. Olga Kałkusowa, przemówiła do 
dziatwy, wyjaśniając jej znaczenie akcji 
pomocy dzieciom ze strony policji. 
Podczas „Gwiazdki“ przygrywala Ore 
kiestra policyjna, a dzieci deklamo= 
wały, 

W imprezie tej wzięli udział przed: 
stawiciele miejscowych władz i urzę: 
dów ze starostą powiatowym p. J. Sare 
neckim na czele, oraz członkowie „Ros 
dziny Policyjnej“ i inni zaproszeni go 
ście. Nastrój był bardzo serdeczny, a 
na twarzyczkach dzieci malowała się 
prawdziwa radość. 

KINO OBJAZDOWE W POWIE- 
CIE. Na terenie powiatu rudeckiego 
bawiło przez kilka dni kino objazdowe 
dźwiękowe z ramienia „Wiejskiej Spółe 
dzielni Kinematograficznej Związku 
Młodzieży Wiejskiej“, dając kilka 
przedstawień w Rudkach i Tuligło« 
wach. M. in, wyświetlano film „Znas 
chor“, oraz „Marsz Wojsk Polskich na 
Zaolzie“ i „Święto Młodzieży Wieje 
skiej w Lublinie", Frekwencja była bars 
dzo duża, 4 


na antenie 


go ekspansji w przyszłość, zaprzecza: 
jącej skostnieniu i zamieraniu. 

Z drugiej strony brak nawiązania do 
wczorajszych tradycyj uboży kulturę o 
wszystkie zapomniane į niedocenione 
wartości i tworzy lukę w ciągłości hi» 
storycznej. 

Lukę tę w dużej mierze wypełnia 
rozgłośnia lwowska Polskiego Radia, 
która w programie swym zagłębia się 
dość często w minione dziesiątki lat i 
zbliża ku nam wybitne postacie wczo 
rajszego Lwowa, daje nam poznać ich 
twórczość, opowiada o chwilach, któż 
re zapadły w przeszłość i hasłach, któż 
re przebrzmiał 

W dziedzinie muzyki zadanie to speł 
nia cykl: „Lwowskie portrety muzycze 
ne". Poprzednie wieczory poświęcono 
zmarłym wybitnym kompozytorom: 
Mieczysławowi Sołtysowi, Henrykowi 
Jareckiemu i Janowi Gallowi. Najnow: 
sza audycja z tego cyklu odzwiercie: 
dliła sylwetkę muzyka lwowskiego ży: 
jącego wprawdzie, ale działalnością na: 
leżącego do przeszłości, a życiem dzie 
siejszym do innego środowiska. 

Edmund Walter, artysta wprawdzie 


KRZGDOTAWIGIELA HA AWON 


POSZUKUJE DOSKONALE WPROWADZONA 
I PROSPERUJĄCA WIĘKSZA FABRYKA 


Wymagana znajomość administracji, prezencja, autorytet, kultura to- z 
warzyska, większa suma gotówki odpowiednio zabezpieczona. Ofiarujemy * 
poważne stanowisko życiowe z odpowiednimi dochodami bez ryzyka. 
Zgłoszenia z życiorysem i referencjami do Administracji pod „Przemysł. 


I 
| 


AOSAN 


PRZED WYBORAMI SAMORZĄ- 
DOWYMI W KROŚNIE. W związku 
ze zbliżającym się terminem wyborów 
samorządowych do Rady Miejskiej w 
Krośnie, odbyło się w sali Redy Pos 
wiatcwej pod przew. ar M. Kwiatka 
zebranie obywatelskie, na którym po 
dłuzszej dyskusji ukonstytuował się 
Katolicki Gospodarczy Komitet Wy: 
borczy w składzie 20 osób, ktory zmie: 
rzać będzie zdecydowanie do skonsoli: 
dowania wszystkich ugrupowań katolic 
kich w jednej liście wyborczej, 


Z Rzeszowa 
ZATWIERDZENIE 
DOŻYWOTNIEGO 
Saa Apelacyjny zatwierdził wyrok rze: 
szowskiego Sadu Okręgowego, skazu» 


WYROKU 
WIĘZIENIA, 


y Michała Kosiora na dożywotnie 
ęzienie za podstępne usunięcie ze 
świata swej narzeczonej Anieli Jadach, 
amordował i pogrzebał w polu, 
ce to zaorał i zasiał łubinem 


Ze Złoczowa 


DOM POPRAWCZY ZA ROZ- 
KRĘCENIE SZYN KOLEJOWYCH, 
Przed kilku daniami odbyła się przed 
Sądem Okręgowym w Złoczowie roze 
prawa przeciwko małoletniemu mies 
ńcowi wsi Czechy w pow. brodz: 
kim, niejakiemu Jarosławowi Łacusze, 
oskarżonemu o rozkręcenie szyn kole: 
jowych. W wyniku rozprawy Łacuch 
Skazany został na bezwzględne odsta« 
wienie do Zakładu poprawczego. 
PORTET | 


t ld Golis ŁC cić 


Z 
BUDOWA SZKÓŁ W R. 1939, — 


Ruch budowlany szkół w naszym ob: 
wodzie — obejmującym trzy powiaty, 
jarosławski, przeworski, łańcucki — 
jst prowadzona na wielką skalę, co 
trzeba zawdzięczać przede wszystkim 
nieustannym staraniom Inspektoratu 
jarosławskiego, z p. insp. Dzicłuszką na 
czele, — a także społeczeństwo nie u* 
chyla się od obowiązków, rozumiejąc, 
że szkoła jest tym niewyczerpanym źró 
dłem kultury i oświaty, która decydują: 
cy wpływ wywiera na kształtowanie 
młodych dusz. 

W bieżącym roku ma być ukończo: 
nych w całym obwodzie 14 szkół, a za: 
cząć budować ma się około 22 szkoły, 
— w samym powiecie jarosławsk.m ma 
być ukończone 4 szkoły, a 7 mają za: 
cząć; — cyfry te najlepiej obrazują ruch 
budowlany, który jest zasilany finan- 
sowo przez Tow, Popierania Budowy 
Szkół, Trudna jest sprawa budowy no: 
wej szkoły w Radymnie. Sprawa ta cią: 
gnie się już od kilku lat i do tego cza: 
su nie dała żadnych pozytywnych rezul 
tatów. Warunki lokalowe w prywat: 
nym budynku szkolnym, znajdującym 
się przy szosie jarosławskiej, są fatalne, 
które mogą się w przykry sposób ode 
bić na zdrowiu młodzieży. Ale sprawa, 
jak sam p. insp. Dziduszko oświadczył, 
nie jest jeszcze rozwiązana, gdyż ciągła 
zmiana burmistrzów nie pozwalsła na 
zaktualizowanie jej. A w ub. roku znas 
lazła się w dalekim stadium rozwoju, 
tak, że nawet Tow. Popierania Budowy 
Szkół, wyasygnowało 2.000 zł, na ten 
cei, ale ponieważ władze magistrackie 
nie rozpoczęły budowy, więc Towarzy: 
stwo cofnęło tę kwotę, uważając, że je» 
go zadan em jest przede wszystkim po* 
pierać budowę, a nie budować, Mamy 
wrażenie, że obecny burmistrz miasta, 
sni ważność tej budowy i dołoży 
ich starań, aby w tym roku roz: 
uż wreszcie budowę. 


PRZECHODZĄC KOŁO MIEJSKIEJ 

KOMUN, KASY OSZCZ, PRZY- 

POMNIJ SOBIE, CZY ZAPŁACIŁEŚ 
DANINĘ NA POMOC ZIMOWĄ 


Zia przemiana materii przyspiesza starość 


Zanieczyszczona krew wskutek złej 
przemiany materii może powodować sze» 
reg rozmaitych dolegliwości, bóle artres 
tyczne, łamanie w kościach, bóle głowy, 
podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, od- 
bijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność 
do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, 
skłonność do tycia, mdłości, język obłożo» 
ny. Choroby złej przemiany materij niszczą 
organizm i przyśpieszają starość, Racjonale 

zgodną turą kuracją jest normowa- 


nie z zawodu, ale z talentu į zamiłoważ 
nia, był niegdyś jednym z najruchliw= 
szych przedstawicieli lwowskiego świa: 
ta muzycznego, a jego kompozycje, 
zwłaszcza pieśni, miały duże wzięcie. 
Audycja opracowana przez p. W ktora 
Hausmana, zaznajomiła słuchaczy z u: 
tworami Waltera, które odśpiewała 
p. Helena Gerhardt-=Żalińska i chór mę: 
ski „Bard“, dyrygowany przez p. Ada: 
ma Smoleńskiego. Kompozycje Waltera 
mają wiele ekspresji i tkwą silnie w 
stylu minionej epoki, który wprawdzie 
ustąpił miejsca muzyce modernistycze 
nej, ale żyje nadal w upodobaniach 
szerokich mas muzykalnej publiczno- 
ści, nie mogących podążyć z prądami 
rewolucji artystycznej. 

Koncert poświęcony Walterowi wyż 
kazał, że wiele utworów jego słuchacze 
znali dobrze z rozmaitych występów 
estradowych, jakkolwiek imię autorą 
zatarło się w pamięci nowego Lwowa. 


Niedawno ukazała się książka, która 
w Sposób równie rzeczowy jak pełen 
pietyzmu i sentymentu dla regionali: 
zmu lwowskiego wiąże kulturalną pra: 
cę starych i młodych pokoleń naszego 
miasta: dr Łucji Charewiczowej „Hi 
storiografia i miłośnictwo Lwowa", 
W dziele tym, autorka  skreśliła 
sylwetki miłośników lwiego grodu od 


nie czynności wątroby i nerek, Dwudzi 
stoletnie doświadczenie wykazało, że 
'obach na tle złej przemiany mater: 
ego zaparcia, otyłości, kamieniaci 
óliaczce, artretyzmie mają zasto: 
oła lecznicze „CHOLEKINAZA 
NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bez: 
wysyła laboratorium Fizjolo: 
zno „ chemiczne „CHOLEKINAZA 
. NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, Nowy 
Świat 5; oraz apteki i składy apteczne. 


m 


nistoryków wieków odległych aż do 
postaci bliskich nam we współczesnym 
Lwowie. Ciekawą tę pracę omówiła w 
felictonie radiowym p. Janna Kilian: 
Stanisławska, oddając dr Charewiczo: 
wej najpelniejsze uznanie za książkę, 
znamionującą pracę nie tylko rzetelne: 
go badacza, ale i pisarzasartysty. 
W kategorii audycyj specyficznie le: 
kalnych przydałby się cykl, wkr: F 
jacy w dziedzinę słuchowisk. Mieliśmy 
już wprawdzie szczęśliwe próby takich 
audycyj w dawniejszych latach, z któ: 
rych utrzymały się niezawodnie w pa- 
inięci słuchaczy wieczory literackie, 
organizowane przez prof. dr Stanisla- 
wa kŁempickiego, Obecnie audycje o 
charakterze lwowskim utrzymane są 
prawie wyłącznie na antenie lokalnej, 
co ze względów finansowych zmniejsza 
znaczne możliwości ich artystycznego 
rozbudowania. W tych warunkach słu: 
chowisko jest trudne do realizacji — a 
jednak ukazanie oblicza darvnego, 
twórczego Lwowa całej Polsce byłoby 
ponętną. Dałoby się to urzeczyż 
wistnić przy równoległej organizacj: 
tego rodzaju audycyj w innych m: 
stach Rzeczypospolitej, których dzieje 
kształtowały się odmiennie i zawierają 
wiele momentów, godnych przedosta< 
nia się poza rogatki į granice dawnych 
kordonów. Astr, 


INFORMATOR 


TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
RESER KASET A EE) 


Do najlepszych na świecie 


zaliczane są dziś 


F rtepiany i pianina 
B. Sommerfe.d 


BYDGOSZCZ — i jako najlepsze i JEDYNE 
z naszych fabrykatów zakupowane przez 
zagranicę, jak: Anglię (Steinway & Sons 
Holandię, 


Londyn), Amerykę, Francję, 


Palestynę, Ceylon i t, d. 
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


ST. NOWACKI 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17. 
Ceny fabryczne. 3116 Dogodne warunki 


PĄCZRKRI 


codziennie świeże poleca 
CUKIERN.A ZZS | 
ST. wOHNOUT 
ul. Hetmańska GE E 


Lwów, 


TOZLLTILE ICHIAJIE LTP 
TITA CIA W APTEKACH 
TIA GLÓWNA SPRZEDAŻ: 


PANA MHIKOLASCHA | 


LEWÓW -KOPERNIKA4. 


Edwarda KLEBANA 

SYPIALNIE, JADALNIE, GABINETY 
Wyroby wyłączn e własne 

Lwów. Czarnieckiego 2, tel. 270-45. Š 


WYTWORNIA FORTEPIANOW 
PIANIN, FISHARMONIJ 


Szkielski 


Lwów, Ossolińskich 10 
Tel. 287-23 


Kupno i sprzedaż instrumentów nowych 
i używanych, naprawa, — po cenach 
najniższych. 2548 


PRZERABIA I POKRYWA 


Kołdry - Materace 


w jednym dniu 


A. PiETRUsZEWSKI- 


LWÓ W, HAŁICKA 20. Tel, 213-33 © 


jest nieubłagana i corocznie 
nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku 1 stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu. 
grypy. Uporczywego męczącego kaszlu itp. 
2608 stosują Pp. Lekarze 
„BALSAM TRIKOLAN-AGE" 
który ułatw atąc wydzielanie się plwociny. 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
poczuc e chorego. oraz powiększa wagę 
ciała. Do nabycia w aptekach 
TONSA IZOPSKZE 
WŁASNEGO WYROBU 
KOŁORY === MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 
poleca firma 3817 
+wőw, Koralnicka 6, — Tel. 237-72 


ZE SPORTU 


sDZIENNIK POLSKI“ poniedziałek, dnia 16 stycznia 1939 r.“ 


Dotychczas zgłosiło sie 230 zawodników 
z 20-iu państw Europy i Ameryki 


Zgłoszenia zagraniczne na mistrzostwa 
F. L S. w Zakopanem obejmują w chwili 
obecnej już 20 związków państwowych, 
zrzeszonych w Międzynarodowej Federacji 
Narciarskiej i koło 250 osób. 

Bułgaria i Łotwa  nadesła- 

podania dokładnej ilo» 
ści osób. Poza tym nie wszystkie zgłoszenia 
zawierają szczegółowe dane lośnie ob- 
sady poszczególnych konkurencyj narciar 
skich mistrzostw świata. Zaznaczamy, że 
termin zgłoszeń upływa dopiero 27 bm. tak, 
że niewątpliwie do obecnych zgłoszeń do- 
łączą się i dalsze. 

Zestawienie zgłoszeń w stanie obecnym 
jest następujące: 

FA zgłosiła 8 osób. 

ieryka przysłała zgłoszenie bez poda- 
nia a dokłada ilości zawodników. 

Bułgaria —  złoszenię uczestnictwa bez 
podania dokładnej ilości osób. 

słowacja .— udział wątpliwy. 

Estonia — 6 osób oraz jeden przedstawi- 
ciel związku. W biegu na 1 klm, startuje z 
Estonii dwóch zawodników. Na 50 klm. 
2-ch, a w skokach jeden zawodnik. 

Finlandia — (Suomen Hiihtoliitto) 20 o- 
sób, w tym 3-ch przedstawicieli związku. 
W biegu na 18 klm. startuje 1Osciu zawod- 
ników, na 50 klm. 10-ciu, do biegu złożo- 
nego zgłoszono sześciu, do skoków 6-ciu, 
do złożonego biegu zjazdowego 1-go. 

Oddzielnie z Finlandii zgłosił „się szwedz- 
dzi Związek narciarski. Szwedzi w Finlan- 
dii mają oddzielny związek, zgłaszając 50: 
sób, w tym dwóch przedstawicieli, w biegu 
na 1 klm. startuje dwóch, a w złożonym 
biegu zjazdowym jeden. 

Francja — 25 osób, w tym 5:ciu przedsta- 
wicieli. W biegu rozstawnym 5-ciu, w biegu 
na 18 klm. — 5-ciu, w skokach 2-ch, w zło- 
żonym biegu zjazdowym panów Timi „w 
złożonym biegu zjazdowym pań 7, 

Grecja — 3 osoby. Konkurencji nie wy- 
szczególnion 

Holandia — 2 osoby. Konkurencyj stars 
towych nie wyszczególniono. 


z najnowszych wzorów, Jadalnie, sy- 

pialnie, gabinety, salony, futele, ta- 

pczany, WC dekoracje wnętrz 
joleca 

Wiedeńska ER stolarsko-tapicerska 


JAN ORTNER. 


Lwów, Kozernika 58 — tel. 292-79 3 


Feiti PRZEZI! IE 
LE GŁOWY, Z 


GO 
ün © esehroenis kisnimym ~ TOREBKACH 


50%% OSZCZĘDNOŚCI PRĄDU 
i więcej światła przez lampę 


„MEPHOS“ 


Patentowana lampa z oszczędnościo- 
wym wyłącznikem na 3 dowolne siły 
światła. Ulgi w spłacie. Demonstracja 
bez przymusu kupna. Przedstawiciele 
poszukiwani. 


WALTER, Lwów, Jagiellońska 8. 


Roman Gorgolewski 


Handel towarów żelaznych 
Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-70. 


Poleca w największym wyborze po` naj» 


niższych cenach: naczynia kuchen: 
wszelkiego rodzaju, nakrycia stołowe, 
alpakowe, stalowe i inne, wyroby nożo- 
wnicze krajowe i zagraniczne, narzędzia 
rzemieślnicze, okucia budowlane ime- 
blowe, kuchnie i piece wszelkich syste- 
mów, jako też okucia kuchenne, umy- 
wanie iłóżka, acc 

Zamówienia i oferty z prowincji wykonuje 
się odwrotnie. 3226 


OBRAZY — OKAZJE 


pierwszorzędnych malarzy polskich 
gwarantowane oryqinały 


Ceny niskie. Warunki dogodne. 
Włodzimierz STELMACH 


Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. | 
Oprawa obrazów, ramy, karm sze, szyby, lustra. Š 


| 


Hi 


Jugosławia — 14 osób, bez wyszczegól- 
nienia konkurencyj. | 

Kanada — 6 osób, z tego dwóch zawod- 
ników do biegu zjazdowego złożonego, o- 
raz 4 zawodniczki do biegu złożonego 
zjazdowego pań. 


Łotwa — zgłoszenie bez podania dokład» 
nej ilości osób. 

Niemcy — 36 osób. Obsadzają wszystkie 
konkurencje. 

Norwegia — 25 osób, w tym 4-ch przed: 


YKSTUSKA 19: 


"OBUWIE sportowe, narciarskie i do łyżew polecamy 


w wielkim wyborze 


stwicieli. Obsady poszczególnych konku- 
rencyj nie wyszczególniono. 

Rumunia — 5 do 7 osób. 

Szwajcaria — 21 osób, w tym 3-ch przed- 
stawicieli, Do biegu 18 klm. 8 zawodników, 
na 50 klm. 8, do biegu złożonego 8, do 
skoków 2-ch, do biegu zjazdowego panów 


4ch i do żonego biegu zjazdowego 
pań 4. 

Szwecja — 7 osób, w tym jeden przed- 
stawiciel. W biegu rozstawnym startować 


będzie 4-ch zawodników, na 18 klm. 6-ciu, 
na 50 klm, 4ch, do biegu złożonego 2-ch, 
do skoków Srch; do żonego biegu zjaze 
dowego jeden, do złożonego biegu zjazdo- 
wego pań jedna zawodniczka: 

Węgry — 14 osób, w tym dwóch przed- 
stawicicil, Obsady konkurencyj nie podano. 

Włochy — 25 osób, w tym 4-ch przedsta- 
wicieli. Obsady konkurencji nic wyszcze- 
gólniono, 

Łącznie z tymi państwami, które nie pos 
dały dokładnej liczby zawodników i razem 
awodnikami polskimi liczba uczestników 
mistrzostw narciarskich F. I. S. wyniesie 
około 300 osób, 

Wędług dot 
liczba zawodniczek wynosi 16, bez uwzględ: 
wienia Niemek i Polek. 


POGRZEB ŚP, KAZIMIERZA 
HEMERLINGA 


Wczoraj przedpoludniem = krypty RE 
Bernardynów odbył się pogrzeb 
Hemerlinga — najstarszego 
za sportowego, zasłużonego dziennie 
karza i publicysty sportowego. 

W pogrzebie wzięła udział liczna delegas 
cja LTK. i M. wraz z pocztem sztandaro- 
wym Stawiły się nadto delegacje TZR., So- 
koła, Czamych, Pogoni, Lechii innych 
towarzystw sportowych i Związków Okrę- 
gowych. terenu Lwowa, oraz EE 
Związku D: iennikarzy Sportowych 

Po odprawieniu modłów i A 
trumny, przed kościołem, imieniem sporto- 
wego Lwowa, wygłosił przemówienie prof, 
R. Wacek, podkreślając niepomierne zasłu- 
gi zmarłego, położone około sportu tak we 
Lwowie jak i na terenie całej Polski, — Na 
cmentarzu przemówił prezes LTK. i M, rad: 
ca Łodyński. 


DZIŚ WANE ZGROMADZENIE 
OZPN. 


czasowego stanu zgłoszeń, 


Dziś w aska, odbędzie się doroczne 
Walne Zgromadzenie LOZPN, Początek o- 
brad o godz. 9-tej w sali hotelu Europej- 
skiego przy pl. Mariackim. 

Podczas Walnego Zgromadzenia zawod- 
nicy, którzy brali udział we wszyskich me- 
czach reprezentacji Lwowa o puchar PZPN., 
otrzymają pamiątkowe odznaki, ufundowa: 
ne przez Zarząd LOZPN. 

Uroczystość wręczania tych odznak odbę: 
dzie się o_ godz, 10. Odznaki otrzymają: 
Albański, Zub, Lemiszko, Jeżewski, Poti- 
cha, Sumara, Schmidt, Czyżewski, Wasie- 
wicz, Kraus, Hanin, Olbert, Majewski, Hof- 
mann, Matyas I, Żurkowski, Wolanin, 
Bohurat, Walicki. Skoceń. Krawiec, . Nic- 
miec, Smuk. 


POLSKA — KANADA W HOKEJU 
LODOWYM 


W dniu 16 bm. rozegrany zostanie na 
sztucznym torze lodowym w Katowicach 
międzypaństwowy mecz hokejowy Polska — 
Kanada. 


Początkowo śląski OZHL. zamierzał, bez 
porozumienia z L, zorganizować mec 
Kanada — Dąb i Kanada przeciwko kombi 
nowanemu zespołowi klubowemu Dab — 
Cracovia. 

Nie kwestionując meczu Kanada — Dąb, 
PZHL. uznał, że spotkanie z Kana- 
dą będzie racjonalnym treningiem dla na- 
szej reprezentacji przed mistrzostwami 
świata i zarządził kategorycznie rozegranie 
w dn. 16 bm. spotkania Kanada — Polska. 

W skład naszej reprezentacji wejdą nastę- 
pujący gracze: A 

Maciejko, Tarłowski, Werner, 
Kasprzycki, Michalik, Marchewczyk, Wo! 
kowski, Kowalski, Jarecki, Burda i Ursoń. 


NIEDZIELA, 15 STYCZNIA 
Godz. U SA — 7.20 Muzyka po- 
mnik poranny. — 8.15 
8.45 Lw. „Poranck rol- 

; Pozdrowienie, Skrzynka roln. — red. 
yE Góralewski, Pieśni ludowe, — 9.15 Na- 
bożeństwo z Łodzi. — Ok. 10.30 Lw. Mu- 
zyka z płyt. — 1145 Aktualności w progra= 
mach radiowych — red. St. Stok. — 1157 
Sygnał czasu i hejnał. 1203 Poranek 
symfoniczny. — 15.00 Wyjatki z Pism Jó- 
zefa Piłsudskiego. —_ 15.05 Li „Sokał" — 
dr J. Rogowski. — 13.15 Muzy! obiadowa. 
— 1440 Lw. „Wesoła menażeria" — sl 
danka dla dzieci. — 15.00 Lw. Reportaż zi 
zjazdu Rady gospodarczej w Tarnopolu — 
red, Wł, Góralewski, — 15.10 Lw, Muzyka 
popularna z płyt. 15.30 Audycja dla 
wsi. — 16.30 „Wędrowni grajkowie* — os 
brazek słuchowiskowy G. Morcinka. 
16.50 Recital fortep. Kowala. — 17.20 „Gdy- 
i ie Rzeczypospolitej" — Fr, So- 
„Podwieczorek przy mi» 
orabianka, Love Short, 
St Kania, Duet angiel- 
K. Wajda, M. Wę- 
grzyn, J. Wieszczek, Orkiestra pod dyr. 
T. Seredyńskiego, W, Budzyński. — 19.50 
Lw. Program na jutro, — 19.35 Lw, Audy. 
cja informacyjna. — 1940 Lw. Pozdrowie- 
nie od Szczepka i Tońka dla szlachty zagro- 
dowej. — 19.45 Lw. „Gospoda pod Lwem”, 
lekka audycja W Budzyńskiego. — _ 20.10 
Lw, Wiad, sport. lokalne. — 2045 Wiad. 
sportowe, Przegląd polityczny, Dziennik 
ieczorny, Komun., meteor. Tygodnik 
dźwiękowy, Nasz program na jutro. 
21.20 Muzyka taneczna, — 2215 Wieczór 
piosenek Berangera — oprac. A, Bohdzie- 
— 5,00 Dziennik wieczorny, un, 
meteorologiczny. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
00 Florencja, „Arlezjanka“ — opera Ci- 
lea. 
Rzym. Koncert symfon. k 
Radio Paris, Koncert symfom 
Berlin. „Madame Butterfly" — Puce 
cini'ego. 
Radio Paris, Koncert muzyki belg. 
Londyn Reg. Koncert symfon, 
Strasburg, „Bastien i Bastienne" 
opera komiczna Mozarta. 


` PONIEDZIAŁEK, 16 STYCZNIA 


W. Dzieduszycki, 
ski, Chór „Zbycha”, 


17.00 
18.15 
20.10 


21.30 
22.05 
2250 


o miasta Lwowa“; 700 Dziennik 
poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 Audycja dla 
szkól. — 8.10 Lw, Muzyka taneczna z plyt. 
— 850 Lw, Wiadomości Poranne. — 11.00 
Pogadanka dla d: 11.15 Płyty. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał, — 12.03 Audy- 
cja południowa, — 15.00 GSA dla kup- 
ców i rzemieślników. — 13.30 Audycja mu- 
zyczna dla liceów. 1400 Lw. Koncert 
życzeń, — 14.45 Lw, Wiad. gosp, — 14.50 


'HALICKA 1.7 ROG RYNKU 


Giełda lwowska, — 1455 Lw. Program na 
1500 Teatr Wyobraźni dla mło 
1530 Lw. Muzyka obiadow: 
Orkiestra Rozgł. lw. pod dyr, T. Seredyń 
skiego. 1600 Dziennik popołudniowy 
— 16.08 Wiad. gosp. — 16.20 „Fizyk; 
dr. A. Karpowicz, — „1635 Rec. śpiewa 
16.55 „Polacy na Dalė, 

— R. Fajans, — 17.10 
Kwartet smyczkowy. 18.00 Lw. Wiad 
b z miasta i prowincji, — 18.05 „Fi- 
lozofia chrześcijańska w Polsce wspólcze- 


= dr J. Stepa, prof. UJK. — 
1820 Lw, PORĄ 1830 „Polonezy 
Ogińskiego" j czna, — 19.00 
Audycja żołnierska. — 1930 Koncert roz- 


rywkowy. 2040 Dziennik wieczorny, 
Wiad, meteor, Wiad. sport, Nasz program 
na jutro. — 21.00 „Sonety instrumentalne" 


— T. Kasserna. — 2140 Nowości poety- 
ckie — Wł  Sebyła, — 2200 Lw, Wiad. 
sport. Ine. — 2205 Lw. „Konstanty 


Słotwiński, dyrektor Ossolineum 


Dziennik wieczomy, Komun, meteor. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Gdańsk. Koncert europejski. 

Radio Romania. Utwory Mozarta. 
Londyn Reg. Występ gitarzysty Ser 
govii. 

Lille. Koncert symfon. 

Brol flam. Koncert ork. symf. 


NIE ZAPOMINAJ O TYCH. KTÓRYM 
ZABRAKŁO PRACY I CHLEBA 
ZŁÓŻ OFIARĘ NA POMÓC ZIMOWĄ 


Sh. 16 


„DZIENNIK POLSKI* ponied: 


Geneza paszkwiiu 


Paszkwil jest po dziś dzień niezmiere 
nie groźnym, a przede wszystkim wy: 
soce niemoralnym orężem w każdej 
Nie 
jednak wiedzą, skąd przyszła tą nazwa. 
Genczę tej formy polemiki pisarskiej 
podaje Encyklopedia „Świat i życie", 
Otóż w drugiej połowie XV wieku, w 
okresie wzrastającego kultu dla wsze< 
starożytnych, wyło: 
wiono w Tybrze zniekształcony tors 
antyczny, Gawiedź rzymska przezwała 


walce publicystycznej, 


lakich zabytków 


W rubryce tej zamieszczamy 
ogloszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 


groszy. 
m 


PIANINO 


lub fortepian krótki kupię 

natychmiast, Listy do Adm, 

„Gotówka“. 11145 
PIANINO 

w dobrym stanie kupię o: 

kazyjnie, — Podać cenę i 


markę do Dziennika Polsk. 
„Bez pośredników". 11156 


[Różne | 


MEBLE ANTYCZNE 
w najgorszym stanie odnawia 
stolarnia Sobolewskiego — 
Turecka jeden. 11162 


ALBUMY 
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 


wszyscy 


O G É O 


go „Pasquillinus* i ustawiła na jednej 
z ulic papieskiej stolicy. Poczym zapa: 
nował zwyczaj, by na tym posągu, poz 
zbawionym głowy i 
rozmaite humorystyczne, dowcipne lub 
wręcz uwłaczające świstki papieru. Pa- 
skwiliusz stał 
„dziennikiem“, gdyż codzień już z ra 
na gromadziły się przed nim tłumy cie: 
kawych, co też nowego i przeciw ko: 
mu będzie znów wypisane. Nie pomo: 
gły ostre zarządzenia władzy papież 


rąk, wywieszać 


się jakby ruchomym 


BIUROWE I WALIZROWE | 
(nowe i używane) na dogodnych warunkach 
oraz WARSZTAT REPARACYJNY poleca 


„MASZYNOPOL” 


SYASTUSKA 9 


LWOW, UL. 


skiej, Paskwiliusz panował długo nad 
opinią renesansowego Rzymu, tak, że 
papież Hadrian VI (1522—25) chciał po 
prostu utopić ten nieznośny zabytek 
rzymski z powrotem w nurtach Tybru, 


lek, dnia 16 stycznia 1939 r. 


Nr. 15 


Ocalał jednak i stoi po dziś dzień spo- 
kojny już i niemy w zacisznej uliczce, 
w okolicach Piazza Navona; 
ten zakątek „Via del Pasquillino". Oto 
geneza — paszkwilu. 


zwie się 


Bernard Shaw o śmierci Karola Czapka 


Wiadomo: 


Czapka 


wyw 


o przedwczesnym zgonie 
wybitnego pisarza czeskiego, 
łała w kołach literackich 
Londynu wielkie wrażenie. 
Shaw na wieść o śmierci Czapka powie- 


Karola 


Bernard 


dział do korespondenta jednego z pism 


HERALD /CZNE 

informacje. Wizerunki her- 
bów. Qap'sy rodowadów ro- 
dzin. Czasopismo ze spisem 
szlachty. Archiwum Heral- 
dyczne. Warszawa, Króle- 
wska 29/55A 4053 


TŁUMACZENIA 

urzędowe, naukowe, 4 jęz 
ki. Przepisywanie maszyno: 
we, Nowy Świat 20, parter. 


introligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893 =a 
ca 
USZOZEENIENIS IN H 
okien, drzwi, wykonuje tanio BANER 


„Czystość“. Proszę dzwonić 
259-17. 2501 


BIBLIOTEKI 


kolejowe, woj- 
skowe, gminne, 
Instytucyj kom- 
pletują w No- 
wym Roku 
księgozbiory w 
Księgarni Mato- 
polskiej Lwów, 
Akademicka 16. Kosztorysy, 
cenniki na żądanie. 3933 


KUPU; : 
używane Meble; Dywany; 
Obrazy; Książki;  Gardero- 
bę; Rozmaitości! Zgłosze- 
nia: „Dom Uniwersalny“ 


Dreewińskiego! Rynek dzie- 
więć! Telefon 285-48. 11129 


UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270:2; 

1 


żołądek domaga się konie- 
czni by Pan oddał swe 
zniszczone nakrycie do 
trwałego posrebrzenia, 
pGalwanoplater“, Kopernis 
ka 14. 3941 


(Wolne posady | 


PRZEDSTAWICIELA 
na Lwów poszukuje dosko» 
nale wprowadzona i pro- 
sperująca większa fabryka. 
Wymagana znajomość ads 
ministracji, prezencja, auto- 
rytet, kultura towarzyska, 
większa suma gotówki, ode 
powiednio zabezpieczona. — 
Ofiarujemy poważne stano- 
wisko życiowe z odpowied- 
nimi dochodami bez ryzy- 
ka, Zgłoszenia z życiorysem 


i referencjami do Adminis 
stracji Dz. P. OZ 


POMOC LEKARSKA | 


ZECH. 


DENTYSTYCZNY 


J. BRANIEWSKIEGO 
Lwów, ul. Akademicka 18 (nad sklepem Musiatowicza) 


Telefon 237:53, 


3991 


Ceny niskie 


[Nauka| 


TAŃCÓW 
lekcje solowe dla 


sowarzystwa, — W y 
Kopernika szesnaście, tele- 
fon 110-32. 11148 


Sprzedaż] 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogloszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


WSZYSTKIE. KSIĄŻKI 


Ryby, drób, dziczyzne, poleca | FORTEPIANY, PIANINA 


M. WIRGA 
Lwów, ul. Sienkiewicza 3 
tel. 105-56 — (za hotelem 
George'a). 3980 


PARCELA 
frontowa, narożna okazyjnie 
do sprzedania, — Listy do 
Adm. „Tylko katolikowi". 

11151 


czeskich: „To jest absurd! przecież te- 
raz właściwie była kolej na mnie, Cza- 
pek powinien był przynajmniej jeszcze 
przez 40 lat zasilać świat swymi genial- 
nymi wizjami...“ 


SZENIA == 


„PAŁAC DZIECKA” 


Lwów, Rutowskiego 1 
tel, 116-97. Gmach Sprechera 


urządza inwentarzową wyprzedaż płaszczyków, ubranek, 


niedźwiadków | tp. po cenach zniżonych do 25%. 


OBRAZY 


oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki 


SalonUbrazów 
Malarzy Poiskich 
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-86 _ 3900 


MIÓD, LIPCOWY, 


chluba Podola — 3 kz, zł 
(0, 5 kg. zł. 10.50. 


FISHARMONIE 


gwarantowane 
aajtaniej 
sprzedaje, 

upuje, mienia 
HANAK 


Piłsudskiego 21, 1. p. 3320 


1 CZASOPISMA polskie ŚWIATOWEJ SŁAWY 
i w jęz. zaqran. sprawnie 
hotta ita PSTEG RENTA HAYA PEDER 
A. KRAWCZYŃSKI, Lwów, 
Rutowskiego 9. — Katalogi DLA NIEMOWLAT ı DZIECI 
CSCA AZ LEG | TYLKO W RÓŻOWYM OPAKOWANIU 
winejbośwrómaj poc. s | Z OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 
WILLA A 
piętrowa, komfort, duży o' „HAYA“ mydło, oliwa i krem. 
gród, parcela budowlana DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERJACH 
do sprzedania z powodu WYRÓB + SKŁAD: 
syjazdu. Listy do Adm. Apteka S. HAYA Lwów, Kolłątaje 12 
z. P, „Gotówką 50.000", 
11155 
BIELIŻNIARKĘ M Y 
Beann oraka kondila LA Enan 


okazyjnie sprzeda Sobo- 
lewski, Turecka jeden, 11161 


ŚWIECE KOŚCIELNE 
gromnice, kandelabrowe, o- 
liwa, ka lo, | stoczki 
Krakowskiej Fabryki Ri 
thego, sprzedaż plac Aka- 
demicki 3, tyłko I-sze piç» 
tro, tel. 1 4060 


-07. 


SPRZEDAM 
sklep spożywczy z towarem. 
Wiadomość: Akademicka 10 
dozorca, 11144 


PIANINO 
czarne w dobrym stanie ta- 
nio sprzedam, Chorążczy- 
zny lla, drugie podwórze, 
parter, m. 15. 11154 


odżywcze prze- 
ciw _ zmarszcz- 
kom, kremy wy- 
bielające, kre- 
my do rąk, otrą- 


boraks toaleto- 
wy, lakiery do paznokci 
poleca PERFUMERIA 
A PAWLIKA, Lwów, 
Hetmańska 6, tel. 108-60. 4039 


PRZYBORNIKI 


Suwaki logarytmiczne 


poleca firma 2965 


KOPERNICKI i SY 


Lwów, Hetmañska 12 | *netrz — Własi 
P.K.O.511406 KUPNO 


tel. 234-24. 
żer 


bki migdałowe, ` 


OGŁASZAJCIE 
W „DZIENNIKU 
POLSKIM" 


4038 


W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz» 
kaniowe przy 5 razach do 10 
słów, 2 razy bezplatnie, 
Pona knan za 


POKÓJ 
komfortowy, ewtl, utrzyma- 
nie, Chodkiewicza 7/1, m, 4. 

11147 


POKOJ 
do wynajęcia. 
6. 


11146 


TRZYPOKOJOWE 

mi nie komfortowe z 
balkonem do _ wynajęcia. 
Mączyńskiego 29. 11143 


SZUKAM 
mieszkania dwupokojowego 
z komfortem w centrum, 
Listy do Adm. „Emeryt”. 

11142 


PIĘKNY POKÓJ 
umeblowany do wynajęcia. 
Plac Bernardyński 14, 11150 


EMERYT 
państwowy poszukuje trzy- 
pokojowego komfortowego 
mieszkania od 1 kwietnia. 
Listy do Adm. „Pobliże u- 
lic: Zyblikiewicza, Jabłos 
nowskich, Zielonej", 11152 


POSZUKIWANY 
pokój bez mebli z osobnym 
wejściem, najchętniej od 
gospodarza. Listy z poda- 
niem warunków do Admin 
Dz. P, „Urzędniczka”. 

11157 


POKÓJ 
umeblowany z utrzymaniem 
lub bez zaraz do wynajęcia 
dla pań lub panów. Ulica 
Dominikańska 4, m. 10. 11159 


DWUPOKOJOWE 
mieszkanie, pelny komfort, 
do wynajęcia. Bajki 34, — 

11141 


DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1 


(A. 


WIŚNIEWSKI) 


Telefon 284-78 mam 


OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE 
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


na pracownia stolarska i tapicerska. — 
SPRZEDAŻ 


ZAMIANA 


Ogłoszenia w tekście, Na pierwsze. sicrie zł, 0'90 W tekście oc 2—5 sti. zł. 070. W tekście og 6-tej do końca działu redakcyjnego zł, 0'50. Cała pierwsza strona zł. 1.100 

Cała strona od 2—5 zł. 1.100, Cała strona od 6-tej zł. 650, — Ogłoszenia ża tekstem: Ogłoszenie zwyczajne zł. 0'18, Cała strone zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18. 

Nekrologi: zł 050 za mm. jednoszpalt — Ogłoszenia drobne’ Cgłoszenia drobnu 2a wyraz zł. 0'05. handlowe po zł. 0'10 dla poszukujących pracy zł. 0-03, matrym. zł. 0°15 

Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łemie; strona w tekście ma 4 lamy. za tekstem 6 łamów. — Komunikaty notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o treści handlowej. osobiste z! 150 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej. 
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